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Koniec legendy o 
reformie podatkowej

Uzasadniając przed sejmową korni 
sją skarbową nowe przedłożenia podat­
kowe, poruszył p. minister skarbu za­
gadnienie zasadniczej reformy naszego 
systemu podatkowego. Sprawa ta po­
stawiona została zupełnie szczerze, za 
co należy się p. ministrowi niemniej 
szczera wdzięczność.

Reforma podatkowa należy do tych 
nielicznych u nas problematów, co do 
których panuje zupełna zgodność po­
glądów. Wszyscy się godzą, że system 
obecny jest zły i wszyscy domagają się 
jego gruntownej przebudowy.

Nad naszym sytesmem podatkowym 
— poza zrozumiałem niedoświadcze- 
niern jego rozmaitych, często przygod- 
nych twórców — zaciążyły dwa zjawi­
ska, któremi były inflacja i radykalizm 
społeczno - gospodarczy ■większości 
drugiego Sejmu, będącego autorem 
wszystkich zasadniczych ustaw podat­
kowych. Inflacja wyraziła się w two­
rzeniu wielu źródeł dochodowych, obli­
czonych „na wyrost“, a raczej na spa­
dek wartości pieniądza; do tej katego­
rii należą przedewszystkiem' podatek 
obrotowy i system finansów komunał 
nych. Radykalizm natomiast był oj­
cem silnej progresji przy podatkach 
gruntowym i dochodowym, oraz tak 
słusznie na ziemiach zachodnich kry 
tykowanej wąskiej platformy płatni 
czej, co razem stworzyło szkodliwy z go, 
spodiarczego punktu widzenia rozkład 
ciśnienia podatkowego.

Stabilizacja waluty i kryzys gospo­
darczy postawiły na porządku dzień 
■nym konieczność zasadniczej zmiany 
obecnego systemu podatkowego. Spra 
wa ta naturalnym rzeczy porządkiem 
przeniesiona została na powierzchnię 
polityczną. Obóz rządowy w większym 
jeszcze może stopniu, aniżeli opozycja, 
zaangażował się pod tym względem. 
Uczestnicy rozmaitych zebrań gospo­
darczych i rzemieślniczych, kupieckich, 
przemysłowych i rolniczych pamiętają 
dobrze, że „sanacyjni“ posłowie i dzia­
łacze społeczni nieustannie pocieszali 
zgnębionych podatników perspektywą 
reformy podatkowej, dając wyraźnie do 
zrozumienia, że przez zmniejszenie i 
bardziej równomierne rozłożenie cięża­
ru podatkowego przyniesie ona ulgę 
życiu gospodarczemu.

P. minister skarbu rozwiał wszelkie 
złudzenia pod tym względeiri. Uznaje 
on wprawdzie potrzebę reformy, ale 
rozkłada ją na tak długi okres czasu, 
który przy dzisiejsżem tempie życia po­
litycznego i gospodarczego odbiera pla­
nowi p. ministra wszelkie cechy re­
alności.

Jest to plan etapowy. Pierwszym 
etapem była wprowadzona niedawno 
nowa ordynacja podatkowa, drugim ma 
być uchwalony obecnie przez Sejm po­
datek gruntowy. Wykończenie ustawy 
o tym podatku, wymagające — jak wia­
domo — przeprowadzenia klasyfikacji 
gruntów, oblicza p. minister aa parę 
lat. * “ -

W obliczu wyścigu zbrojeń
................................... ________ U hrutłStanowisko Anglji, Francji i Wioch wobec niemieckiej proklamacji - Podróż brytyj­

skich ministrów - Komentarz oficjalnego organu Rzeszy
PROTESTY MOCARSTW

Paryż (PAT). W związku z wy­
stosowaniem noty W. Brytanji do rzą­
du niemieck igo — jak zapewniają w 
kołach zazwyczaj dobrze poinformo­
wanych — sfery polityczne zwracają 
przedewszystkiem uwagę na dwa fak­
ty: z jednej strony na zaprotestowanie 
przeciw decyzji rządu niemieckiego, a 
z drugiej na to, że projekt podróży 
min. Simona i Edena do Berlina zo­
stał utrzymany.

Rząd francuski zamierza również 
uczynić analogiczny krok za pośred­
nictwem swego ambasadora w Berli­
nie. Rząd włoski, jak się zdaie w po­
dobnej też formie wystąpi przeciw jed­
nostronnej decyzji Rzeszy.
WYJAZD ML*. SIMONA I EDENA

Londyn (PAT). Wobec oświad­
czenia min. Neuratha, że Niemcy bez 
wahania udzielają zapewnienia, o któ­
re prosi rząd brytyjski i że gotowe są 
rokować nad całokształtem spraw, wy­
suniętych w komunikacie z dnia 3 lu­
tego, gabinet brytyjski postanowił 
nie czynić żadnych zmian w marszru­
tach min. Simona i Edena, którzy prze­
to odlecą wspólnie do Berlina w nie­
dzielę, a następnie min. Eden uda się 
dalej dó Moskwy i Warszawy.

Co się tyczy noty angielskiej, to w 
kołach miarodajnych zwracają uwagę 
na ustęp, w którym rząd brytyjski wy­
raża zastrzeżenie co do liczebności 
armji niemieckiej, znaczenie przekra­
czającej wysuwane poprzednio cyfry i 
podkreśla, że o ile pozostaną one nie­
zmienione, to porozumienie będzie 
bardzo trudne. Wyrażane jest przypu­
szczenie, że w tym kierunku rząd bry­
tyjski domagać się będzie od Niemiec 
pewnych ustępstw.

Berlin (PAT). Oficjalny organ u- 
rzędu spraw zagranicznych „Deutsche 
Diplomatisch Politische Korrespon­
denz“ zabiera głos na temat, sytuacji, 
wytworzonej po wizycie ambasadora 
Pliippsa na Wilbelmstrasse.

„Niemcy — pisze Korespondencja 
— nie odrzucają rokowań na temat 
międzynarodowego uregulowania zbro­
jeń. Pragną one tego nadal. Odrzu­
cają natomiast prowadzenie rokowań 
na temat stanu wyjątkowego dla Nie­
miec lub tembardziej na temat tego 
minimum bezpieczeństwa, którego do

maga się każde inne suwerenne mo­
carstwo. Dlatego mylna jest wszelka 
krytyka bądź sposobu, bądź też chwi­
li dokonania kroku niemieckiego.

„Podstawy, na których, w myśl ko­
munikatu angielskiego z 3 lutego, pro­
wadzone mają być rokowania, nie zo­
stały obalone, lecz przeciwnie — wy­
jaśniono je. Cicha klauzula „żadnych 
jednostronnych zmian istniejących zo­
bowiązań rozbrojeniowych“ — nie mo­
gła posiadać w oczach świata tego 
znaczenia, że państwa wyzyskają ten 
okres dó zasadniczego zwiększenia 
zbrojeń

„Rokowania, które minister spraw 
zagranicznych W. Brytanji ma prowa­
dzić w najbliższym czasie z rządem 
niemieckim, dadzą okazję do omówie­
nia zarówno zagadnienia międzynaro­
dowego uregulowania zbrojeń, oraz 
Innych kwestyj, poruszonych w ko­
munikacie londyńskim. Zatem wizy­
ta ambasadora angielskiego u mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy jest 
faktem pozytywnym. W jej wyniku 
usunięto bowiem sztucznie wywołaną 
przez zainteresowane strony niepew­
ność w ostatnich 48 rodzinach na te­
mat terminu ułożonych rozmów an- 
gfe!sko-n> endeckich.“

Wars z a w a. (Tel. wł.) Okazuje

się, że najsilniejszy nacisk na rząd 
brytyjski celem podjęcia energicznych 
kroków protestacyjnych Pr?6cny„„Pa^ 
gwałceniu przez Niemcy fobowią^n 
traktatowych jest wywierany P 
Włochy.

O STREFĘ ZDEMILITĄRYZOWANĄ
Londyn najbardziej niepokoi w tej 

chwili kwestja, czy Niemcy uziiają zde- 
militaryzowaną strefę nac.lreń,^Lłat.^ 
też anulowanie postanowień tiaktatu 
wersalskiego będzie następnym jedno­
stronnym krokiem rządu berlińskiego

francuskie postulaty
W prasie paryskiej pojawiają się 

postulaty, ażeby Francja dorównała 
teraz w zbrojeniach Niemcom. „Temps 
zwraca uwagę, że armja niemiecka li­
czebnie przewyższa teraz francuską, 
bowiem 32 dywizje są zwrócone prze­
ciwko 21 francuskim.

PROTESTY
Kierujący obecnie polityką. Małej 

Ententy min. Tituiescu ma w najb iz- 
szyrrf czasie wyjechać do Lonajnu 
i Paryża. Do protestu przeciwko Niem­
com ma przyłączyć sic 12 państw euro­
pejskich.

Orgmasja służby woiskoweVw N’emmch - Zmotory­
zowana armja

Korespondent berliński „Kurjera 
Warszawskiego' donosi, że służba woj­
skowa w Niemczech ma być podobno 
zorganizowana w sposób następujący':

Aby nadrobić stracony czas po woj­
nie, mają być powołane natychmiast 
na ćwiczenia od 2 do 6 miesięcy naj­
pierw roczniki od 1900 do 1906, a więc 
ci wszyscy, którzy nie pełnili służby 
ani w czasie wojny, ani w ostatnich 
latach po wojnie. Wszystkie powyższe 
roczniki będą wyćwiczone w przeciągu 
32 miesięcy. W ten sposób około 3 lat 
minie, zanim przeszkoli się armję re­
gularną.

Oprócz tego będzie utworzona spe­
cjalna armja zmotoryzowana, której 
rekruci mają odbywać służbę przygo­
towawczą, w ciągu 1 do 2 lat. Do tej 
służby powołani mogą być tylko spe-

cjaUści, a więc technicy, elektrotech­
nicy, inżynierowie. Ta druga armja-i 
która, w przyszłej wojnie obok lotnic­
twa odegra największą role, będzie roz­
mieszczona nie w koszarach, ale w ba­
rakach. znajdujących się przy nowych 
autostradach. Baraki te są już częścio­
wo na ukończeniu.

Przysposobienie oddziałów zmoto­
ryzowanych będzie powierzone nie 
Beichswehrze, ale przeważnie dawnym 
oficerom rezerwy Oficerowie ci już 
przed kilku miesiącami otrzymali o- 
kólnik z zapytaniem, czy będą mógli 
stawić się do dyspozycji Reichswehry 
na przeciąg dwóch miesięcy w ciągu 
roku. Fakt ten dowodzi, że przygoto­
wania do powszechnej służby wojsko­
wej trwają już oddawna.

,Dopiero po wprowadzeniu zasadni­
czej reformy podatku gruntowego, — 
cytujemy dosłownie z przemówienia 
p. ministra — po uzdrowieniu go bę­
dziemy mogli myśleć o zasadniczej re­
formie podatków samorządowych, o 
zasadniczej reformie podatku do­
chodowego, a dopiero w dalszym 
ciągu podatku przemysłowego. To 
wszystko jest ze sobą związane i będzie 
mogło być przeprowadzone w ciągu 
kilku lat, które przyjdą. W tej chwili 
musimy znaleźć środki na pokrycie po­
trzeb bieżących, na zmniejszenie, jeśli 
nie całkowite pokrycie deficytu.“

Tak wygląda program podatkowy 
rządu. Niepodobna programowi temu 
odmówić teoretycznej planowości, ale 
zarazem trzeba stwierdzić, że jest to 
program par excellence fiskalny: w tej 

t chwili łatanie budżetu nowemi podat- 
tJtr.uj. dodawaneroi do starego systemu.

„Spowodu haosu w Żeczypospoiitej”
O projekcie nowej pisowni wygłosi odczyt

Adolf Nowaczyński
jutro, w śród©, o godz. 8 wieczorem, w Sali Koncertowej 

św. Marcina.
Bilety w cenie 99 gr oraz 49 gr. w raz z dodatkiem 10 gr. na podatek 

do nabycia przy wejściu na salę.

a zasadnicza reforma „w ciągu kilku 
lat“,

„W ciągu kilku lat“ może się dużo 
zmienić. Może ulec zmianie nietylko 
położenie gospodarcze, ale i system po­
lityczny. Program na kilka lat rozło­
żony — to w praktyce bardzo mało, a 
właściwie — nic. Gdyby nawet pro­
gram ten miał być wykonany, co zależy

od tysiąca najrozmaitszych warunków, 
to w każdym razie życie gospodarcze 
wie już napewno, że w najbliższej 
przyszłości reformy nie będzie, a będą 
tylko nowe obciążenia.

Legenda o reformie podatkowej, ja­
ko o środku walki z kryzysem, skoń­
czyła się. M. K.



Włochy wobec
Rzym. (PAT). Virginio Gayda 

stwierdza na lamach „Giornalo d‘Ita- 
lia , zo decyzja rządu niemieckiego 
w sprawie powiększenia zbrojeń nie 
jest, dla Wioch niespodzianką, inicja- 
+ iŁ.a rz^^u Rzeszy wyjaśnia bowiem 
lylko ostateczno intencje polityczne 
Niemiec.

Dalej Gayda przypomina, że Wio­
chy były pierwszem mocarstwem eu- 
ropejskiem, które uznało niemożliwość 
zachowania na zawsze stanu rzeczy, 
wytworzonego przez traktaty. Ostatni 
rozbrojeniowy memorjał włoski z 3 
stycznia 1934 r. nietylko wychodził z 
zasadniczego założenia, ale był nie­
zmiernie aktualnym dokumentem po­
litycznym.

Propozycje włoskie, przyjęte przez 
Rzeszę Niemiecką, nie zostały jednak 
wysłuchane. Francja uznała je za zbyt 
wspaniałomyślne dla Niemiec. Anglja 
twierdziła, że są niewystarczające z 
rozbrojeniowego punktu widzenia.

„Dziś możemy stwierdzić — pisze 
Gayda że Niemcy przekroczyły już 
granicę sił, jakie dla nich przewidy-

Ku porozumieniu Rzymu z Białogrodem?
Londyn. (Tel. wł.) Duże wrażenie 

w Londynie wywołało doniesienie ko­
respondenta „Daily Telegraph“ z Bia- 
łogrodu o propozycjach rządu włoskie­
go w celu zacieśnienia stosunków wło- 
sk o-jugosłowiańskich.

Rząd rzymski proponuje zawarcie 
włoskojugosłowiańskiego traktatu han-

Pociąg wpadł na grupą robotników
Z powodu mgły x<jinoło f osób, a ponadto wielu jest rannych

Paryż. (Teł. wł.) Donoszą z Bru­
kseli:

Wskutek silnej mgły wpadł w po­
bliżu Malines (m. w prowincji Antwer- 
pijskiej nad rz. Dyle — red.) na linji 
Bruksela — Antwerpja pociąg w peł­
nym biegu na grupę robotników, 
zajętych naprawdaniem toru.

Starcie policji z tłumem
te Karaczi —Groina demonstracja

Londyn (Teł wd.) W Karaczi (m 
portowe i okręgowe w prowincji bom- 
bajskiej w Iindjach — red.) doszło do 
krwawych zaburzeń z powodu strace­
nia mahometanina, który zamordo­
wał pewnego Hindusa.

W chwili, gdy tłum zaczął przybie­
rać groźną postawę policja użyła broni

Autobus przewrócił dwa domy
Triest (PAT). W miejscowości 

Basovizza wielki samochód ciężarowy 
najechał na dom dwupiętrowy, który 
od zderzenia zarysował się i zawalił 
po upływie 10 minut, pociągając za so­

Venizelos o powstaniu w Grecji
Paryż, (PAT) „Paris Soir“ ogłasza 

tekst zredagowanego przez Venizclosa 
w języku angielskim dokumentu, wrę­
czonego współpracowniczce pisma w 
chwili, gdy krążownik „Averow“ o- 
puszczał Kaneę.

W dokumencie tym przeznaczonym 
dla swego syna Venizelos wyjaśnia 
motywy, które skłoniły go do przyłą­
czenia się do zbuntowanych wojsk.

Jeszcze przed 2 miesiącami Veni- 
zelos był przeciwny temu ruchowi, ale 
potem, wskutek wzrostu propagandy 
monarchistycznej, prześladowania ofi­

Gnębienie opozycji 
w Gdańsku

Gdańsk, 14. 3. Poseł socjalistycz­
ny W. Moritz, zatrudniony w krajo­
wym urzędzie podatkowym, został na­
gle zwolniony z zajmowanego stanowi­

ska.
Nagłe zwolnienie Moritza z zajmo­

wanego stanowiska jest, aktem zemsty 
hitlerowców, za ózjfj^o^ć ¿egOjjJak<x

zbrojeń Rzeszy
wało memorandum włoskie. O zmniej­
szeniu zbrojeń nie mówi się już w żad­
nym zakątku świata.“

Rozważając dalej cyfry premjera 
Flandina, dotyczące armji niemieckiej, 
Gayda uważa je za przesadzone, wyra­
żając opinję, że w dniu dzisiejszym 
armja ta liczy 300.000 ludzi.

„Państwa europejskie — ciągnie 
Gayda — pozwoliły na utworzenie ta­
kiej siły zbrojnej Niemiec, lecz toleran­
cja ta — zdaniem opinji włoskiej — 
uwarunkowana była zawarciem osta­
tecznego układu. Włochy sprzeciwiają 
się dogmatowi sztywności traktatów, 
sprzeciwiają się również ich jedno­
stronnemu rozwiązaniu. Zasadę tę po­
twierdzono z okazji ostatnich spotkań 
w Rzymie i Londynie. W obliczu no­
wych faktów, jakie zaszły, w rachubę 
wchodzi konsultacja pomiędzy wiel- 
kiemi mocarstwami zachodniemi. Na­
leży życzyć, aby ta konsultacja dopro­
wadziła do rozstrzygnięcia doniosłego 
zagadnienia, które jest obecnie otwar­
te.“

dlowego, dalej traktatu przyjaźni i bez­
pieczeństwa. Ponadto wchodziłby w 
grę jeszcze traktat przyjaźni Albanji 
z Jugoslawją oraz uznanie dzisiejszych 
stosunków austrjacko-włoskich.

Korespondent dodaje, że rozmowy 
pomiędzy Rzymem i Białogrodem w tej 
sprawne już się rozpoczęły.

Siedmiu zostało na miejscu zabi­
tych, a wielu jest ciężej lub lżej ran­
nych, których zabrano do pobliskich 
szpitali.

Maszynista zauważył pracujących 
na torze dopiero w ostatniej chwili 
tak, że już o zahamowaniu pociągu nie 
było mowy.

Zginęło dwudziestu ludzi
palnej zabijając dwudziestu ludzi. 
Ponadto wiele osób jest rannych.

Dopiero po tej salwie tłum rozpro­
szył się, jednak do wdeczora jeszcze w 
mieście panował ferment, wobec czego 
musiano przedsięwziąć specjalno za­
rządzenia policyjne.

bą sąsiedni dom.
Obaj szoferzy ponieśli śmierć na 

miejscu, a mieszkańcy domów zdołali 
uratować się ucieczką przed zagrze­
baniem pod gruzami.

cerów i głosów prasy rządowej zachę­
cających do zamachu na jego życie Ve- 
nizelos zdecydował się na publiczne 
ogłoszenie swoich sympatyj dla po­
wstańców, aby nie pozwolić na stawia­
nie im zarzutu braku patrjotyzmu.

Zbutowana flota jednak zamiast 
udać się na północ do powstańców, 
przybyła do zatoki Suda. Na wiado­
mość o tern, że rząd ogłosił powstań­
ców za korstarzy, Venizelos, który 
pierwotnie wzdragał się stanąć na cze­
le ruchu, zdecydował się wreszcie na 
zsolidaryzowanie się z nim.

działacza socjalistycznego. Moritz w 
ubiegły wtorek w Sporthalle wygłosił 
gwałtowne przemówienie przeciwko 
rządom hitlerowskim w Gdańsku. Za­
znaczyć n&iezy, że owo zgromadzenie 
w Sporthalle zgromadziło ponad 8000 
słuchaczy. Wielkie powodzenie tego 
zebrania, wywołało wśród hitlerowców 
popłoch i zdenerwowanie. Doraźnie 
złość swoją wylali hitlerowcy na Mo- 
ritza, ’zwalniając go z posady. (p).

Z Klubu Narodowego »
Warszawa. (Tel. wł.) Posiedzę-' 

nie Klubu Narodowego zostało zwoła­
ne na środę, godz. 9,30. Obecność 
wszystkich posłów nieodzowna.

0 katedrę prof. Sobieskiego
Kraków. (Tel. wł.) W uzupełnie­

niu poprzednich doniesień należy do­
dać, że rada wydziału filozoficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wypo­
wiedziała się za utrzymaniem katedry 
historji powszechnej, a przeciwko ska­
sowaniu jej i utworzeniu wzamian ka­
tedry historji współczesnej.

W ten sposób rada wydziału wypo­
wiedziała się za utrzymaniem kate­
dry prof. Sobieskiego.

śmierć w płomieniach
Białystok (PAT). W zagrodzie 

Józefa Swidzika we wsi Grale, pow. o- 
strołęckiego, wybuchł pożar. Ogień 
zniszczył zabudowania gospodarcze, 
kilka sztuk inwentarza i sprzęty go­
spodarcze. Ponadto znalazł śmierć w 
płomieniach śpiący w stodole Franci­
szek Pakuła, umysłowo chory.

Trzęsienie ziemi
Teheran (PAT). Na przestrzeni 

całej północno-wschodniej Persji od­
czuto silne trzęsienie ziemi. Naogół 
nie wyrządziło ono większych szkód 
poza zniszczeniem nowowybudowane- 
go tunelu w okolicy Abbasabadu na 
•transperskiej linji kolejowej. Liczba 
ofiar wynosi kilkudziesięciu rannych 
i 20 zabitych.

Ofiara mordu kapturowego?
Paryż. (PAT). „Paris Midi“ dono­

si, że przebywający w Strasburgu emi­
grant, dziennikarz niemiecki Jacob, 
pozbawiony obywatelstwa Rzeszy za 
wystąpienia przeciw kanclerzowi Hi­
tlerowi, nagle zginął.

Przed 8 dniami wskutek otrzyma­
nego wezwania telegraficznego Jacob 
wyjechał do Bazylei. Pomimo zapowie­
dzi, że powróci za 3 dni, dotychczas 
nie zjawił się w Strasburgu. Ostatni 
raz widziano go w Bazylei, gdy wy­
chodził z mieszkania pisarza niemiec­
kiego Herzoga.

Pani Jacob otrzymała tymczasem 
zagadkową depeszę z Zurychu, zapo­
wiadającą, iż Jacob padł ofiarą mordu 
kapturowego, zwłaszcza, że narodowi 
socjaliści wyznaczyli nagrodę za jego 
głowę.

Wyrafinowany morderca
Teheran (PAT). W mieście Szy- 

raz, prow. Farsistan, w Persji, policja 
aresztowała niejakiego Mohammed A- 
lego, w którego mieszkaniu znaleziono 
zakopane trupy dziesięciu osób przez 
niego zamordowanych.

Ofiary mordowane były przy pomo­
cy cjanku potasu, podawanego im w 
kawie. Następnie trupy były okrada­
ne ze znalezionych przy nich przed­
miotów wartościowych. Jeden z otru­
tych wytrzymał podaną mu dozę tru­
cizny i zdołał zawiadomić policję.

Olbrzym powietrzny
Turyn (PAT.) Dokonano tu prób 

z nowym typem samolotu towarowo- 
pasażerskiego, mogącym pomieścić 
18 pasażerów. Samolot ten rozwija 
przeciętną szybkość 300 kim. na go­
dzinę, a może osiągnąć do 340 kim.

W obecności Mussoliniego i członków 
rządu, otwarto sesję budżetową senatu. 
Otwarcia dokonał prezes senatu Federzo- 
ni przemówieniem poświęconem zarządze­
niom obronnym w kolonjach Afryki 
wschodniej. Senat — mówił Federzoni — 
przed przystąpieniem do obrad przyłącza 
się calem sercem do pozdrowień, jakiemi 
naród żegnał wojska, udające się do Afry­
ki wschodniej. Przemówienie to, entuzja­
stycznie przyjęte przez senatorów, zakoń­
czyła wielka manifestacja na cześć Musso­
liniego.

*
Na konkursie rybackim na rzece Ticino 

pod Pawją zatonęła wczoraj łódź motoro­
wa, w której znajdowali się przedstawicie­
le władz. Zatonęły 4 osoby, w tej liczbie se­
kretarz federalny partji faszystowskiej z 
Pawji.

*
Rząd chiński wystosował memorandum 

do rządów W. Brytanji, Stanów Zjedno­
czonych, Francji, Japonji, Wioch, Holan- 
dji, Portugalji i Belgji, w którem oświad­
cza, iż transakcję sprzedaży kolei wschod­
nio • chińskiei uważa z.a nielegąJo».

Zniżka w Ameryce
Nowy Jork (PAT.) Na rynkach 

pieniężnych i towarowych zaznaczyła 
się dość znaczna zniżka.

Na rynku papierów wartościowych 
ujawniła się tendencja mocniejsza, 
mimo to jednak wiele akcyj zniżko­
wało o 1 do 2 dolarów. Obligacje stra­
ciły zgórą 2 punkty.

Strajk tramwajów
Dublin (PAT). Strajk tramwa­

jów i autobusów miejskich, trwający 
od kilku dni, uległ zaognieniu. Został 
on spowodowany zwolnieniem jedne­
go z szoferów. Następnie tramwaja­
rze wysunęli żądania natury ekono­
micznej.

Interwencja rządu nie dała wyni­
ków pozytywnych, wobec czego min. 
przemysłu i handlu zapowiedział nie­
zwłoczne zarządzenie środków, celem 
przywrócenia komunikacji miejskiej, 
zwracając się jednocześnie do wszyst­
kich osób posiadających prywatne 
środki lokomocji, o współdziałanie z 
czynnikami rządowemi.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w ibrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.27 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.26 zł.

Kurs marki nłem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, placit dziś za 100 
mk. niern. gotówką 198.00 zł, za 10(f guld. 
gd. w dewizach 172.83 zł. gotówką 172.49 zl

POZNAŃSKA GIEŁDA PIE^IĘSNA
- z n a ń, 19. 3. 1935 r.

Z pożyczek państwowych płacono za
5% poż. kónwers. 68X—68,50, przyczem o- 
etatni kurs płacono za większe sztuki; po- 
zatem płacono za 4% premj. doi. 53—53/4, 
zaś 3% poż. bud. obracano po 46/4.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pła­
cono za 4%% doł. listy zast. 48 54 oraz za 
4)4% zlotowe listy zast. również 48)4%, 
natomiast 4% listy zast. konwert. ofiaro­
wano po 47,50.

Akcje bankowe bez notowania.
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­

wego była utrzymana.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne! 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl » złotych za sztukę.
Papiery procentowe

5% państw, poż. konwers. 68,25—68,50 P.
4% poż. premj. doi., serja III 53.^-53,50 P. 
3% poż. budowl., serja I 46,50 +
4)4% dolarowe listy zast. serji K, z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred- 48,25 P.
4)4% zlotowe listy zast. serji K. ż r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 48,25 P.
4% listy zast. konwert. ostempl, P. Z. I<

47,50 O.
Tendencja utrzymana.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 19. 3. 1935 r. 

Płacono za 100 kg żywe] wagi:
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami ' »ndlowemi.
Spędzono wołów 50, buhajów 150, krów 

345, świń 1750, cieląt 750, owiec 25, razem 
3070 zwierząt.

BYDŁO:
Woły:

Pelnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane..................... 48- 52

Mięsiste tuczone młodsze do 
lat 3...................................... 42— 46

Mięsiste tuczone starsze . , 36— 40
Miernie odżywione . . . , , 26— 30

Buhaje:
Wytuc~one pelnomięsiste . , 44— 46
Tuczone mięsiste . , 38—42
Nietuczone dobrze odżywione

starsze................................. 84— są
Miernie odżywione . a • » * * 26— 28

Krowy:
Wytuczone pelnomięsiste , . 44— 48
Tuczone mięsiste................. 88— 40
Nietuczone dobrze odżywione 24— 26
Miernie odżywione ..... 18— 20

Jałowice:
Wytuczone pelnomięsiste . . 48__ 52
Tuczone mięsiste .... 42— 46
Nietuczone dobrze odżywione 36 — 40
Miernie odżywione . . , » . 26—30

Młodzież:
Dobrze" odżywione . , , » , 
Miernie odżywione . . . . ,

Cielęta:
26— 30 
24— 26

Najprzedniejsze cielęta wytu-
Tczone • .............................. 56— 60Tuczone cielęta.... 50— 54
Dobrze odżywione . , . , , 44— 48
Miernie odżywione ..... 38— 4u

ŚWINIE CTUCZNIKI):
Pelnomięsiste od 120 do 15Ó 

kg ‘wej wagi: . . 66_
Pelnomięsiste od 100 dk 120 

kg żywej wagi: .... 60—
Pelnomięsiste od 80 do 100 

kg żywej wagi: 56—
Mięsiste iwinie ponad £ kg 

żywej wagi ... 40_
Maciory i późne kastraty 50—

Przebieg targu bardzo spokojny.

68
64
58

54
60
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Na gdańskim froncie wyborczym
IIa slo ,,Zurück »um Ke ich“ — wyznają wszyscy 
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Gdańsk, 18 marca wyborów? Jak urzędować będę, komi- 
czego widownię jest obecnie 9i_e wyborcze? To sę pytania, ustawicz-To,

Gdańsk, ma swoję wyraźnę wymowę. 
Senat wydał oświadczenie, że rozpisa­
nie wyborów nie ma nic wspólnego z 
międzynarodowem położeniem Gdań­
ska. Ma to być — jak senat zapewnia 
— czysto wewnętrzna rozgrywka. Ale 
jest to tylko jeszcze jedno więcej za­
pewnienie ...

W ubiegłą sobotę urządzili hitlerow­
cy wielką manifestację. Podobnej 
Gdańsk jeszcze nie widział. Na stadjo- 
nie sportowym zebrały się olbrzymie 
tłumy. Stanęły wszystkie umunduro­
wane formacje hitlerowskie, jakie 
istnieją na terenie wolnego miasta. 
Ale tej manifestacji, zakończonej po­
chodem przez ulice miasta, nie zapom­
niano nadać charakteru, nie mającego 
nic wspólnego z wyborami. Zebrane 
masy wprowadzono w szał radości i en­
tuzjazmu ogłoszeniem znanej uchwały 
rządu niemieckiego w sprawie służby 
wojskowej. A uczynił to sam prezydent 
Greiser.

Właściwych swoich intencyj hitle­
rowcy żadnemi deklaracjami nie zdo­
łają zasłonić. Opinji polskiej agitacja 
ich jest już znana. Będą oni stali na 
gruncie traktatów, jeśli mówią oficjal­
nie jako urzędnicy — i to nie zawsze. 
Zupełnie zaś co innego mówią ci sa­
mi, występując w charakterze człon­
ków partji. Taką już jest podwójna ro­
la gdańskich „mężów stanu". Sobotnią 
manifestacją mimowolnie ujawnili o- 
ni, że Gdańsk jest obozem wojskowym, 
warownym. Przeciwko komu te ty­
siączne oddziały są zbrojone i wojsko­
wo szkolone, tego nie trzeba wcale
mówić.

„Kampf den Seperatisten!“
Tak brzmi oficjalne hasło wyborcze 

hitlerowców. Trzeba zatem pytać, jak 
się w tej chwili przedstawiają ci, któ­
rzy są po stronie przeciwnej hitlerow­
com. Chociaż przez ulice Gdańska ma­
szerowało 30 tys. hitlerowców, to jed­
nak trzeba stwierdzić, że „separatyści" 
czyli opozycja, nie stanowi wca 
le znikomej garstki. Manifestacja 
socjalistyczna w Sporthalle zgroma­
dziła 8 tys. ludzi. Inne zebrania „sepa­
ratystów" są także liczne; policja za­
myka sale w chwili, gdy są one zapeł­
nione. Wielu przychodzących na ze­
brania opozycji zastaje już drzwi za­
mknięte.

Jakiż wobec tego może być wynik 
głosowania? Stawianie prognozy jest 
w takich warunkach trudne. A zresztą 
nie samo głosowanie zadecyduje o wy­
niku. Co będzie z głosami przyjeżdża­
jących z Niemiec? Ile tych głosów bę­
dzie? Czy będzie zapewniona tajność

Masoneria wywołała 
rewolucję w Hiszpanii

Rząd hiszpański odznaczył „Krzy­
żem św. Fernanda“ generałów Baleta 
i Ix>pez Ochoa. W związku z tern de­
putowani katoliccy zgłosili w Korte- 
zach protest, zaznaczając, że obaj gene­
rałowie są masonami i że jeden z nich 
po stłumieniu rewolty wyjechał do 
Brukseli, aby złożyć międzynarodowej 
masonerji sprawozdanie o przebiegu 
rewolty i o uratowaniu pewnego ofice- 
ra-masona od śmierci, skazanego przez 
sąd! wojenny na rozstrzelanie za przy­
łączenie się do rewolucjonistów.

Następnie posłowie prawicy i cen- 
trum bardzo ostro wystąpili przeciwko 
rnasonerji, zarzucając jej wywołanie o- 
statniej rewolty w Hiszpanji, która ko­
sztowała wiele tysięcy ofiar ludzkich 
i wyrządziła państwu wielkie szkody 
materialne. Z racji tego wystąpienia 
posłów katolickich odbyło się b, burzli; 
we posiedzenie Kortezów i na komisji 
parlamentarnej większością głosów u- 
chwalono protest przeciw nadawaniu 
masońskim generałom tak wysokich 
odznaczeń. (KAP).

nie w Gdańsku powtarzane. Kryją one 
w sobie to wszystko, co zadecydować 
może o zwycięstwie hitlerowców.

Ale odgadywanie wyniku wyborów 
nie jest ani rzeczą ważną, ani potrzeb­
ną. Właściwszem wydaje się nam py-

Przywódcy hitlerowców gdańskich w pochodzie. Od lewej ku prawej: prezydent sena­
tu Greiser; v. d. Bach - Zelewski; „Gauleiter“ radca stanu Forster; dowódca bryga­

dy S. A. Hacker; dowódca brygady S. S. Koppe.

tanie: czy wśród „separatystów", fak­
tycznie w Gdańsku z pod prawa wyję­
tych, — są zwolennicy gdańskiego 
„status quo"? Powrotu do Rzeszy nie 
pragnie niewątpliwie żaden z przywód­
ców opozycji. Kierują się oni już cho­
ciażby względem na samych siebie. 
Wiadomo przecież, jaki los spotkałby 
ich w państwie Hitlera. Ale niestety 
ci sami przywódcy dobrze sobie zdają 
sprawę z tego, że straciliby zwolenni­
ków, gdyby jasno i wyraźnie przeciw­
stawiali się hasłu „Zurück zum Reich“.

„Ojcowie miasta” radzą...
Hr»emiąca rada miejska — Krytyka gospodarki „sanacyj­
nego“ magistratu — Sensacyjny wniosek radnych socjali­

sty astny eh w sprawie wiceprexydenta Klimeckiego 
(Od własnego korespondenta .Kurjera Poznańskiego“).

Kraków, 18 marca.
Na krakowskim ratuszu zaczyna być 

rojno i gwarno. Piękna sala „partero­
wa" na drugiem piętrze oczekuje rzę­
siście oświetlona przybycia panów „raj­
ców“. Ale ci nie śpieszą się... W Kra­
kowie nikt nie lubi się śpieszyć...

Odnosi się to zwłaszcza do radziec­
kiego klubu patentowanych ultra-„pań- 
stwowców". Ławy Klubu Pracy Go­
spodarczej (t. j. B. B.) świecą pustka­
mi. Jedni poszli do Hawełki, inni 
„obradują“ w bufecie, a jeszcze inni po­
zostali w domu. Zresztą poco przycho­
dzić! Nikt ich nie przegłosuje. Tak 
czy tak mają większość.

Krakowska rada miejska! Cóż za 
piękne tradycje! Spojrzałem w górę ku 
portretom i wspaniałym świecznikom 
(elektrycznym!! i ujrzałem w wyobraź­
ni uroczyście ubranych i patrjarchalnie 
brodatych średniowiecznych rajców, z 
wielką powagą dyskutujących o spra­
wach miasta. Spojrzałem w dlół sali — 
i wzrok mój padł na — również bro­
datych reprezentantów Kazimierza. 
Prysnął cały urok, rozwiały się marze­
nia... „Rzeczywista rzeczywistość" uka­
zała się w całej swej nagości.

* * *
Rozlega się dzwonek przewodniczą­

cego. Na porządku dziennym najpierw 
sprawa uczczenia zasług ś. p. Bolesła­
wa Limanowskiego. Rada uchwala jed­
nomyślnie nazwać ulicę Lwowska na 
Podgórzu ulicą. Bolesława Limanow­
skiego.

Dalszy ciąg obrad odbywa się — 
normalnym tokiem. Referenci ..gada­
ją do lampy" — a „ojcowie miasta“ jed­
ni drzemią, drudzy prowadzą ze sobą 
ożywione rozmowy. Poco słuchać! I 
tak wszystko będziie uchwalone „en 
bloc“. Jedynym obowiązkiem radnych 
B. B. jest podnosić ręce, kiedy trzeba. 
Poza tam mogą spać spokojnie.

Nawet socjalistyczna „Volksstimme“ 
w artykułach agitacyjnych podkreśla, 
że jeśli daleka jeft realizacja tego ha­
sła, to winę przypisać trzeba hitlerow­
com, którzy z Polską się „zaprzyjaźni­
li". Ci sami nawet socjaliści podnoszą 
głosy protestu, że hitlerowcy w agita­
cji swojej wygrywają instynkty naro­
dowe mas, twierdząc, że kto głosuje 
na listy opozycyjne, ten opowiada się 
przeciwko powrotowi do Rzeszy.

Z tego wszystkiego wynika, że u 
niemieckiej ludności w Gdańsku panu­
je jednolitość poglądu na sprawę sto-

myśli art. 70 ustawy samorządowej. Po; 
nadto wniosek żąda wybrania komisji, 
któraby tę sprawę zbadała.

Prezydent Kaplicki oświadczył, że 
rada miejska zajmie się zarzutami, sta- 
wianemi wiceprezydentowi Klimeckie- 
mu. i że wyznaczył czterech poważnych 
obywateli, którzy tą sprawą mają się 
zająć.

Jedna rzecz jest zastanawiająca. Po­
wszechnie przyjętą jest rzeczą, że czło­
wiek, stojący pod ciężkiemu zarzutami, 
usuwa się od! sprawowania funkcyj pu­
blicznych na czas rozpatrywania tych 
zarzutów przez powołane do tego fo­
rum. Wiadomo, że z jednej strony ra­
da adwokacka, z drugiej rada miejska 
przystąpiły do badania sprawy wiccpr. 
Klimeckiego. Powszechne zdumienie 
budzi w Krakowie fakt, że dr. Klimecki 
pełni nadal obowiązki wiceprezydenta 
miasta. T. M.

sunku do Rzeszy. Agitacja wyborcza 
i hitlerowców i opozycji tę jednolitość 
bardziej jeszcze umacniają. Niema w 
Gdańsku takich Niemców, którzyby 
się odważyli powiedzieć, że „status 
quo“ należy utrzymać z uwagi na in­
teres ludności. To jest z punktu widze­
nia interesów polskich w Gdańsku 
najważniejsze. To jest rzeczywistość 
gdańska, występująca obecnie z wiel 
ką wyrazistością. O tej rzeczywistości 
w Polsce powinno się dobrze wiedzieć 
i pamiętać. E. P.

Sala ożywia się dopiero wtedy, gdy 
przemawiają radni innych klubów. 
Radni socjalistyczni popisują się dema- 
gogicznemi mowami o charakterze wie­
cowym. Przyznać trzeba., że mówią 
dobrze (wyszkoleni na „masówkach"). 
„Mówcy" „sanacyjni“ ani równać się z 
nimi pod względem oratorskim nie mo­
gą. Na sali padają gromkie słowa (zre­
sztą całkiem słuszne) o krzywdzie mło­
dych emerytów miejskich i urzędników 
gminnych i t. d.

Rzeczowe przemówienie wygłosił 
radny narodowy dr. Br. Kuśnierz. W 
sposób spokojny poddał krytyce spra­
wozdanie rachunkowe za rok 1933-34.

Klub „sanacyjny" z zainteresowa­
niem wysłuchał przemówień opozycji 
i — uchwalił zarządowi miasta absolu­
torium.

Na końcu posiedzenia prezydent Ka­
plicki odczytał wniosek klubu radnych 
P. P. S. Ód dłuższego czasu było wia­
dome, że socjaliści mają zamiar poru­
szyć na radzie miejskiej sprawę zarzu­
tów, postawionych przez Wolnego wi­
ceprezydentowi miasta Klimeckiemu. 
Zapowiedź zgłoszenia wniosku -wywo­
łała sensację. Loża dziennikarska prze­
pełniona. Mimo że posiedzenie prze­
dłuża się do późnej nocy, dziennikarze 
nie opuszczają posterunku i czekają na 
odczytanie wniosku. Już w toku po­
siedzenia odpis wniosku krąży z rąk do 
rąk.

Wniosek socjalistyczny stwierdza, 
że zeznania świadka J. Wolnego, zło­
żone w toku procesu przeciwko szanta­
żystom prasowym, „obciążają moralnie 
dr. Klimeckiego jako wiceprezydenta 
miasta i członka rady miejskiej, a przez 
to pośredlnio narażaja na szwank pod 
względem moralnym wybraną przez 
ludność miasta reprezentację“. Wnio­
skodawcy żądają przedłożenia sprawy 
zarzutów ministrowi spraw wewnętrz­
nych i urzędowi wojewódzkiemu po

18 marca.
Pamiętacie, jak to Wyspiański mó­

wił o zacisznej wsi polskiej? Niech 
się dzieje, co chce, niech gromy walą, 
ziemie się trzęsą, byle tylko n nas pa­
nowało zacisze, spokój i beztroska...*

Czy to beztroska czy lenistwo? U- 
cieczka przed wysiłkiem?...

Bo nieraz chowa się głowę w pia­
sek lub odsuwa się myśli w nieskoń­
czoność, żeby tylko uniknąć czegoś 
nieprzyjemnego, albo też, żeby uchylić 
się przed trudnościami, koniecznością 
decyzji i — wysiłkiem.

Patrzcie, jakże to cudowny dzień 
wigilji do św. Józefa! Słońce praży 
wiosennie. Termometr wskazuje do 10 
stopni. Doprawdy pierwszy na ser jo 
dzień ■wiosny. Niebawem pono mają 
nadlecieć i bociany — te prawdziwe, 
nie z opowieści, które Polski na zimę 
nie opuszczają.

Idziemy w południe Alejami Uja- 
zdowskiemi. Tak jak emeryci lub sno­
bi. Wygrzać się na słoneczku. Mamy 
wolną chwilę, bo aktualna praca już 
jest za nami. Cieszymy się słońcem 
i powietrzem.

Ale rychło dochodzimy do wniosku, 
że z naszych zamiarów trzeba będzie 
zrezygnować. Bo taki tłum, że co 
chwila ktoś obija o ramię i pod nosem 
brzdąka: „Przepraszam“. Na ławecz­
kach nie można usiąć. Bo przed niemi 
błoto, a co ważniejsza: niema dosłow­
nie miejsca. Wszystkie miejsca zaję­
te. I to nietylko przez młodzież, któ­
ra lubi bardzo ścisk, ale i przez star­
szych, którzy się wygrzewają.

Mój towarzysz ryzykuje pytanie:
— Czy to bezrobotni?
Jako żywo, nietylko oni. Snąć przed 

św. Józefem po urzędach więcej cza­
su, czy może angielska „sobota", że 
wcześniej zamknięto pracę — dość, że 
tłumy, tłumy... *

Sporo przyjezdnych. Na św. Józe­
fa łatwo przyjechać do stolicy, tanio, 
choć niewygodnie. Z tej racji urządza 
się teraz nawet zjazdy. Jakaś organi­
zacja pracowników handlowych — 
mieszana: polsko-żydowska — urządzi­
ła właśnie zjazd swój w dzień św. Jó­
zefa. Zjazd będzie liczny, bo dojazd 
do Warszawy specjalnie tani.

Chwalą też sobie zakłady gastrono­
miczne. Liczą, że się nieco odbiją. 
Zwłaszcza, że się zjadą przy ja cioły, 
pogwarzą serdecznie, wynurzą się wza­
jemnie z wszelkich dolegliwości i fra­
sunków. A na frasunek — to już tego, 
jak mówi przysłowie; a monopolka 
staniała. e

Któżby sobie w taki dzień rozko­
szny, dzień przedwiośnia i słońca za­
mącał umysł jakiemiś troskami.

— Hm, Niemcy, Hitler...
Niedawno skonfiskowano .jakieś ni- 

smo wileńskie za notatkę o życiu Hi­
tlera. E, o tern lepiej nie myślę''’. .

— Zbrojenia?! Powszechna służba 
wojskowa?!

— Panie dzieju. ktoby sobie tera 
głowę zawracał. Oddawnaśmy to prze­
widywali... +

Zagranicą się mówi, że dzień IR mar­
ca 1935 r. jest datą historyczną. Przy­
pomina rok 1914-sty.

Tssst. tst... Po co warzyć sobie 
troskami umysł, gdy słońce świeci, 
muzyka gra, chłopcy maszerują... s

Byle tylko polska wieś zaciszna...
WARSZAWIANIN.
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W uzupełnieniu sprawozdania z po­
siedzenia komisji skarbowej Sejmu, 
która obradowała w ub. piętek i sobo­
tę, podajemy poniżej nieco obszerniej­
sze streszczenie poszczególnych prze­
mówień.

MINISTER SKARBU O NOWYCH 
PODATKACH I O ZALEGŁOŚCIACH 

PODATKOWYCH
Minister Zawadzki wygłosił na ze­

braniu piątkowem długą mowę, w któ­
rej podkreślił, iż państwo musi żyć, 
musi opędzać normalne wydatki nor- 
malnemi dochodami, a ponieważ do­
tychczasowe wpływy są niewystarcza­
jące, trzeba sięgnąć do nowych źródeł 
dochodu, do nowych podatków lub do 
podwyższenia dotychczasowych.

Przechodząc do omówienia tych 
projektów, p. minister wyraził pogiąd, 
że podniesienie dodatku kryzysowego 
do średnich i wyższych uposażeń, oraz 
opodatkowanie tłuszczów nie wywo­
łają zapewne żywszej dyskusji, ’ ale 
przyniosą zaledwie 9 milj. złotych. Na­
tomiast podwyższenie do 15 procent 
dodatku do podatków ma dać skarbo­
wi 21 miljońów, a po wyeliminowaniu 
podniesienia podatku gruntowego 17 
do 18 milj.

Wiem — mówił p. Zawadzki — że 
jest ciężko, ale zwracam się do wszyst­
kich z tem, ażeby jeszcze trochę pasa 
zacisnęli. Chodzi tutaj o dodanie 5 
groszy do złotego ciężarów dzisiej­
szych.

Co do podatku gruntowego to p. 
minister zgodził się na niepodwyższa- 
nie dodatku do niego, ale zaznaczył 
bardzo stanowczo, że obciążenie rol­
nictwa na rzecz państwa nie może u- 
lec żadnemu zmniejszeniu.

W dalszym ciągu p. Zawadzki po­
ruszył sprawę zaległości podatkowych. 
System — oświadczył — który w' tej’ 
chwili chcemy zastosować, będzie na­
stępujący: Zaległości ustalają się na 
pewną datę, mamy na myśli'1. 4. 1934 
r. Jeżeli płatnik wpłacił w r. 1934/35 
równowartość wymiaru, to zaległości 
będą zawieszone. W następnym roku, 
jeżeli wpłaci dobrowolnie wszystkie 
należne od niego bieżące podatki, za­
ległości pozostaną w zawieszeniu. Je­
żeli będzie prawidłowo płacić bieżące 
podatki, to zaległości będą się zmniej­
szały. Z każdym rokiem będzie uma­
rzany pewien procent tych podatków. 
Powiedzmy, zapłacił za rok 1934-35, u- 
morzono 10 proc., zapłacił za rok na­
stępny, umorzono znowu 10 proc, i w 
ten sposób w ciągu kilku lat chcemy 
posunąć się do umorzenia tych zale­
głości do 70 proc. Natomiast dla 
wszystkich tych, którzy bieżącego wy­
miaru nie płacą i nie będą płacili, dla 
tych ulgi się kończą. Nietylko, że za­
ległości takiego płatnika nie będą u- 
marzane, ale będzie od niego wymaga­
na ta suma zaległości, z którą on 
wszedł na dzień 1 kwietnia 1934 r.

Poza tem p. minister oświadczył, 
że do zaległości będzie doliczany do­
datek 15-procentowy i umotywował to 
względami uproszczenia rachunkowo­
ści.

Na zakończenie apelował raz je­
szcze o współpracę społeczeństwa z u- 
rzędami skarbowemi.

15 PROC. DODATEK DO PODATKÓW
Ustawę o podwyższeniu dodatku do 

podatków referował pos. Duch z BB. 
Przeciwko temu znacznemu obciążeniu 
protestowali posłowie innych klubów, 
zwłaszcza Klubu Narodowego.

Pos. Pepłowska (K. N.) stwierdziła, 
że obecną kadencję charakteryzuje 
niezwykle bujna twórczość w dziedzi­
nie podatkowej. Ostatnio zdawało się, 
że przyszło pewne otrzeźwienie i usły­
szeliśmy ze strony większości słowa 
krytyki wybujałego fiskalizmu. Ale 
czyny nie odpowiadają tym krytycz­
nym poglądom, większość wypowiada 
się znów za podniesieniem świadczeń 
skarbowych. Skarb walczy z klęską 
olbrzymich zaległości podatkowych, a 
jednocześnie powiększa znowu obcią­
żenia fiskalne, gdzież więc linja lo­
giczna polityki skarbowej? Wiemy 
wszyscy, że dochód społeczny spadł o 
połowę, a więc niepodniesione podat­
ki stałyby się znacznie uciążliwszemu 
Tymczasem nieustannie się je podwyż­
sza.

Referent powoływał się na wyższą 
konieczność państwową. Gdyby istot­
nie ta konieczność zachodziła, np. 
sprawa obrony kraju, możnaby nie za­
wahać się przed zrujnowaniem gospo­
darstw prywatnych, ate ołwcata ta fce-

Jfowe podatki
Z obrad sejmowe] komisji skarbowej

nieczność nie zachodzi i nie uczyniono 
jeszcze wszystkiego dla zmniejszenia 
budżetu. Nadal emerytuje się urzędni­
ków ze względów politycznych, fundu­
sze dyspozycyjne nie drgnęły. Do o- 
żywienia życia gospodarczego potrzeb­
ny jest przedewszystkiem pokój podat­
kowy; nieustanne podnoszenie podat­
ków uniemożliwia inwestycje na dłuż­
szą metę.

Pos. Mazur (KI. Nar.), nawiązując 
do apelu p. ministra pod adresem spo­
łeczeństwa, wskazał, że już przy ordy­
nacji podatkowej oświadczył, iż przed­
stawiciele obozu narodowego chcą i 
będą płacić podatki pod warunkiem, 
aby były uczciwe. Na prowincji ist­
nieje jednak zwyczaj, że organizacje 
„sanacyjne'*, werbując członków, obie­
cując im umorzenie podatków. Apel 
więc p. ministra dotyczy chyba panów 
z „sanacji*'.

Pos. Górczak (Kl. Nar.) podkreślił 
rujnowanie rzemiosła nadmiernemi 
podatkami.

Ustawę uchwalono głosami BB. jak 
również przyjęto projekt podwyższe­
nia dodatku kryzysowego do podatku 
od wyższych uposażeń.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE
Przystąpiono potem do noweli, roz­

szerzającej pełnomocnictwa ministra 
skarbu w zakresie umarzania zaległo­
ści podatkowych. Ustawę referował 
pos. Czernichowski (BB.).

W dyskusji pos. Pepłowska zazna­
czyła, że proponowana ustawa nie 
przyczyni się do oczyszczenia hipotek, 
gdyż zaległości podatkowe powstały 
przedewszystkiem z powodu niedosto­
sowania obciążeń do możności płat­
niczych ludności. Ustawa nie jest kon­
kretnie sformułowana; powinny być 
w niej uwzględnione następujące spra­
wy: płatnicy winni otrzymywać od u- 
rzędów skarbowych zawiadomienia o 
poczynionych nadpłatach oraz dokład­
ne wykazy należnych sum. Sumien­
nym płatnikom należałoby zaliczyć 
zapłacone koszty upomnień i kar. Ul­
gi w zaległościach podatkowych nale­
żą się w wysokiej mierze właścicie­
lom nieruchomości, którzy mają 
znaczne straty w komornem z powodu 
bezrobotnych lokatorów.

Ustawa przyznaje ministrowi skar­
bu prawo do rozkładania również zale­
głości w daninach samorządowych. 
Byłoby wskazane, żeby p. minister 
skorzystał z przysługującego mu pra­
wa niezgodzenia się na podnoszenie 
dodatków samorządowych.

Zawarte w ustawie pełnomocnictwa 
są rzeczą szkodliwą. Zachodzi bowiem 
obawa, że będą one wykorzystywane i 
w duchu partyjnym, czygo przykła­
dem może być choćby obietnica ulg w 
podatku wojskowym dla kilku gospo­
darzy z Łomżyńskiego, wzamian za 
zapisanie się do „Strzelca".

Pos. Gruetzmacher (Kl. Nar.) wy­
sunął postulat, by projekt spłaty za­
ległości nie był ujęty w formę szero­
kich pełnomocnictw.

Pos. Rutka (Kl. Nar.) zapytał p. mi­
nistra, czy nie przewiduje potrzeby 
stosowania wynagrodzeń dla tych płat­
ników, którzy w podatkach nie zalega­
ją i płacą wszystko regularnie.

Minister Zawadzki odpowiedział na 
to, że jest to niestety niemożliwe, U- 
stawę uchwalono glosami BB.

OPODATKOWANIE TŁUSZCZÓW
Projekt opodatkowania tłuszczów 

referował pos. Psarski z BB.
W dyskusji pos. Gruetzmacher 

wskazał, że o ustawę taką Klub Naro­
dowy dopominał się od lat. Niestety 
obecni© nie ziściła ona jego nadziei, 
jest bowierrf połowiczna. Wynika to 
z tendencji ministra skarbu nietylko 
zabezpieczenia krajowi produkcji rol­
niczej, ale i osiągnięcia z tego tytułu 
4 milj. dla skarbu. Dlatego stawkę 
podatku wyznaczono zbyt małą, nie 
mającą charakteru prohibicyjnego i 
nie zabezpieczającą produkcji krajo­
wej od konkurencji gdańskiej, gdzie 
fabrykuje się masowo margarynę. 
Klub Narodowy domaga się więc 
zwiększenia stawki z 50 groszy do 1 zł 
od 1 kilograma. Postulatu tego nie 
uwzględniono, ustawa jednak została 
przyjęta jednomyślnie.

POŻYCZKA WEWNĘTRZNA
Przy omawaniu ustawy o pożyczce 

wewnętrznej, przedstawiciele Klubu 
Narodowego zażądali przedstawienia, 
na jakie cele ta rzekomo inwestycyj­
na pożyczka będzie zużyta, żeby łata­

ła dziury w mostach, a nie dziury w 
budżecie. Ustawę przyjęto głosami 
BB. tak samo, jak i ustawę o zmianie 
statutu Banku Polskiego.

AMNESTJA DLA ŻYDÓW
Ostatnim projektem omawianym 

wczoraj była ustawa o uwolnieniu od 
odpowiedzialności karnej za przestęp­
stwa podatkowe.

Pos. Mazur wskazał, że będzie to 
amnestja dla dotychzasowych prze­
stępców podatkowych, t. j. dla Żydów, 
a także celem jej jest przekreślenie 
głośnych ostatnio przestępstw takich 
towarzystw, jak Żyrardów, PPG., 
Wspólnota Interesów. Stanowisko to 
poparli przedstawiciele wszystkich 
klubów opozycyjnych, mimo to usta­
wa przeszła głosami BB.

PODATEK SZARWARKOWY
Następnie komisja zajęła się rządo­

wym projektem ustawy o świadcze­
niach w naturze na niektóre cele pu­
bliczne, czy t. zw. szarwarkowych.

W imieniu Klubu Narodowego za­
brał głos. pos. Gruetzmacher:

Jeżeli chodziłoby tylko o ulgę dla 
ludności w płaceniu i odatków, to u- 
śtawa jest zupełnie zbędna. Szarwar- 
ki istnieją w Polsce już oddawna. U- 
stawa z r. 1921 również przewiduje 
świadczenia w naturze, wystarczałoby 
więc spopularyzować ją i uzupełnić. 
Przecież bez istnienia obecnej u Ławy 
są wypadki, szerokiego i bardzo poży­
tecznego działania szarwarku przy 
zgodnej i dobrowolnej uchwale 
gminnej. Budowano nawet szosy, 
przy których koszt 1 km. dzięki wspól­
nej pracy redukowano z kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych do 7 tys. I teraz 
nic nie stoi na przeszkodzie takiej 
działalności, jeżeli tylko rozszerzy się 
nieco uprawnienia gminy z mocy usta­
wy z 1921 r. i zaopatrzy ją w pewne 
wyraźniejsze sankcje. Ujęcie całego 
zagadnienia w nową ustawę i przesu­
wanie ostatecznych decyzyj z najniż­
szej komórki, t. j. gromady i gminy 
choćby poprzez rady powiatowe i izby 
rolnicze aż do wojewody budzić musi 
obawę, że tu nie chodzi tylko o upo­
rządkowanie szarwarkowych zwycza­
jów, ale o coś innego, o narzucanie 
ludności nowych świadczeń i korzy­
stanie z darmowej pracy.

Pos. Rutka (Kl. Nar.) zwrócił uwa­
gę, że przedstawiciele samorządów nie 
są reprezentantami ludności wiejskiej, 
a to wobc powszechnie znanych spo­
sobów, jakie stosowała „sanacja“ i ad­
ministracja przy ostatnich wyborach 
samorządowych. Poza tem uważa, że 
25 proc, świadczeń idzie na potrzeby 
poza gminą, jest ukrytem odciążeniem 
budżetu państwowego i związków ko­
munalnych. Takim ciężarem gmin o- 
barczać nie należy. Ustawę przyjęto 
głosami BB.

PODATEK GRUNTOWY
W dalszym ciągu omawiano usta­

wę o podatku gruntowym. Po refera­
cie pos. Czernichowskiego (BB.) zabrał 
głos pos. Gruetzmacher i stwierdził, 
że w referacie nastąpiła miła niespo­
dzianka. W licznych poprawkach, 
zgłoszonych przez referenta, uwidoczni­
ły się w stosunku do projektu rządo­
wego te same zastrzeżenia i wątpliwo­
ści, jakie miał Klub Narodowy. 
Wątpliwości te dotyczą instrukcyj 
dla komisyj szacunkowych, składu 
tych komisyj szacunkowych i ich 
komepetencji. W składzie komi­
sji powinny nastąpić dalsze je­
szcze przesunięcia na korzyść czynni­
ka społecznego, a kompetencje komi­
syj, zwłaszcza głównej należałoby roz­
szerzyć kosztem uprawnień p. mini­
stra skarbu. Mówca domagał się rów­
nież ulg dla zainteresowanych w opła­
tach stemplowych w© wszystkich spra-
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wach, związanych z klasyfikacją. Za­
znaczy! też, że praca nad klasyfikacją 
gruntów jest tak pilna i potrzebna- ii 
Klub Narodowy glosować będzie za u- 
stawą.

Pos. Rutka postawił wniosek, aby 
uzupełnić powiatowe komisje klasyfi­
kacyjne podkomisjami gminnemi jako 
ciałem doradczem.. Referent odpowie­
dział, że uzupełnienie to nie zmieści 
się w ramach ustawy, więc sprzeciwia 
się wnioskowi.

Przedstawiciele wszystkich klubów 
opozycyjnych podzielili stanowisko 
Klubu Narodowego, wobec czego usta­
wę uchwalono jednomyślnie.

W ten sposób komisja zakończyła 
swą pracę nad wielkim materjałem 
rządowych projektów ustaw. W tym 
tygodniu wejdą one pod obrady pe.- 
r.ego Sejmu.

KUCH MIGRACYJNY W STYCZNIU
a Według ostatnich danych Głównego U* 
■ rzędu Statystycznego, w styczniu rh. wyje- 
1 chało z Polski ogóiem 3.161 emigrantów, w 
r, tom 189 osób do krajów europejskich i -.972 
»»osób do pozaeuropejskich. Do Francji wy-

Iiechało 61 wychodźców, do Niemiec 84, do 
innych krajów Europy 44, do Stanów Zjęd-

I
noczonych A. P. 135, do Kanady 68, do Ar­
gentyny 97, do Brazylji 53, do Urugwaju 21, 
do tnnvch krajów Arrióryki 38, do Palesty­
ny 2.533 oraz do innych krajów 27 osób.

W tym samym okresie czasu powróciło 
do Polski 1.247 wychodźców’, w tem 1198 8 
krajów europejskich i 49 z krajów pozaeu­
ropejskich. Z Francji powróciło 1.163 wy­
chodźców. z Niemiec 18, z innych krajów 
europejskich 17. ze Stanów Zjednoczonych 
3, z Kanady 17, z Argentyny 2, z Brazylji 
12, z Palestyny 4, oraz z innych krajów 11 
osób.

W ŁODZI ODSYŁA SIĘ EKSMISJA 
SIOSTRY LITWINOWA

Komisarz sowiecki do spraw zagranicz­
nych Litwinow pochodzi z m. Łodzi, gdzie 
posiada jcezcze do dziś rodzinę; mieszka 
tam brat jego Majer Walach i siostra Este­
ra zam. Finkelstein. Ta ostatnia zajmowa­
ła jednopokojowe mieszkanko przy ul. Ko­
pernika 14, a ponieważ zalegała z opłatą 
komornego, więc gospodarz zaskarżył ją 
do sądu o eksmisję. Sąd skargę uwzględni! 
i onegdaj komornik wyeksmitował Finkel- 
steinową z mieszkania,

UROCZYSTOŚĆ W KLASZTORZE NA 
JASNEJ GÓRZE

W roku bieżącym obchodzi klasntor ja­
snogórski szereg uroczystości, do których 
OO. Paulini obecnie już czynią przygoto- 
wnnia. A więc w dniu 26, 27 i 28 kwietnia 
odbędzie się szereg podniosłych nabo­
żeństw, związanych z zakończeniem odpu­
stowego roku jubileuszowego. W tym teł 
czasie, bo w dniu 22 maja, mija 25 lat od 
chwili koronowania wizerunku Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, a 3 maja 10-Iecie za­
twierdzenia i ustanowienia przez Ojca św. 
Piusa XI na ten dzień święta. Królowej Ko­
rony Polskiej. W b. roku upływa również 
300 lat od wstąpienia do zakonu OO. Pauli- 
nów Augustyna Kordeckiego, a. 280 roczni­
ca obrony Jasnej Góry przed Szwedami.

POGRZEB Ś. P. PROFESORA 
ROZWADOWSKIEGO

Wczoraj odbyt się w Krakowie na cmen­
tarzu rakowickim pogrzeb śp. Jana Micha­
ła Rozwadowskiego, profesora uniwersyte­
tu krakowskiego i b. prezesa Polskiej Aka- 
demji Umiejętności. Udział w nim wzięto 
liczne duchowieństwo, przedstawiciele 
władz, senat U. J., profesorowie i młodzież

I
 akademicka. Na pogrzeb przybyli również 
licznie delegaci uniwersytetów i wyższych 
szkół w Polsce. Od -wielu uczelni zagranicz­
nych nadeszły z powodu zgonu śp, prof. 
Rozwadowskiego depesze kondolencyjne

SUROWA KARA ZA BLUSNUERSTWO
W Wllejce Powiatowej sąd okręgowy 

skazał dwie baptystki (przedtem prawo­
sławne), niejaką Szatkowską i Kolada, któ­
re w czerwcu ubiegłego roku w czasie pro­
cesji w oktawę Bożego Ciała dopuściły się 
publicznego bluźnieretwa Obie sekciarkl 
sąd ukarał ośmiomiesięcznem więzieniem 
bez zawieszenia. (KAP)

AGITACJA KOMUNISTYCZNA NA WSI
Przed sądem przysięgłych w Rzeszowie 

toczyła się przez szereg dni rozprnwa prze­
ciwko 14 mieszkańcom wsi okolicznych, o- 
skarżonym o uprawianie agitacji komuni­
stycznej. Przywódcą ich był Wojciech Zię. 
ba, który swego czasu był jako delegat w 
Bolszewji. Przysięgli uznali winnymi po­
łowę oskarżonych, których następnie sąd 
skazał na karę więzienia od 2 — 8 lat i u-

Utratę praw obywatelskich
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Nowe wybory
do rady miejskiej w Grodzisku

•lak doszło do rozwiązania dawnej rady miejskiej — Zakusy 
„sanacji“

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“.)
Grodzisk, 18 marca

Jak się z miarodajnego źródła do­
wiadujemy, starosta powiatowy zarzą­
dził nowe wybory do rady miejskiej w 
Grodzisku na dzień 31 bm.

Miasto podzielono na dwa okręgi 
wyborcze (dawniej były trzy), które 
wybierają po 8 radnych. Listy kandy­
datów winny być złożone najpóźniej do 
dnia 20 marca br. W I okręgu wy­
borczym musi lista mieć conajmniej
32 podpisy, a w II okręgu conajmniej
33 podpisy. Spisy wyborców wyłożone 
będą do przejrzenia i ewentualnego 
wnoszenia reklamacyj w sali posie­
dzeń rady miejskiej w czasie od 17 
marca do 23 marca włącznie w godzi­
nach od 10—13 i od 16—18.

Jak wiadomo, rada miejska w Gro­
dzisku rozwiązana została w począt­
kach listopada ub. r. Większość na­
rodowa odczuła to zarządzenie jako 
krzywdę, bo, znając ciężkie położenie 
gospodarcze miasta, starała się przez 
cały ciąg kadencji pracować dla dobra 
miasta jak najusilniej, unikając zre­
sztą przy tern wszelkich zbędnych za­
drażnień. Nie mogła jednak iść wbrew 
swym podstawowym założeniom ideo­
wym: oszczędnej i racjonalnej gospo­
darki, zachowania narodowego i ka­
tolickiego charakteru miasta i obrony 
niezależności obywatelskiej.

Na tle przestrzegania tej właśnie 
niezależności obywatelskiej doszło do 
konfliktu. Starostwo nakazało wybór 
burmistrza niezawodowego, bez rozpi­
sania konkursu i z pominięciem 
uprawnień, zagwarantowanych radzie 
ustawą. Poprzednio jeszcze „sanacja“ 
starała się rozbić solidarność Klubu 
Narodowego przez próby odciągania 
poszczególnych jego członków i roz­
syłanie listów' anonimowych.

Klub Narodowy na pierwszem ze­
braniu wyborczem postawił wniosek o 
rozpisanie konkursu na stanowisko 
burmistrza. Wniosek ten nie został 
oddany pod głosowanie, później wo- 
góle go utrącono. W tych warunkach 
Klub uznał wybory za skrępowane i 
niedostatecznie przygotowane i kandy­
data nie wystawił. Blok „sanacyjny“ 
potrzebnej do wyboru burmistrza 
większości nie posiadał, więc w rezul­
tacie zostało przedłużone na rok urzę­

dowanie dotychczasowego komisarycz­
nego burmistrza p. Krzowskiego.

Wiceburmistrzem Klub Narodowy 
wybrał zdawna osiadłego i doświadczo­
nego obywatela miasta, w życiu poii- 
tycznem zresztą aktywnie niezaanga- 
żowanego. Kiedy wyboru nie zatwier­
dzono, wybrał go ponownie. Kontrkan­
dydat „sanacji“ adw. Niebieszczański, 
otrzymał tylko 4 głosy na ogólną liczbę 
16 radnych. Wyboru znów nie zatwier­
dzono.

Bezpośrednią przyczyną rozwiąza­
nia stało się nieprzemianowanie jednej 
z ulic miasta na ulicę ministra Pie­
rackiego. Radziecki Klub Narodowy 
zajął w tej sprawie następujące sta­
nowisko: „Potępiamy teror jako me­
todę porachunków osobistych, poli­
tycznych czy społecznych. Jesteśmy 
głęboko wstrząśnięci tragicznym lo­
sem śp. ministra Pierackiego. Nie zna­
jąc jednak motywów zbrodni, nie ma­
my dowodu na to, że śp. min. P. zginął 
w związku ze swoją służbą i swemi za­
sługami dla Polski. Uważamy więc 
■wniosek (o przemianowanie) za nie­
dostatecznie uzasadniony i będziemy 
głosowali przeciw niemu“.

Deklarację tę, rzeczową i wcale nie 
partyjno-polityczną, odczytał w imie­
niu klubu jego prezes dr. Mikołajczyk. 
Po złożeniu deklaracji, którą zaproto­
kółowano, zapytał się przewodniczący 
rady, czy po przeprowadzeniu śledztwa 
w sprawie zamordowania śp. min. Pie- 
rackiego klub jest gotów rozpatrzyć 
ponownie wniosek o przemianowanie 
ulicy, na co przewodniczący Klubu dał 
odpowiedź twierdzącą. Spraw'ą zajął 
się wydział powiatowy w Nowym 
Tomyślu, mający większość „sanacyj­
ną“, który oburzył się na deklarację 
Klubu Narodowego i wezwał radę 
miejską, by za to usunęła (!) prezesa 
Klubu Narodowego ze swego łona. 
Klub wezwanie to ostro potępił 
jako próbę poniżania godności rady 
i nie spełnił wezwania. W związku z 
tem rada została rozwiązana.

Okazuje się, jak w praktyce wyglą­
da głoszone przez B. B. hasło odpartyj- 
nienia samorządu. Klub Narodo­
wy w sprawach czysto gospodar­
czych często z samozaparciem współ­
pracował z burmistrzem komisa­

rycznym, a jednak doczekaliśmy się 
rozwiązania rady

Nie wątpimy, że społeczeństwo mia­
sta Grodziska da na zakusy .,sanacji“, 
godną odpowiedź w nowych wybo­
rach do rady miejskiej w d. 31 marca 
r. b !

„Hatikwa“ na Pomorzu
Toruń, 18 marca.

W niedzielę 17 bm. rozgłośnia to­
ruńska dokonała mocno niezwykłego 
„wyczynu“. Mianowicie w pewnym 
momencie przerwano transmisję pol­
skich pieśni ludowych, po to, by po­
łączyć się z Warszawy, skąd transmi­
towano pieśni — żydowskie: „Hati- 
kwę“, „Menasze“ i in.

Transmisja ta nastąpiła bezpośred­
nio po płytach ze studia toruńskigo, 
beez zapowiedzi i wytłumaczenia, 
przyczem urwano w pół słowa piosnkę 
„Czegóż ty dziewczyno pod jaworem 
stoisz“, w wykonaniu Anieli Szlemiń- 
skiej.

Fakt ten nie wymaga komentarzy. 
Wywołał on w Toruniu i na calem Po­
morzu zrozumiałe oburzenie.

DzJwna ustępliwość 
wofeec żydów

Kraków, 18 marca
Zarząd miejski Krakowa przeniósł 

ze względów zdrowotnych handel u- 
liczny drobiu z placu Nowego na plac 
Izaaka. W odpowiedzi na to zarządze­
nie żydowscy handlarze drobiu za- 
strajkowali i zaprzestali sprzedaży. W 
ubiegłą, środę udali się manifestacyj­
nie w liczbie około 100 pod magistrat 
i wysłali delegację do prezydenta Ka- 
plickiego. Prezydent obiecał zająć się 
tą sprawą osobiście i rzeczywiście sam 
udał się w piątek na plac Nowy, po­
czerń zawiesił wykonanie zarządzenia.

Fakt ten wywołał w mieście różne 
komentarze. Jeśli chodziło o katoli­
ków. magistrat nigdy nie okazywał 
takiej ustępliwości .(M)

Zamach na gimnazjum 
polskie w Bytomiu

Jak donoszą z Opola, ministerstwo 
oświaty Rzeszy Niemieckiej odmówiło 
prawa publiczności polskiemu gimna­
zjum prywatnemu w Bytomiu, jedynej 
w Niemczech polskiej szkole średniej

Decyzja ta tembardziej zaskoczyła 
polskie społeczeństwo, że zapadia w 
przeddzień matury i to mimo kilka­
krotnych zapewnień ze strony rządo-
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tupież znika
Wypadanie włosów 

usteje
Włosy odrastają

wych czynników niemieckich, że pra­
wo to będzie zatrzymane.

Związek Polskich Towarzystw w 
Niemczech skierował protest w tej 
sprawie do ministerstwa oświaty w 
Berlinie i z powołaniem się na kon­
wencję genewską wystrwpwał skargę 
do komisji mieszanej w Katowicach.

Jeden procent
Jeden z nielicznych dzienników 

polskich w Niemczech — „Głos Pogra­
nicza i Kaszub“, wychodzący w Złoto­
wie na Pograniczu, stwierdza, że na 
około 180.000 dzieci polskich w Niem­
czech w roku ubiegłym uczęszczało do 
szkół polskich, na prywatne kursy ję­
zyka polskiego i na wykłady języka, 
polskiego w niemieckich szkołach pu­
blicznych zaledwie 3,25 proc, dzieci. W 
roku bieżącym ilość tych dzieci spadła 
do niewiele więcej ponad 1 proc.!

Według urzedowei statystyki nie­
mieckiej z r. 1925 r. Polaków w Niem­
czech jest 1 075 283. Biorąc pod uwagę 
przyrost naturalny, można śmiało 
twierdzić -- pisze „Głos Pogranicza 
i Kaszub" — że na terenie Niemiec 
jest dzisiaj od 1.300 do 1.500 tysięcy 
Polaków.

Gwałtowna wichura
Nowy Jork (PAT). W środko­

wych i zachodnich stanach szalała 
wichura, zasypująra piaskiem znacz­
ne połacie kraju.

W niektórych miejscach tor kolejo­
wy został zasypany warstwą piasku 
grubości 60 cm. Wywołało to przerwę 
w komunikacji i ciężkie katastrofy 
kolejowe, które pociągnęły za sobą kil­
kadziesiąt ofiar. Szczególnie dotkli­
wie dała się we znaki ta katastrofa w 
rejonie gór Skalistych.

Przy dolegliwościach żolądkowo- 
kiszkowych, braku apetytu, atonji ki­
szek, wzdęciach zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szkla­
nek naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józefa wywołuje doskonałe opróż­
nienie przewodu pokarmowego.

Tg 500
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Katechizm Alfreda von Wrochem
„Bóg, czy stany?" — Którędy droga? — Przez chłopa — „Czarna watka“ — Niemcy 
mają kierować Europą — Części świata zamknęły się w sobie — Walka o prymat — 

Wszystko, poza chłopem, to ekspozytury obce — Przez rasizm do hegemonji.

naczej jak kate­
chizmem nie 
można nazwać 
książki A. v. 
Wrochema, zaty­
tułowanej „Gott 
oder Stände“ 
(Berlin, str. 164, 
nakład autora). 

Katechizmowa
jest forma książki, pisanej w formie 
pytań i odpowiedzi. Katechizmowa jest 
także treść, odnosząca się do wierzeń 
politycznych i częściowo religijnych 
współczesnych Niemiec.

Książki tej, napisanej przez bardzo 
ruchliwego i trzeba przyznać oryginal­
nego „rasistę“ i wojskowego, nie moż­
na właściwie streścić, właśnie z po­
wodu jej katechizmowości. Dlatego 
zwrócę uwagę jedynie na niektóre jej 
szczegóły, starając się nie zniekształ­
cić jej treści i ogólnej tendencji. Przy 
sposobności podkreślam, że została o- 
na polecona przez oficjalną bibljogra- 
fję rasizmu, o której niedawno pi­
sałem.

Dlaczego autor zatytułował książkę 
„Gott oder Stände“? Otóż major v. 
Wrochem, tak jak zresztą dziś bardzo 
wielu Niemców, szuka na swój sposób 
Boga Twierdzi on, że Bóg jest najwyż­
szą siłą, której nie możemy sobie 
przedstawić, ale do której znamy je­
dynie drogę. Tą drogą jest walka, a 
właściwie ciągłe stwarzanie przy po­
mocy walki nowych jedności, nowych 
sił, powstających z dwu sił walczą-

ćych. Ta właśnie jedność, która po- 
wstaje z walki dwu sił, jest drogą do 
Boga.

Stąd naród, w którym panuje cią­
gła wewnętrzna walka o przewództwo, 
jest narodem zdrowym i narodem bę­
dącym na drodze do Boga, Takim 
zdrowym narodem może być tylko na­
ród chłopski, gdzie całość życia jest u- 
gruntowana na chłopskiej zagrodzie. W 
tych zaś narodach, w których powstały 
ponad stanem chłopskim inne stany 
społeczne, niemożliwa jest walka o Bo­
ga, gdyż nie jest tam możliwa uczciwa 
walka o przywództwo w narodzie. 
Walka o przywództwo staje się tam 
walką czarną, machiayelistyczną.

Takie stany jak szlachta, mieszcza­
nie, kler, czy też robotnicy, nie mogą 
na drodze uczciwej zdobyć w narodzie 
stałego i trwałego przywództwa i 
chwytają się czarnej walki. Łączą się 
one nieraz w międzynarodowe związ­
ki, posługują się lichwą, korupcją, 
propagandą a wreszcie niewiernymi 
przywódcami (takimi, którzy poza ce­
lami ogólnemi mają cele uboczne, 
nieraz osobiste na oku). Tytuł tedy 
książki głosi: zlikwidować stany spo­
łeczne, nawrócić do chłopa, a znajdzie- 
my się na drodze do Boga,

Stając na takiem stanowisku, daje 
autor odpowiedzi na wszystkie dręczą­
ce Niemców pytania. Mówi zatem o 
gospodarstwie i ustroju społecznym, o 
polityce wewnętrznej i zagranicznej, 
o religji i rasie, o obronie narodu i kul­
turze, o przeszłości, -wreszcie o przy­
szłości. I trzeba mu przyznać, że ten 
katechizm może robić duże wrażen'e 

całość, jako dzieło propagandy.

Rzecz ciekawa, że miejscami, zwła­
szcza jeśli mowa o dzisiejszem położe­
niu gospodarczem Niemiec i o kryzy­
sie, przypomina v. Wrochem — mi­
mo całej odmienności swych tez ideo­
wych — Dmowskiego. Zdaje on sobie 
przedewszystkiem jasno sprawę z te­
go, że system gospodarki ogólno-świa- 
towej skończył się na długi czas. Wie 
także, że spowodowało go powstanie 
centrów przemysłowych poza granica­
mi Europy. W środkach zaś zarad­
czych jest od Dmowskiego jeszcze bo­
daj radykalniejszy, gdyż, jak to mó­
wiłem, głosi nawrót do prymitywu, do 
chłopa.

Najciekawszą jednak częścią książ­
ki są ustępy, dotyczące stanowiska. 
Niemiec w Europie i wypływającej z 
niego polityki zagranicznej. W dziedzi­
nie polityki zagranicznej państw eu­
ropejskich wojna była wedle autora 
punktem zwrotnym. Załamała się mia­
nowicie, wedle v. Wrochema, w czasie 
wojny europejska polityka kolonialna 
i związana z nią gospodarka świato­
wa. Gospodarka ta stała się jedynie 
gospodarką poszczególnych części 
świata. Nastąpił tedy okres rywalizacji 
poszczególnych państw o prymat w 
ich częściach świata. W Ameryce wy­
walczyły sobie pierwszeństwo Stany 
Zjednoczone. W Azji — Azjaci prowa­
dzą walkę o wyrzucenie z niej Euro­
pejczyków, a o pierwszeństwo walczą 
Rosja, Japonja i Stany Zjednoczone. 
O Afrykę waiczą dziś Anglja i Francja, 
ale ta walka może doprowadzić do e- 
mancypacji rasy czarnej.

Autor propaguje myśl, aby Niemcy 
wystąpiły do walki o kierownictwo 
Europy. Przeciwnikami Niemców i ich 
największymi nieprzyjaciółmi są: 
Rzym (to znaczy Kościół katolicki), 
Żydzi, Anglia, Francja, Rosja bolsze­
wicka. Wszystkie te czynniki walczą o 
władzę nad Europą — zresztą w róż- 
nym kształcie i stopniu. Są to o tyle 
dia Niemiec groźni przeciwnicy, żc z

wyjątkiem Anglji wszystkie te potęgi 
mają poważne wpływy w Niemczech w 
postaci właśnie odrębnych stanów, re­
prezentujących postronne interesy po­
lityczne. Katolicki kler reprezentuje 
wpływy katolickiego Rzymu, Żydzi 
wpływy i interesy swego narodu . i 
swojej ogólno-światowej polityki, mie­
szczaństwo wpływy międzynarodowe 
najgólniej pojęte oraz w pewnym stop­
niu wpływy francuskie, robotnicy na- 
koniec wpływy Rosji Sowieckiej .

Cała ta walka europejska i świato­
wa odbywa się; wedle autora, na nie­
miecki koszt, a nawet na niemieckiem 
terytorjum. Prawie wszystkie bowiem 
walczące potęgi mają, w postaci nie­
mieckich stanów, swoje niejako repre­
zentacje na terenie Niemiec. Stąd 
Niemcy są tak wewnętrznie rozdarte. 
(Rzecz była pisana przed rewolucją na­
rodowo - socjalistyczną.) Tymczasem 
Niemcy muszą stanąć do boju o kie­
rownictwo i panowanie nad Europą. 
Są one za małe na to aby tę walkę 
wygrały w akcji bezpośredniej. Nie 
wygrają jej też przy pomocy tak zwa­
nej przez v. Wrochema czarnej walki 
(machiawelizmu), gdyż wszystkie po­
tęgi nieprzyjacielskie o wiele lepiej 
umieją się posługiwać tym typem 
walki, aniżeli Niemcy.

Pozostaje im tedy jedynie walka o 
Boga t. j. to co się dzisiaj nazywa naj­
ogólniej rasizmem („Blut und Boden“). 
System ten bowiem likwiduje w 
Niemczech stany, które służą jedynie 
nieprzyjacielskiej infiltracji, a, poza 
tem rozkłada wszystkich sąsiadów 
niemieckich. Niemcy rozkładając 
swoich sąsiadów, mogą wysunąć się na 
czoło narodów germańskich oraz opa­
nować całą Europę i w ten sposób zgro 
madzić siły do wielkiego zadania nie­
mieckiej przyszłości Jest niem obrona 
Europy przed naporem stepowej Azji, 
zagrażającym naszej cywilizacji.

Poznań
DR. KAROL STOJANOWSKI
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WIADOMOŚCI POTOCZNE

Faza: 1 dzi

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Joachima 
Czwartek: Benedykta

Kalendarz słowiański
Środa: Polemira 
Czwartek: BL/goeława 

Słońca: wschód 5,57 
zachód 18.06

Długość dnia 12 g. 12_min. 
Księżyca: wechód 19,59 

zachód 5,46
eń po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń lnstv 
tutu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperatu­
ra powietrza wysoka plus 6 st. C„ 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 756 mm., pochmurno, wiatr za­
chodni, mgła. — W ub. dobie t.empe 
ratura najwyższa plus 13 st. C„ naj­
niższa plus 3 st. C.

Przepowiednia pogody na środę: Po­
chmurno i ciepło, nieznaczne miej­
scowe opady.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
Dziś plus 2,03 m.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA poma­
ga w katarach.

Tg 501
* Pobity przez nieznanych napastni­

ków, Na Śródce w pobliżu mostu na Cy- 
binie został pobity dotkliwie mieszkaniec 
Zagórza 1. p. Mazur. Nieznany napastnik 
wybił mu podczas bójki kilka zębów. — 
Sprawą zajęła się policja, (ki.)

— • Świętokradcy w kościele w Wy- 
yanowie. Jednej z minionych nocy, nie­
znani złoczyńcy włamali się do kościoła 
w Wyganowie w powiecie krotoszyńskim. 
Złodzieje ■wtargnęli do zakrystii i wyła­
mali kraty w skarbcu, skąd zabrali bu­
dzik. Następnie włamali się do wnętrza 
świątyni. Łupem zbrodniarzy padły skar­
bonki, z których po rozbiciu skradziono 
około 4 złote. Jak wykazują ślady, zło­
czyńcy operowali dłutem, śruboc.iągiem i 
młotkiem, usiłując rozbić drzwi taberna­
kulum. Okazuje się również ze śladów, 
że złodzieje operowali w rękawiczkach.

— * Pomyłka przy rozpoznawania 
zwłok wisielca. Jak donosiliśmy już w 
dniu 13 bm., kobiety, zbierające drzewo w 
lesie w Batorowie, majątku generała Dow- 
bór-Muśnickiego, natknęły się w gąszczu 
leśnym na zwłoki wisielca. O kilkadzie­
siąt kroków od wiszących na drzewie 
zwłok leżał porzucony rower bez znaków 
rejestracyjnych i marki fabrycznej. Przy­
byłemu na miejsce posterunkowemu Zy- 
bert.owi nasunęło się podejrzenie, że zmar­
łym tragicznie jest niejaki Koszuwara z 
Kazimierza,, w pow. szamotulskim. Wkrót­
ce jednak spostrzeżenie to okazało się myl­
ne, zwłaszcza, że Koszuwara następnego 
dnia powrócił do domu.

Wszelkie usiłowania okoto stwierdze­
nia. tożsamości tragicznie zmarłego napo­
tkały na duże trudności. Przy wisielcu 
nie znaleziono żadnych dokumentów. Nie 
zgłosi! się też nikt, ktoby jakiegoś zagi­
nionego poszukiwał. Zwłoki przewiezio­
no do zakładu medycyny sądowej w Po­
znaniu. jednak dotychczas zmarłego nie 
zdołano rozpoznać. Jest to mężczyzna 
średniego wzrostu, o szczuplej postaci, 
ciemnych długoch włosach w wieku oko­
ło 50 łat. Ubrany był w dobrze utrzyma­
ną odzież, mianowicie w szara zimową 
kurtkę, brązowe sztruksowe spodnie, wpu­
szczone w długie buty z cholewami, pod­
bite gumowemi obcasami, popielatą czap­
kę kratkowaną, brązową koszulę i kra,; 
wat. W kieszeni znaleziono trzy chustki 
i zapasowy sznur

Władze prowadzą dochodzenia, celem 
stwierdzenia identyczności zmarłego. Do­
chodzenia prowadzi prokurator IV rejo­
nu przy sądzie okręgowym w Poznaniu, 
p. Goławski i sędzia śledczy Ił rejonu p. 
Wójtowski.

Zgłoszenia o ewentualnem zaginięciu, 
względnie spostrzeżenia, mogące się przy­
czynić do rozpoznania zwłok należy skła­
dać tak w policji, jak również do władz 
sądowych i prokuratorskie*. (M-) ,

Walka na śmierć i życie
X,asad»ka na kłusowników

Czarnków (cn) w niedzielę wie­
czorem leśniczy Becker i Walter z nad­
leśnictwa hr. Hochberga w Goraju 
urządzili zasadzkę na kłusowników, 
grasujących od dłuższego czasu w tym 
lesie.

Gdy leśniczy czatowali na swych 
stanowiskach, wyłoniły się z mroku 
leśnego dwie męskie sylwetki. Becker 
krzyknął: „Ręce do góry“ i w tej chwili 
padl strzał. Raniony w piersi Becker 
padl na ziemię.

Rozpoczęła się strzelanina między 
kłusownikami i leśniczymi. Becker 
został drugi raz raniony w nogę. Po

— * Skutki nierozwagi. Dziś przedpo­
łudniom Pogotowie Lekarskie (55-55) prze­
wiozło do Szpitala Przemienienia Pańskie­
go dwudziestoletnią Walentynę Gawlowi- 
czównę z Baranowa w powiecie poznań­
skim. Zeskoczyła ona z warstwy zboża na 
klepisko z wysokości około 2 metrów i do­
znała skomplikowanego złamania nogi, (ki)

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika bydgosiia^

— ZEBRANIA. 23 hm. o godz 18 od­
będzie się w auli państwowej szkoły prze­
mysłowej walne zebranie bydgoskiego ko­
ła szybowcowego.

Na zebraniu Kola Przyjaciół Harcer­
stwa udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum. a w skład nowego weszli 
pp.: wiceprezydent dr. Chmieiarski — pre­
zes, Marta Chmielarska, prof. Gromadzka, 
prof. Krysiewiczowa, Kwiatkowska, dyr. 
Piątkiewiczowa, inż. Raczkowska, Zamia- 
rowa, radca Gror.ik, red. Kuminek. dvr. 
Klimczak, dyr. Matuszewski, Majewski i 
dr. Mazgaj. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp. dyr. Jankowski, prof. Kabaciński i 
Tcska. (t.)

— KON ZABIŁ SIĘ O SŁUP. Na ul. 
Jagiellońskiej spłoszyły się konie rolnika 
Wacławskiego z Tryszczyną. Konie rzu­
ciły się w bok. a jeden z nich uderzył tak 
silnie łbem w słup przewodów elektrycz­
nych, że rozstrzaskał sobie czaszkę, (t.)

‘ — SUKCES BYDGOSKICH WIOŚLA- 
BZY. Jak nam donoszą. Bydgoski Klub 
Wiośłarek zajął na skutek punktacji P 
Z T. W. drugie miejsce w zeszłorocznych 
kobiecych zawodach wioślarskich, za wio- 
ślarkami warszawskiemi. (t.)

— ZLIKWIDOWANIE SZAJKI ZŁO­
DZIEJSKIEJ. Władze policyjne areszto­
wały braci Antoniego i Władysława Paw­
laczyków oraz ich szwagra Podkościełskie- 
go, którzy dokonali około 40 kradzieży i 
włamań na sumę kilku tys. zł. (t.)

— PRZYGOTOWANIA WIOŚLARSKIE. 
Pod przewodnictwem dr. Siemiątkowskie­
go odbyło się posiedzenie bydgoskiego ko­
mitetu towarzystw wioślarskich. Otwarcie 
sezonu odbędzie się 5 maja, przyczem or­
ganizatorem jest „Gryf“, który obchodzi 
10-lecie istnienia, Regaty międzynarodo­
we w dniu 7 Iipca i wszechpolskie w dniu 
4 sierpnia przeprowadzi B. T. W. (t.) 

Kronika chodatieska
— JUBILEUSZ ZAWODOWY. Dnia 15 

bm. obchodził w Ujściu mistrz szewski p. 
Franciszek Zawadzki. 50-letni jubileusz 
pracy zawodowej. Jubilatowi „Szczęść 
Boże!“, (uk.)

Kronika onieinieńska
— SAMOBÓJSTWO. W Piekrach pod 

Gnieznem ubogi gminny Juljusz Preuss, 
lat 76. popełnił samobójstwo, rzucając się 
do wiejskiego stawu, (gb.)

— POŻAR. W zagrodzie rolnika Gar 
stki w Pierzyskach, pow. gnieźnieńskiego, 
wybuchł onegdaj pożar, który strawił 
dwie stodoły, chlew, wszysktie maszyny 
rolnicze i 8 świń. Pożar powstał prawdo­
podobnie wskutek zbrodniczego podpale­
nia. Następnego dnia znaleziono na to- 
rze kolejowym przejechaną świnię, a na 
połach w Leśniewie i Łubowiu trzy tucz­
niki, należące do poszkodowanego. Po­
gorzelec oblicza straty na 15 tys. zł. (gb.) 

Kronika reosłwńska
— KŁOPOTY Z WÓJTEM. Wybrany 

w Pępowie wójt p. Kłos, nie został za­
twierdzony, mimo, iż był egzekutorem u- 
rzędu skarbowego. W tych dniach prze­
niesiono go z Gostynia na inną placówkę.

(ak.)
— ZE SPORTU. Na boisku Klubu spor­

towego „Kania“ w Gostyniu rozegrano o- 
negdaj mecz w piłkę nożną o mistrzo­
stwo klasy C. pomiędzy Klubem sporto­
wym „Kania“, a Klubem sport. „Unja“ 
(Poznań) z wynikiem 3:2 (0:2) na korzyść 
K. S. „Kania“ (Gostyń). Zwycięską bram; 
kę (trzecią) zdobyła „Kania“ w ostatniej 
minucie. Gra drużyn stała na wysokim 
poziomie. Sędziował dobrze p. M. Raczek 
z Borku. Publiczność wyjątkowo dopisa­
ła. toW

wycofaniu się kłusowników Walter 
udał się do pobliskiego majątku, skąd 
sprowadzono pod wodę, którą przewie­
ziono rannego. Podczas przewożenia 
znaleziono w gąszczu leśnym jednego 
z kłusowników, ciężko rannego w 
brzuch. Okazał się nim znany kłu­
sownik Szypa z Kiszkowa, który po 
operacji dokonanej w szpitalu znaj­
duje się w agonji.

Stan Beckera jest groźny, nie za­
chodzi jednak obawa utraty życia 
Drugiego kłusownika Antoniego Go­
łasia policja aresztowała.

Kronika inowrocławska _
— ZAGRODY PŁONĄ. W zagrodzie 

Matyldy Werner w Dąbrowie Biskupiej 
wybuchł groźny pożar, który strawił sto; 
dołę, przyległą szopę i znajujące się w niej 
maszyny rolnicze. Wernerowa poniosła 
poważne straty. — W Murzynku spalił 
się niedawno zbudowany chlew S. Pam­
fila z żywym inwentarzem. Straty w oby­
dwóch pożarach wynoszą przeszło 6000 zł. 
Przyczyny pożaru narazie nie stwierdzo­
no. (hw.)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pod 
czas zwożenia słomy ze sterty do stodo­
ły w Markowicach spadł wskutek usunię­
cia się słomy z wozu 16 letni Kazimierz 
Pawłowski, pracownik rolnika Jaskól­
skiego. doznając przecięcia twarzy i o- 
gólnego potłuczenia. Pierwszej pomocy 
lekarskiej udzielił Pawłowskiemu p. dr. 
Zieliński (hw.)

— KONIE Z FURMANKĄ WPADŁY 
DO RESTAURCAJI. Konie z furmanką, 
którą powoził woźnica Cymmer z Torunia, 
zlękły się przejeżdżającego samochodu i 
poczęły biec jak szalone, wpadając w 
drzwi restauracji p. Czarneckiego, zam. 
przy ul. św Ducha 10. Drzwi i okno w 
drzwiach uległy rozbiciu, a jeden z koni 
złamał sobie nogę, wobec tego musiano go 
dobić, (hw.)

— Z OBRAD OSADNIKÓW KUJAW­
SKICH. W sali hotelu .Pod Lwem“ od­
było się zebranie Sekcji Osadników przy 
W. T. K. R. przy udziale około 250 człon­
ków. O wykładni rozporządzenia Prezy­
denta Rznlitej z 1934 r.. przyznającego ul­
gi osadnikom na ziemiach zachodnich, 
wygłosił referat p. Mieszała z Poznania. 
Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono 
rezolucję, domagającą się wprowadzenia 
całkowitych ulg dla osadników, (hw.) 

Kronika jarocińska
— Z ŻYCIA TOWARZYSTW. W ub. 

niedzielę odbył się w Jarocinie zjazd de­
legatów K. S.’ M. Ż. okręgu jarocińskiego 
w sali Domu św. Józefa. Zebranie zagaił 
ks. Rogałewski, asystent kościelny okrę­
gu. Referat wygłosiła p. Sczaniecka, de­
legatka z Poznania. Po wysłuchaniu 
sprawozdań i udzieleniu pokwitowania u- 
stępującemu zarządowi wybrano nowy za­
rząd okręgu w osobach pp.: Wawrzyńcza- 
kówna, Witaszyce — prezeska, W. Filip- 
czakówna, Jarocin — sekr., J. Polerowi- 
czówna, Jarocin — skarbniczka. Komi­
sję rewizyjną tworzą pp. Dostatnia z 
Zakrzewa, Ozdowska z Roszkowa. Kurko- 
wiakówna z Jarocina. W zebraniu u- 
czestniczyło około 120 druchen. Okręg ja­
rociński K. S. M. Ż. rozwija się bardzo 
pomyślnie. — W niedzielę 17 bm. odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w kościele 
Chrystusa Króla, odprawione na intencję 
zakończenia trzydniowego kursu K. S. M. 
M. okręgu jarocińskiego. Okolicznościo­
we kazanie wygłosił ks. prób. Gałecki. 
Po nabożeństwie odbyła się akademja w 
sali św. Józefa, a na zakończenie wspólny 
obiad żołnierski. W kursie wzięło udział 
56 druhów z okręgu jarocińskiego oraz 
50 delegatów z okolicznych placówek K. 
S. M. M. Wykłady wygłosili ks. dyr. Mi­
chalski, p. Dorożala z Poznania, asy­
stent okręgowy ks. Gałecki z Kotlina, 
naucz. M. Maliński i Basiński z Jarocina. 
Kursistom udzielili materialnej pomocy, 
a zwłaszcza aprowizacyjnej pp.: cukrow­
nia Witaszyce, radca Draheim i dyrektor 
Dostatni z Zakrzewa, Ozdowski z Roszko- 
wa( Zapłata z Jarocina oraz miejscowi 
kupcy i rzeźnicy. — Zarząd okręgowy K. 
S. M. M. składa wszystkim ofiarodawcom 
serdeczne „Bóg zapłać“. — Stowarzysze­
nie Dzieciątka Jezus w Jarocinie urządzi­
ło w niedzielę 17 bm. w sali domu św. 
Józefa miesięczne zebranie z udziałem 
członków i gości. — Katolickie Stowarzy­
szenie Kobiet w Jarocinie urządza w nie­
dzielę 24 bm. o godz. 20 w sali domu św. 
Józefa przedstawienie amatorskie, wy­
stawiając dramat w trzech aktach p. tyt 
„Wychowawcy“. — Katolickie Stowarzy­
szenie Młodzieży Męskiej urządza w sali 
p. Tomaszewskiego przedstawienie p. t. 
, Genowefa“. (jp)

Kronika kępińska
_ WYPADEK AUTOBUSOWY. Kur­

sujący na szosie Kępno-Rychtal autobus
osobowy, własność p. Jana Marchwackią-

Stajnia dla chorych koni

Milutka dziewczynka wyprowadza ze 
stajni chorego konią z obandażowaną

nogą.
Z inicjatywy Tow. Opieki nad Zwie­

rzętami otwarta została w ubiegłą nie­
dzielę przy ul. Kościelnej 32 stajnia 
dla chorych koni.

Stajnię tę otrzymało Tow. od magi­
stratu miasta Poznania. Na otwarcie 
przybyli członkowie Tow. z prezesem 
dr. Rakowskim na czele i sympatycy.

go z Rychtala, wskutek defektu zjechał 
do półtorametrowego rowu przydrożnego 
i zatrzymał się przed stojącym na skraju 
lasu dębem. Okoliczności tej zawdzięczać 
należy, że autobus nie wywrócił się. przez 
co uniknięto katastrofy. Pasażerowie au­
tobusu wyszli bez szwanku, (kc.)

— Z JARMARKU. Ostatni jarmark w 
Mikstacie cieszył się dużą frekwencją 
handlarzy. Obroty były nikle. Za to po­
licja miała dużo zajęcia z powodu bardzo 
licznych wypadków kradzieży, (kc.)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W 
ub. tygodniu robotnik rolny Bolesław 
Sieczka z folwarku Lipie w czasie zwoże­
nia słomy spadł tak nieszczęśliwie z wo­
zu na ziemię, że odniósł poważne obraże­
nia cielesne. Pierwszej pomocy udzielił 
rannemu p. dr. Taran z Bolesławka. (kc.)

— WALNE ZEBRANIE O. S. P. W lo­
kalu p. Cegiełki odbyło się onegdaj walno 
zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Grabowie, które zagaił prezes p. A. Kra­
jewski. Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum przystąpiono do sprawozdań zarzą­
du, któremu na wniosek komisji rewizyj­
nej uchwalono pokwitowanie. Dotych­
czasowy zarząd wybrano ponownie w na­
stępującym składzie pp.: A. Krajewski — 
prezes i naczelnik, W. Pilniak — sekre­
tarz, Cegiełka — skarbnik Gozdowski — 
gospodarz. Komisję rewizyjną tworzą pp. 
Jan Lis, Borkowski i Kościałkowski. (kc.)

— SAMOBÓJSTWO. Eleonora Kopec- 
ka, zam. u kierownika szkoły w Olszowej 
p. Bohuckiego, wystrzałem z rewolweru 
pozbawiła się życia. Przyczyny samobój­
stwa denatki dotąd nie ustalono, (kc.) 

Kronika kościańska
— T. C. L. Nowo wybrany zarząd na 

walnem zebraniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża, oddział w Kościanie, ukonstytuo­
wał się następująco: p. dr. Dirbach — 
prezes, p. dr Krauze — I wiceprezes, p. 
dr. Twórz — II wiceprez., p. prof. Poczobu- 
towa — sekr., p. inż. Boye — skarbn., pp. 
dr. Bielawski, Antoni Dembiński. Mieczy­
sław Fischbach, dr. Kowalski, dr. Krauzo- 
wa, Zofja Owczarczakowa i Mieczysław 
Wyrybkowski — ławnicy, (mk.)

— POWSZECHNE WYKŁADY UNI­
WERSYTECKIE. W niedzielę wygłosił 
prof. U. P., p. dr. Skałkowski w ramach 
Powszechnych Wykładów Uniwersytec­
kich w auli państw, gimnazjum w Kościa­
nie referat na temat: „Maciejowice i Wa- 
terłoo“. Referat, przedstawiający dwie 
bitwy — jedna o końcowym epizodzie po­
wstania Kościuszkowskiego. druga o 
zmierzchu epoki napoleońskiej zaintere­
sował obecnych, (mk.)

— PRZEDSTAWIENIE. Kat. Stów. 
Młodzieży Męskiej w Śmiglu odegrało w 
dniu 17 bm. na saii strzelnicy przedstawie­
nie teatralne p. t. „Dla Ciebie Polsko“ — 
Amatorzy wywiązali się ze swego zada­
nia bez zarzutu, (mk.)

— WALNE ZEBRANIE STRON. NAR 
w CZEMPINIU. Walnemu zebraniu Stń 
Naród, w Czempiniu przewodniczy* p. We­
sołowski. Po złożeniu obszernych sprawo-

Uroczystości oficynę
. Dziś odbywają się uroczystości ofi­

cjalne z powodu imienin marsz. Józefa
Piłsudskiego,
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zdari z rocznej działalności wybrano na­
stępujący zarząd pp.: Michał Pokrzyw- 
niak — prezes, Paweł Lewandowski — wi­
ceprezes. Walczak — sekretarz, Szukalski 
— skarbnik, Andrzej Buchert Maliczak i 
Pelagja Kabatówna — ławnicy. Delegat 
wojewódzki p. Hołasz z Poznania wygło­
sił referat ideowy, który burzą oklasków 
przyjęto, (mk.)

- Z NIWY ŚPIEWACZEJ. Na wal- 
nem zebraniu delegatów i dyrygentów kół 
śpiewaczych okręgu XI. odbytend w Ko­
ścianie. wybrano następujący zarząd pp : 
Leon Soborski z Kościana — prezes, Leon 
Mocek z Kiełczewa — wiceprezes, Włady­
sław Domagała z Kościana — sekretarz, 
J. Żurczak z Kościana — skarbnik, St. 
Wojciechowski z Kościana — dyrygent, 
Sobiech z Czarnkowa — zast. dyrygenta. 
Farulewski z Czempinia, Urbaniak ze 
Śmigla, Trzybiński z Kościana. Mikołaj­
czak z Śremu i Fryder z Nacławia — ław­
nicy. Tegoroczny zjazd okręgowy kół 
śpiewaczych uchwalono urządzić w dniu 
7 lipca br. w Kościanie, (mk.)

— CYKL ODCZYTÓW WIELKOPOST­
NYCH T. C L. Rozumiejąc znaczenie sze­
rzenia oświaty T. C. L. organizuje wzorem 
lat ubiegłych cykl odczytów wielkopost­
nych. Referaty będą wygłaszane w środę 
każdego tygodnia o godz. 20 w połączo­
nych salach T. C. L. i Bursy rzemieślni­
czej. Pierwszy referat wygłoszony będzie 
20 bm. (mk.)

— Z RUCHU HARCERSKIEGO. Kolo 
etarszo-harcerskie im. ks. J. Poniatow­
skiego w Śmiglu urządza w dniu 24 bm. 
o godz. 14 w harcówce koła wielkie zawo­
dy szachowe o tytuł mistrza miasta Śmi­
gla. Zgłoszenia należy kierować na ręce 
kierownika sekcji p Judka w Śmiglu, ul. 
Jagiellońska 10 wraz z opłatą w wysoko­
ści 50 gr od każdego zawodnika, (mk.)

— Z DZIAŁALNOŚCI T. C. I,. W ŚMI­
GLU. Polski Czerwony Krzyż — oddział 
w Śmiglu liczy obecnie 181 członków i 
rozwija się bardzo pomyślnie. W roku u- 
bieglym PCK urządził kursy i wykłady 
z dziedziny ratownictwa i założył druży­
nę ratowniczą. W tymże roku urządzono 
tydzień propagandy, który udał się zna­
komicie. Poza tem założono oddziały w 
Wielichowie i Kamieńcu, oraz koła mło­
dzieży przy szkole powszechnej w Śmiglu 
i Poladowie. Z znaczną pomocą podążo­
no powodzianom w Małopolsce, dla któ­
rych ofiarowano pościele, koce, bieliznę 
itd. Z wielką pomocą przychodzi dla P. 
C. K. miejscowe społeczeństwo, które ceni 
wysoko znaczenie i ceł P. C. K. Do za- 
rzndu P. C. K. wchodzą pp.: hurm. Pioch, 
bud. Łukomski. dr Zamojski, rejent Żmu­
dziński, dyr. Bromka. apt. Ciesielski, na­
czelnik poczty Ławniczak, Musiał, Wł. 
Kijowski, Goławiecka. kier, szkoły Antko­
wiak, ks, prof. Gronwald i M. Stachowiak.

■ (mk.)
Kranika obornicka

— Z SALI SĄDOWEJ. Sąd grodzki w 
Obornikach skazał za usunięcie z pod wę­
zła egzekucyjnego zajętych przedmiotów 
Walerję Ilancykową z Kiszewa na 3 mie­
siące, Wojciecha Chałupkę z Chludowa 
na sześć miesięcy aresztu z zawiesze­
niem na 3 lata, oraz Aleksandra Szyma­
niaka z Tarnówka na 3 miesiące aresztu; 
Józefa Paprzyckiego, b. posterunkowego 
i Stefana Brzezińskiego z Obornik za kra 
dzież szyn na szkodę p. Maniewskiego każ­
dego na 3 miesiące aresztu z zawiesze­
niem na 3 lata; Stanisława Lecha z Ma- 
niewa za kradzież na miesiąc aresztu z za­
wieszeniem na 3 lata; Praksedę Górną z 
Szamotuł skazano za kradzież bielizny na 
9 mieś, aresztu. Za zniesławienie skaza­
no Władysława i Władysławę Czecha- 
skich, Bolesława, Jadwigę i Annę Mar­
cinkowskich oraz Feliksa Mikołajczaka z 
Lipy, każdego po miesiącu aresztu, (ko.)

— KONCERT. Chór kościelny św. Ce- 
cylji w Obornikach urządził ostatnio na 
sali p. Klossowej koncert muzyki religij­
nej pod kierownictwem dyrektora p. Ko­
walczyka. (ko.)

— UKLANIE W KRĘGLE. Tow. gimn. 
„Sokół“ w Obornikach urządza w czasie 
od 16—22 bm. kulanie w kręgle o nagrody.

(ko.)
— AKADEMJA. Kat. Tow. Robotników 

Polskich w Rogoźnie urządziło onegdaj 
z okazji 13-lecia koronacji Papieża Piusa 
XI uroczystą akademję. Referat okolicz­
nościowy wygłosił ks. dziekan Pomorski. 
W akademji wziął również udział ks. 
Rzadki, prefekt tut. gimnazjum państwo­
wego. (rm.)

— JARMARK. Ostatni jarmark w 
Kostrzynie nosił oblicze prawdziwie kry­
zysowe. Straganów handlarskich było 
znacznie mniej, aniżeli na ostatnich jar­
markach. Spęd koni i bydła bardzo ma­
ły. Mówiąc krótko — źle, bardzo źle. 
Kiedy nareszcie nastąpi odrodzenie nasze­
go życia gospodarczego? (kd)

— WYKŁAD. Nauczyciel tut. szkoły 
p. Świderski, który po dłuższym pobycie 
w Brazylii powrócił do Kostrzyna, wygło­
sił na zbiórce Żeńskiej Drużyny Harcer­
skiej bardzo interesujący wykład o Bra- 
zylji, urozmaicony przeźroczami, (kd)

— PRZEDSTAWIENIE. — Steraniem 
grona nauczycielskiego szkoły powszech­
nej w Kostrzynie odbyło się w sali „So­
koła“ przedstawienie amatorskie. Wysta­
wiono baśń sceniczną p. Ł „Za siedmioma 
górami“. Mali artyści wywiązali się ze 
swych ról bardzo dobrze, za co licznie 
zgromadzona publiczność obdarzyła ich 
oklaskami, ikd.)

— POŻAR. W posesji budowniczego 
Jackowskiego wybuchł pożar, który zni­
szczył na strychu część belkowania. O- 
gień stłumiono tak, że poważniejszych 
szkód nie wyrządził. Przyczyną pożaru 
było zapalenie się sadzy w kominie, (ak.)

0 majątek po zmarłym Amerykaninie
Sxcxególy nabycia majątków prxex p. Mirowskiego w Polsce

Sprawa aresztowania p. Stanisławy 
Drwęskiej pod zarzutem współudziału 
w rz.ekomem poszkodowaniu p. Mirow­
skiej wywołuje powszechne zaintere­
sowanie. Szczegółem dużego zaintere­
sowania jest moment, że p. Mieczysła­
wa Mirowska występuje z pretensjami 
dopiero po śmierci ś. p. Bronisława 
Drwęskiego, który zajmował się admi­
nistrację. majątku jej przez około 10 
lat. Zdaje się, że w tym długim okresie 
administrowania p. Mirowska nie wy­
stępowała z żadnemi pretensjami.

Z zebranych przez nas informacyj 
wynika, że przed przeszło 10 laty, mniej 
więcej w roku 1922 przybył do Polski 
Polak amerykański śp. Władysław Mi­
rowski, właściciel składu obuwia w 
Chicago, Illinois, Morgenstreet 1350 w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Przybyli na pewien czas do 
Polski Mirowscy zwrócili się do znane­
go w pośrednictwie majątkami biura 
ś. p. Bronisława Drwęskiego, przy po­
mocy którego kupił ś. p. Mirowski w 
Poznaniu 4 kamienice, a mianowicie 
dwie przy ul. Sew. Mielżyńskiego, na 
ul. Kościelnej i Św. Łazarzu. Ponadto 
nabył p. Władysław Mirowski 3 po­
siadłości ziemskie w woj. poznańskiem 
o obszarach 1000 morgów, około 400 i 
180.

Krótko po zawarciu tej transakcji 
ś. p. Władysław Mirowski zmarł. Spad­
kobiercy jego majątku nie byli znani 
i sąd polski zarządził kuratelę nad ma­
jątkiem ś. p. Władysława Mirowskiego, 
gdyż nie było wiadomo, kto otrzymuje

— POŻAR. U gospodarza p. Frącko­
wiaka w Promnicach powstał pożar, któ­
ry strawił dom mieszkalny. Straty wy­
noszą około 2 tys. złotych. Przyczyny po­
żaru nie ustalono, (kd.)

— ZAKŁAD LECZNICZY. Znany chi­
rurg dr. med. Walczyński otworzył przy 
tut. szpitalu SS. Miłosierdzia zakład lecze­
nia metodą prof. Gillet‘a. Zakład położo­
ny jest w pięknym parku i wyposażony 
w nowoczesne aparaty lecznicze, (ak)

— NAGŁY ZGON W FABRYCE. W 
ub. piątek zmarl nagle na udar serca w 
godzinach rannych Niemiec Teodor Jo- 
risch, mistrz tkacki i kierownik technicz­
ny tkalni w Środzie. Zwłoki przewieziono 
do Łodzi, gdzie pochowane zostały na 
cmentarzu ewangelickim.

Krortkn słrzelińsfca
— Z L. O. P. P. Na salce parafjatnei 

w Strzelnie odbyło się walne zebranie 
miejscowego Koła Ł. O. P. P„ któremu 
przewodniczył sędzia grodzki p. Jan Ru­
miński. Nowy zarząd wybrano w osobach 
pp.: sędzia Rumiński — prezes, Ig. Tyl- 
kowki W. Boesche. St. Muszyński. T. 
Wegnerówna. Duszczak i dyr. K. George. 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Ostrowski. 
Ptócienniczak. Przybysz oraz zastępcy pp. 
Igliński i Rzvdzik. fos.)

— Z RUCHU TOWARZYSTW. Onegdaj 
odbyło się w Strzelnie roczne walne ze­
branie Polskiego Czerwonego Krzvża, któ­
re zagaił prpzes, p burmistrz Radomski. 
Do prezydium powołano pp.: Daieszyń- 
skiego na przewodniczącego. Siarczyńska 
Ostrowską i Wegnerównę. Nowy zarząd 
wybrano w osobach pp.: burmistrz Ra­
domski — prezes. Irena Siarczyńska — 
sekr.. J. Matuszakówna — skarbniczka. — 
Komisje rewizyjną tworzą pp. FI. Szydzik 
M. Czubowa i K. Teresiński. Delegatem 
na zjazd okręgowy wybrano p. burmistrza 
Radomskiego. (se.)

— Z ŻYCIA „SOKOŁA“. Przed kilku 
dniami odbyło się w Strzelnie zebranie 
Tow. gimn. ..Sokół“, które zagaił prezes, 
P. Szydzik. W komunikatach zarządu po­
dano do wiadomości, iż w porze letniej 
odbędzie się w Gniewkowie zjazd okręgo­
wy gniazd sokolich. Treściwy referat o 
morzu wygłosił db. Boesche. Zebranie za­
kończono odśpiewaniem „Ospały l gnu- 
śny“. (sc.)

Ostatnie godziny zegarmistrza
Sxcxególy krwawego dramatu rodzinnego w Strxalkowie

I

Strzałkowo (sw) W uzupełnie­
niu wiadomości w sprawie krwawej 
tragedji rodzinnej, jaka się rozegrała 
w Strzałkowie, dowiadujemy się bliż­
szych szczegółów.

Juljusz Laszenik, 38-letni ślusarz, 
pochodzący z Czechosłowacji, dokonał 
morderczego zamachu na osobie swe­
go szwagra, Stanisława Gaworszcza- 
ka, zegarmistrza, pochodzącego z Ma­
łopolski, a mieszkającego od kilku lat 
w Strzałkowie.

Laszenik był żonaty z siostrą Ga- 
worszczaka i zamieszkiwał w Czecho­
słowacji, gdzie żona jego jeszcze prze­
bywa. Przed jakimś czasem Laszenik 
opuścić musiał Czechosłowację, po­
dobno wskutek przestępstw politycz­
nych i zamieszkiwał prześciowo u 
swego szwagra, a następnie wyjechał

spadek.* Po pewnym czasie jako spad­
kobierczyni zgłosiła się wdowa po 
zmarłym Mieczysława Mirowska i 5-ro 
jej dzieci. Po stwierdzeniu legitymacyj 
sąd spadkobierców zatwierdził. Wów­
czas p. Mieczysława Mirowska powie­
rzyła ś. p. Bronisławowi Drwęskiemu 
administrację znajdujących się w Pol­
sce majątków, którą pełnić miał do 
ub. roku.

Przy wyjeżdzie z Polski p. Mirow­
ska zapowiedziała, że wróci, a admini­
strator przesyłał jej sprawozdania, na 
które nie otrzymywał podobno żadnych 
wiadomości. Wróciła w 1934 roku i tu 
miała pewien zatarg z sadem, który jed­
nak już jest załatwiony. P. Mirowska 
zamieszkiwała w hotelu „Monopol , al­
bo też w Skulsku u krewnego je] 
zmarłego męża, p. Kobierskiego.

W związku z wczoraj zamieszczony­
mi szczegółami o aresztowaniu p. Sta­
nisławy Drwęskiej należy nadmienić, 
że p. Mirowska nie była nigdy WSP^‘ 
właścicielką hotelu „Continental , gdyż 
jedynym i wyłącznym właścicielem 
„ContinentaTu“ był i jest p. szambelan 
Stanisław Turno z Objezłerza.

Aresztowana Stanisława Drwęska 
znajduje się nadal w więzieniu śled- 
czem. O tymczasowe zastępstwo zwró­
ciła się P. Drwęska do p. adw. B. Smo­
lińskiego.

Sprawa jest nadal przedmiotem do­
chodzeń, prowadzonych przez władze* 
sądowe, (kl)

— OSOBISTE. Stanowisko naczelnika 
urzędu pocztowego w Strzelnie objął w 
tych dniach p. Maksyrniljan Petras. (sc.)

Krołrilea szamotulska
— FILM RELIGIJNY. Staraniem ar­

chidiecezjalnego instytutu Akcji Katolic­
kiej w Poznaniu wyświetlono w tut. kinie 
„Promień“ film „Św. Antoni z Padwy" 
Sala w czasie trzech seansów przepełnio­
na była po brzegi, (sc.)

— Z ŻYCIA STRAŻAKÓW. Biuro od­
działu powiatowego Związku Straży Po­
żarnych znajduje się przy Rynku 28. Za­
wody konkursowe, do których staną 
wszystkie straże z powiatu, odbędą się 
w lipcu w Szamotułach. W kursie na­
czelników rejonowych w Ostrowie brali 
udział pp. Bolesław Nikling z Szamotuł. 
Niedźwiedzki z Obrzycka, Włoch z Kaź­
mierza i Janicki z Wronek, (sc.)

— Z ŻYCIA „SOKOŁA“. W ub. niedzie­
lę odbyła się w sali hotelu .Eldorado“ lu­
stracja żeńskich tow, gimn, „Sokół" okrę­
gu wronieckiego Lekcje gimnastyczne 
przeprowadzać naczelniczka dzielnicowa 
p. Kasprzakówna wraz z prezeską okrę­
gową p. Sroczyńską. Udział brały ćwiczą­
ce gniazda z Szamotuł Wronek. Między­
chodu i Wie'enia. — W tym samym dniu 
odbyła się lekcja ćwiczeń na przyrządach 
dla ćwiczących gniazda męskiego. Lekcje 
przeprowadzał naczelnik okręgowy p. 
Błażejewski. Nie przybyły gniazda 
Obrzycko, Kaźmierz i Ostroróg. Lekcje 
urządzono w związku z dzielnicowemi za­
wodami gimnastycznemi w Poznaniu, któ­
re się odbędą w dniu 28 kwietnia br. (sc.) 

Krorika sgybłńska
— ZEBRANIE TOW. PSZCZELARZY. 

Dnia 17 bm. w lokalu p. Skrzypczaka od­
było się w Barcinie zebranie Tow. Pszcze­
larzy, na którem m. in. omawiano sprawę 
cukru do podkarmiania pszczół na wio­
snę. (bp.)

— WYBÓR WÓJTA, W tych dniach 
odbyły się w Barcinie wybory wójta. — 
Większością głosów wybrano ponownie na 
obwód Barcin wójtem p. Kazimierza Wi- 
nieckiego. (bp.)

— HOJNA ÓFIARA. Na zakupienie 
stacyj Drogi Krzyżowej dla kościoła bar-

rzekomo do Krakowa. Wróciwszy, 
udał się do swego szwagra, gdzie 
według zeznań mordercy wybuchła 
bójka

W obronie własnej wyciągnął nóż 
kieszonkowy, uderzając ostrzem Ga- 
worszczyka, któremu zadał 31 uderzeń 
w szyję, plecy i piersi. Ciężko ranne­
go przewieziono do szpitala w Wrze­
śni, gdzie w kilka minut zmarł. La­
szenik zbiegł po dokonanej zbrodni. 
W kilka godzin później zgłosił się jed­
nak na posterunku policji we Wrześni.

Policja prowadzi dochodzenia na 
miejscu i przypuszcza, że zachodzi tu 
mord rabunkowy.

Jak się okazało, morderca nie wyje­
chał do Krakowa, lecz mieszkał w Po­
znaniu przy ul. Jarochowskiego 26.
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cińskiego złożył pewien ofiarodawca na 
ręce ks. prób. Nowickiego 500 zł. Oby 
piękny czyn szlachetnego ofiarodawcy zna­
lazł jak najwięcej naśladowców, (bp.)

— ZŁOTE GODY. Jan i Marjąnna z 
Mączyńskich Dziennikowie z Barcina ob­
chodzili w tych dniach złote gody małżeń­
skie. Mimo podeszłego wieku Jubilaci 
cieszą się czerstwem zdrowiem; P. Dzien­
nik pełni funkcję kościelnego przy tut. 
kościele parafialnym. Jubilatom życzy 
my wszelkich łask Bożych, (bp.) 

Kronika wĘttarowiecka
— KURS NACZELNIKÓW KSM. Nie­

dawno odbył się w Wągrowcu dwudnio­
wy kurs dla naczelników oddziałów wągro- 
wieckiego okręgu Kat. Stów. Młodzieży 
męskiej. Kurs rozpoczęto 9 bm. powita­
niem obecnych przez prezesa okręgu, dh. 
Paszkowiaka w lokalu „Ogniska“. Udział 
w kursie brały następujące oddziały: 
Chojna, Czeszewo. Lechlin Łaziska, ŁoSi- 
niec. Mieścisko Ochodza, Popowo Kość., 
Potulice, Pruśće, Wągrowiec, Żelice, Żoń. 
Po załatwieniu formalności wstępnych, 
prezes okręgu wygłosił referaty: „Wycho­
wanie fizyczne" i „Organizacja zawodów 
sportowych“ Po rzeczowej dyskusji na­
czelnik okręgowy Dubiński wygłosił re­
ferat p. t. „Gry sportowe“. Przystąpiono 
do ćwiczeń praktycznych, które przepro­
wadził komendant K. S. M.. p. Goćwiński 
w sali gimnastycznej. Po południu w 
sierocińcu odbyły się ćwiczenia gier spor­
towych, poćzem drugie zebranie z refera­
tami „Odznaki P. O. S. i strzelecka". Dru­
gi dzień kursu rozpoczęto pobudką, śnia­
daniem i mszą św. Po mszy św. nastąpił 
wykład komendanta w „Ognisku“ na te­
mat „Lekkoatletyka", oraz wspólna foto 
grafía. Po południu dr. Kuliński wygło­
sił referat: „Higiena w sporcie“; odbyto 
powtórne ćwiczenia w sali gimnastycznej 
oraz dh. Walczewski wygłosił ostatni re­
ferat kursu p. t. „Sport w mieście a na 
wsi". Po południu nastąpiło zakończenie 
kursu i wręczenie naczelnikom zaświad­
czeń. Przemawiali ks. wiceásystent Peli­
kan! wiceprezes okręgowy i naczelnik o- 
kręgowy, nawołując do wytrwałej pracy 
dla Kościoła i narodu polskiego. Na za­
kończenie odśpiewano wspólnie „Boże, coś 
Polskę“. Kurs wypadl naogół dobrze.

(wb.)

— JARMARK. W dniu 13 bm. odbył 
się w Miłosławiu jarmark ogólny. Fre- 
kwencia kupujących bardzo nikła. Stra­
gany kupców i rzemieślników świeciły 
pustkami. Spęd bvdla bardzo słaby, (mb.)

— Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. W nie 
dzielę. 17 bm. odbyło się w Miłosławiu na 
sali Domu Katolickiego konstytucyjne ze­
branie Kat. Stowarzyszenia Mężów, które 
zagaił p. F MonarśzyńskL Referat o ce­
lu i zadaniach stowarzyszenia wygłosi, 
ks. prał. Łagoda Zarząd nowej placówki 
tworzą pp.: Podszętek — prozes, Fr. Grześ­
kowiak — zastępca. Gladyszewski— se­
kretarz. W. Stęszewski — skarbnik, (mb.) 

KrwreBka gfeaswfiska
— Z ŻYCIA TOWARZYSTW W nie 

dzielę, 24 bm. o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w salce parafialne’ zebranie 
Tow. Powst. i Wojaków, kolo Zbąszyń.

fzb.)
— Z PARAFJI. Adminsfracin kościo­

ła w Zbąszyniu posiada na sprzedaż kilka 
tysięcy starej cegły. Zgłoszenia przyjmu­
je p. organista Łisiewicz. (zb.)

— KURS MISTRZOWSKI W ZBĄSZY­
NIU. Kurs mistrzowski w Zbąszyniu n- 
końezyło z pomyślnym wynikiem w niec­
ności delegata Izby Rzemieśćiezei z Po­
znania 27 kandydatów. Obecnć Izba Rze­
mieślnicza organizuje drugi kurs, (zb.)

Na pomnik Serca Jesnsowene: A. R
5 ? n^„?azc“m 7 Poprzednio pokwitowano- mi 3i)7.R5 zł

Na „Caritas"; Marjan Pachncki w 
dniu imienin ks. infułata Kłosa 20 zł. - 
Razem z poprzednio pokwitowanemu 25 zł.



Strong 8 — Kurjer Poznański, środa, 20 marca 1925 — Numer 131

w związku z I. Konkursem Graficznym

Godło: „Drzeworytnik“ — Drzeworyt

Godło: „Nr. 10i" -*• Nowy ratusz —■> 
Litograf jaGodło: „Uliczka" — ul. Klasztorna — Litografja

Godło: „Róg“ — Ü1. Wroniecka — Akwaforta

Godło: „Wyspa Tumska“ — Akwaforta Godło: „Kolumny“ — Opera — Litograf ja

W wydaniu wieczornem n-ru niedzielnego zamie­
ściliśmy pierwszą, serję (14) ocenionych już przez Sąd 
Konkursowy prac graficznych. Dziś zamieszczamy 
drugą i ostatnią serję, złożoną z 16 reprodukcyj. Obec­
nie więc Czytelnicy mają komplet prac nagrodzonych, 
wyróżnionych i stojących na poziomie wystawowym.

Poniżej zamieszczamy kupony na odpowiedź, na 
których należy wypełnić swoją opinję.

W pierwszej serji na stronie I. zakradł się błąd 
w podpisie, który należy sprostować: Zamiast godła 
„Nr. 104“ Nowy ratusz — powinno być godło „Ś w i t" 
uliczka Ratuszowa.

Godło „Nr. 104“ — Nowy ratusz — dajemy w nu­
merze dzisiejszym.

W piątek nastąpi otwarcie wystawy zbiorowej 
prac konkursowych — w Instytucie Krzewienia Sztu­
ki (pl. Wolności 14a).

(Godło: „Wiata" — ul. Ratuszowa -a
litografia

Mój głos
w Plebiscycie „Kuriera Poznańskiego'

w związku
z I. Konkursem Graficznym

oddają na następujące prace:

Nagroda I. ______________________________________
„ II. --------------------------------------------------
„ III. -------------------------------------------------- -----

Imię i nazwisko:_____
Adres: _____ ______



ss Strona 9*

Godło: „Gwiazda“ >- Drzeworyt

Godło: „Dymy“ — Litografja

Katedra — AkwafortaGodło: „Marja

Godło: ..Ryś'' — Podwórze kościoła 
Salezjanów — Linoryt

Kościół P. Marji — Su chory tGodło: „Mieszko1

Godło: „Szare i rude" — Kc'ciół św. Jana 
— Akwatinta kol.

Ul. Klaezturna

Godło: „Soi ¿i“ — ul Woźna AkwafortaGodło: „1914“ — Domki przy Sk Synku — Litografja
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
„KRYSIA" I POLEMICZNY JUBILEUSZ...

Trzydziestopięciolecie pracy Aleksandra Zelwerowicza — Dziesiąta sztuka Szaniaw­
skiego — Na czem jest osnuta „Krysia“? — Związek Aktorów Dramatycznych i „kwe­
stia reżyserska“'— Od przemowy do enuncjacji — Puste miejsce — ZASP znów nie­
fortunnie się przypomniał — Przycinki przy otwartej kurtynie — 1 oryginalne za­

kończenie.

ŻYCIE KULTURALNE

Warszawa, 18 marca. 
W Teatrze Narodowym odbyła się

uroczystość podwójna: premjera no­
wej sztuki Jerzego Szaniawskiego — 
„Krysia“ i obchód jubileuszowy: 35-le- 
cie pracy scenicznej Aleksandra Zelwe­
rowicza.

Najpierw kilka słów o Szaniaw­
skim. Dzień ten był — o czem naogół 
zapomniano — także dniem jubileu­
szowym autora „Adwokata i róż“. 
„Krysia“ jest bowiem dziesiątą, zkolei 
napisaną, i wystawioną w teatrze 
sztuką Szaniawskiego.

Z tej okazji korespondent „Kurje- 
ra Poznańskiego“ odbył ze znakomi­
tym pisarzem krótką rozmowę. Sza­
niawski za najlepszy swój utwór sce­
niczny uważa „Fortepian“. Ma on być 
wkrótce sfilmowany. W sprawie tej 
toczą się właśnie pertraktacje z Ber­
linem. Są i inne propozycje. W Rydze 
(gdzie wystawiono swego czasu „Ad­
wokata i róże“) ma być grany „Most“. 
Wogóle — na brak zainteresowania 
Szaniawski uskarżać się nie może. Po 
sukcesie londyńskim, „Adwokata i ró­
że“ grano także w Ameryce.

Duży sukces odniósł też Szaniaw­
ski na czwartkowej premjerze „Kry­
si“. Zgotowano mu tak żywą owację, 
że musiał wreszcie — mimo przesad­
nej skromności — pokazać się publicz­
ności i pojawić na scenie.

„Krysia“ podobna jest w tem do in­
nych utworów autora „Ptaka“, że zbu­
dowana jest na niedomówieniach, za­
myśleniach poetyckich, refleksji filo­
zoficznej. Niepodobna zaś w tem, że 
ma bardzo dużo humoru. Treścią ideo­
wą sztuki — jeżeli utwory Szaniaw­
skiego można wogóle „streszczać“ — 
jest psycholagja ludu wogóle i psycho­
logia naszego chłopa. Finansiści z mia­
sta, którzy na ludzie tym próbują spe­
kulować, odnoszą sromotną porażkę. 
Poza tem „Krysia“ — podobnie, jak 
„Lekkodućh“ — ma zabarwienie grote­
skowe. Oparta jest na dysonansach. 
Realizm życia dziwnie się w niej mie­
sza z najczystszą — czasem mającą 
wagę symbolu — liryką.

Główną rolę spekulanta Parwitza 
grał Aleksander Zelwerowicz. Odegrał 
zaś ją znakomicie, tworząc postać pol­
skiego Tartuffe*a, Po akcie trzecim 
odbył się obchód jubileuszowy, na któ­
rym właśnie... Ale nie uprzedzajmy 
wypadków i cofnijmy się kilka dni 
wstecz.

*
Dnia 1 marca r. b. na obchodzie ju­

bileuszowym p. Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego, obchodzie, który odby­
wał się także w Teatrze Narodowym
— między innymi przemawiał p. Wac­
ław Grubiński imieniem Związku Au­
torów Dramatycznych. W przemówie­
niu tem p. Grubiński uczynił aluzję do 
niektórych reżyserów, zarzucając im 
nieszanowanie autorskiego tekstu. 
Chodziło głównie o inscenizację „Dzia­
dów“ i „Snu nocy letniej“ przez p. L. 
S. Schillera. Przemówienie p. Grubiń- 
skiego było przez publiczność przyjęte 
bardzo życzliwie.

Dnia 12 marca zarząd sekcji reży­
serskiej, z p. Zelwerowiczem na czele, 
rozesłał do redakcyj list otwarty, w 
którym przemówienie to nazwał „nie- 
taktownem“, przemyconem pod „osło­
ną prawa gościnności, udzielonego nie­
fortunnemu mówcy przez reżyserów“. 
Obraźliwy list ten wywoła zapewne 
i dalsze konsekwencje. Rzecz prosta — 
słuszność ma p. Grubiński. Prof. W. 
Tarnawski z powodu Szekspira, a pi- 
szący te słowa — z powodu Mickiewi­
cza — atakowali p. Schillera w pra­
sie warszawskiej, zarzucając mu nad­
używanie praw reżyserskich na nieko­
rzyść autorskich intencyj, które win­
ny być szanowane. I jakże to? Czyż au­
tor dramatyczny nie jest w teatrze ta­
kim samym gospodarzem, jak i reży­
ser?

Narazie wystąpienie zarządu sekcji 
reżyserskiej wywołało już ten skutek, 
że Związek Autorów Dramatycznych 
nie przysłał — jak to się zawsze dzieje
— na jubileusz p. Zelwerowicza swego 
przedstawiciela. Wywołało to, oczywi­
ście liczne komentarze.

Nie koniec jednak na tem. Jubileu­
szowy wieczór obfitował w liczne nie­
spodzianki. Jak polityka — to polity­
ka. Na scenie — co nie jest rzeczą zwy­
czajną — pojawił się polityk, poseł

Czapiński z P. P. S., który w imieniu 
robotników dziękował jubilatowi za 
wielokrotną bezinteresowną pracę. Po 
nim przemawiał p. Śliwicki, prezes 
Z. A S. P.‘u (organizacji aktorów), któ­
ry wniósł momenty wybitnie polemicz­
ne, sławiąc jubilata za jego „czystość 
linji“ i wierność Zaspowi i stawiając 
go za przykład różnym „warchołom“. 
Co na język zrozumiały powszechnie 
tak się tłumaczy, iż działalność 
ZASP-u wywoływała i wywołuje dalej 
protesty wielu wybitnych aktorów, nie 
chcących pogodzić się ani z pamiętną 
walką ZASP-u przeciw dyrekcjom tea­
trów, ani z jego wlasnemi niefortunne- 
mi imprezami dyrektorskiemi (jak za­
wstydzające bankructwo Teatru Arty­
stów w Warszawie), ani z jego repre­
sjami przeciw tym aktorom, którzy 
chcą spokojnie pracować na obranej 
przez siebie scenie, a za to spotykają 
się z ostracyzmem i z utrudnianiem 
pracy. Jednym z protestujących prze­
ciw tej szkodliwej gospodarce 
„ZASP-u“ był ostatnio Stefan Jaracz.

To też po sali przeszedł szmer zdzi­
wienia, gdyż o parę kroków od wygła­
szającego taką przemowę p. Śliwickie- 
go stał właśnie Jaracz, który przyszedł 
z życzeniami i musiał natychmiast za- 
replikować, mówiąc, że wśród aktor­
stwa jest wielu szkodników, którzy ha­
mują rozwój teatrów i talentów ...

Publiczność zaczęła się na dobre 
bawić. Osobliwy zaś posmak wystąpie­
niom tym, w nieoględny sposób spowo­
dowanym przez p. Śliwickiego — na­
dawała obecność w teatrze p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Jubilat był 
wyraźnie zakłopotany. Wreszcie — no­
wa niespodzianka — przemówił i on, 
kończąc apostrofą na cześć... rządu 
(„mojego rządu“ — jak się wyraził), 
„silnego rządu", który dba o kulturę 
teatralną. Teraz poczuł ‘się nieswojo 
pos. Czapiński, któremu tak pośrednio 
odpowiedziano. Wkońću wszyscy mieli 
miny dostatecznie zakłopotane, co nie 
przeszkodziło owacji na cześć jubilata.

________________ T. B. Syga

NA WARSZTACIE WIEDZY
WYSTAWA PRZYRODNICZA

Lwów, 18 marca.
Lwowski oddział Polskiego Tow. 

Przyrodników im. Kopernika zorgani­
zował ciekawą wystawę przyrodniczą, 
na której w sposób przystępny przed­
stawiono wyniki pracy naukowej 
przyrodników, pracujących na terenie 
Lwowa i Polski Południowo-Wschod­
niej w ostatniem piętnastoleciu. Wy­
stawę otwarto w dniu walnego zgro­
madzenia całego Towarzystwa, na któ­
re przybyli do Lwowa delegaci Towa­
rzystwa ze wszystkich oddziałów za­
miejscowych, więc z Krakowa, War­
szawy, Poznania, Wilna, Katowic, 
Bydgoszczy i Sosnowca.

Wystawa, która trwała przez 3 ty­
godnie i przez którą przewinęło się 
zgórą 5 500 zwiedzających, przed­
stawiała się wcale pokaźnie. Materjał 
został ugrupowany w 13 działach. Z te­
go w 10 działach przedstawiono naj­
ważniejsze badania z zakresu prawie 
wszystkich nauk przyrodniczych i im 
pokrewnych, a mianowicie z zakresu 
fizyki, chemji, astronomji, geodezji i 
geofizyki, mineralogji j prehistorii.

Materjał ugrupowano w działach 
według zagadnień. Jako wystawcy fi­
gurowali poszczególni badacze, ale na 
eksponatach wymieniono także nazwy 
zakładów naukowych, w których dane 
zagadnienia opracowano. Osobny 
dział poświęcono idei ochrony przyro­
dy. Osobne też stoisko miało Polskie 
Tow. Przyrodników im. Kopernika, 
które właśnie w bieżącym roku obcho­
dzi swoje 60-lecie. Wreszcie ostatni 
dział reprezentowało wspólne stoisko 
publikacyj z zakresu wszystkich nauk 
przyrodniczych; zgromadzono na niem 
wielką ilość odbitek prac specjalnych, 
podręczników, monografij i książek 
popularnych, pióra lwowskich bada­
czy, a ponadto zebrano wcale pokaźny 
poczet kompletów czasopism przyrod­
niczych, wydawanych lub redagowa­
nych na terenie Polski Poł.-Wsch.

Mimo szczupłości lokalu (wystawa 
odbywała sifi je Miejskiem Muzeum

MUM
Ambasador polski — przodek laureata 

Nobla. Pod powyższym tytułem zamieści­
liśmy, jak sobie czytelnicy przypominają, 
wysoce interesujące uwagi prof. dr. Wła­
dysława Konopczyńskiego o hr. de Broglie, 
który byl ambasadorem Francji w Polsce 
za czasów saskich, a który jest przodkiem 
naszego niedawnego gościa ks. de Broglie, 
znakomitego fizyka i laureata Nobla. W 
związku z tem trzeba jeszcze zaznaczyć, że 
pierwsze przypomnienie o ambasadorze 
hr. de Broglie znalazło się w artykule in­
formacyjnym prof. dr. T. Pęczalskiego, za­
mieszczonym w grudniu r. z. przez „Ilu­
strację Polską“, gdy ks. de Broglie podej­
mował swój przyjazd do Polski, następnie 
odłożony do lutego r. b.

W NAUKOWYM POZNANIU

I
I
i 
•i 
)
.* Oddział poznański Polskiego Towarzy- 
! stwa Historycznego urządza zebranie na­

ukowe wespół z Zarządem Tow. Miłośni­
ków Historji w Poznaniu. Odbędzie się ono 
jutro, dnia 20 marca, w Seminarjum Hi- 
etorycznem U. Pozn. (Coli. Minus, III p.).

Porządek obrad: 1) prof. dr. M. Z. Jed­
licki: Zjazd gnieźnieński z r. 10C0 w świe­
tle najnowszej krytyki nauki niemieckiej. 
2) referat prof. dr. A. M. Skaikowskiego o 
książce Bronisława Pawłowskiego „Histo-
rja wojny polsko-austrjackiej w r. 1809“. 

Zebranie rozpocznie się o godz. 18.

Promocja. Wczoraj odbyła się w Uni­
wersytecie Poznańskim promocja p. Hele­
ny Łuczakówny na doktora filozofji. Pro­
motorem byl prof. dr. A. M. Skalkowski. 
Młoda uczona, pracująca stale w Bibliote­
ce Kórnickiej, doktoryzowała się na za­
sadzie rozprawy o Wiktorze Heltmanie, 
działaczu emigracyjnym, który w latach 
1846-48 brał najwybitniejszy udział w ru­
chu politycznym polskim zagranicą. Dr. 
Łuczakównie, która zamieszczała niejed­
nokrotnie w Dziale Kultury i Sztuki cie­
kawe przyczynki historyczno-kulturalne, 
składa redakcja nasza szczere życzenia 
pomyślnej pracy naukowej.

TEATR
„Savonarola4* z Molsslm. Jedną z atrak- 

cyj „Muzycznego florenckiego maja“ bę­
dzie wystawienie pod golem niebem na 
Piazza delia Signoria tragedji Alessia „Sa­
vonarola“. Rolę tytułową wykona po wło­
sku Aleksander Moissi.

Jutro:
UBYŁ ZNAKOMITY UCZONY

przez
prof. dr. Edwarda Klicha

Przemysłu Artystycznego) i mimo te­
go, że nie można było zgromadzić całe­
go materjału, całość wystawy przed­
stawiała się dobrze. Tendencje zaś 
organizatorów, którzy dążyli do jak 
największego uprzystępnienia wysta­
wy, charakteryzuje urządzenie cyklu 
20 bezpłatnych, krótkich odczytów, 
które odbyły się w bezpośredniem są­
siedztwie lokalu wystawowego, a któ­
re miały wprowadzić słuchaczy w 
niektóre zagadnienia, przedstawione 
na wystawie. Pozatem w lokalu wy­
stawowym objaśniali zwiedzających 
członkowie akademickich kół nauko­
wych, oraz współpracownicy zakładów 
naukowych lwowskich uczelni akade­
mickich.

Wystawa znalazła miły oddźwięk 
w prasie i wzbudziła wcale duże zain­
teresowanie. Świadczy o tem m. id. j 
to, że ilość zwiedzających dorównała 
liczbie, zanotowanej z okazji wystawy 
Stryjcńskiej, jednej z wystaw cieszą­
cych się największem powodzeniem z 
imprez tego rodzaju, urządzonych w 
tym samym lokalu. Uważamy, że 
Lwowski Oddział Tow im. Kopernika 
stara się z sukcesem realizować m in 
ten cel Towarzystwa, jakim jest sze­
rzenie i popularyzowanie nauk przy­
rodniczych.

D oc. Dr. K. S e mb r at.

Pisma nadesłane
„Tęcza“. Nr. 3. Treść: J. Kisielewski: 

„Pokolenie walki“. — A. Nowaczyński: 
..Bankructwo Bertranda Russela“. — J 
Strzyżewski: „Inż. Leonardo da Vinci“ — 
T. Kuczyński: „Kilof zmienia historję“. — 
Nowa polska twórczość muzyczna. — Z 
współpracy liryki belgijskiej. — G. Morci­
nek: „Sienkiewicz na Śląsku“. — w. Brze­
ska: „Ostatni zegar“. — A. Schedlin- 
Czarliński: „Pokojowe warsztaty wojny“.
— Z. Lubina: „Rozmowa o teatrze". — Na 
marginesie. — Przeglądy. — Post scriptum.
— Dział rozrywkowy. — Adr. Red. Poznań, 
Ał. Marcinkowskiego

MUZYKA
700 „Cyoaneryl" 1 800 „Tosk*‘ wystawiła 

paryska Opera Comique. Oba jubileusze 
święcono ostatniemi dniami. „Toska“ była 
wystawioną po raz pierwszy w sezonie r. 
1902/3, lecz... przepadła i dopiero w roku 
1908 uzyskała pełny sukces.

Jubileusz muzyka. Z Katowic piszą 
nam (ad): P. Marjan Cyrus-Sobolewski, 
prof. naszego Konserwatorium, obchodzi: 
25-lecie pracy kompozytorskiej. Na wie­
czorku ku jego czci słowo wstępne wypo­
wiedział dr. Adam Mitscha. Orkiestra sym­
foniczna Tow. Muz. pod batutą prof. 
Dymnika odegrała II Suitę“, „Humoreskę 
romantyczną“ — Jubilata, a p. Strokow- 
ska-Faryaszewska odśpiewała przy akom­
paniamencie kompozytora szereg jego 
pieśni. Jubilatowi składali życzenia przed­
stawiciele sfer muzycznych z dyrv nasze­
go Konserwatorium p. Kulczyckim na 
czele.

LITERATURA
Nowy Mfinchhausen. Znany pisarz ir­

landzki lord Dunsany reprezentuje w lite­
raturze odrodzenia celtyckiego (pisanej 
zresztą po angielsku) rodzimą fantazję i 
pociąg da motywów nadprzyrodzonych. 
Widać to i w dramatach i w powieściach, 
w których realistycznie maluje życie Zie­
lonej wyspy, ale zawsze do swego napoju 
dodaje dozę fantastyczności (tak np. 
„Przekleństwo mądrej niewiasty“ jest po 
holenderski! wykonanym obrazem stosun­
ków wiejskich na bagnach irlandzkich, ale 
akcję stanowi zamach na ich przyrodę, 
przedsięwzięty przez angielskich fabrykan­
tów i rodzaj cudu starej wieśniaczki, uwa­
żanej za czarownicę, który niszczy ich 
pracę). W ostatnich latach lord Dunsany 
połączył fantastyczność z humorem, stwa­
rzając postać Mr. Jorkensa, nowego 
Miinchhausena, opowiadającego swe przy­
gody przy szklance whisky z wodą sodo­
wą w bilardowym pokoju klubu. Niedaw­
no wyszła druga serja tych nadzwyczaj­
nych historyj p. t. „Mr. Jorkens wspomina 
Afrykę" („Mr. Jorkens Remembers Afri­
ca“, Londyn, Heinemann, 1934), Bohater 
walczy z jednorożcem, robi złoto, jest ści­
gany przez drzewo, które nie znosi widoku 
ludzi, dostaje się (przypadkowo w stroju 
wieczorowym) w moc ludożerców, spotyka 
czarowników 1 piękne damy, a z każdego 
niebezpieczeństwa wychodzi zwycięsko.

(W. T.)
POLONICA WŁOSKIE

Echa z Bolonii. Do najruchliwszych 
towarzystw włosko-polskich a raczej po- 
lonofilskich we Włoszech należy bolońśkia 
„Amicł della Polonia“. Na jego czele sta­
nął od niedawna wybitny prawnik, sena­
tor Leicht, prof. uniwersytetu bolońskie- 
go. Żywotność towarzystwa przejawia się 
głównie w organizowaniu odczytów i kon­
certów poświeconych Polsce. W ciągu kil­
ku pierwszych dni marca zorganizowało 
Towarzystwo cztery odczyty w Bolonji i 
mniejszych miastach prowincji. W Bolonji 
mówił 9-go marca G. Righini z Ferrary 
o Koperniku we Włoszech. Trzeba dodać, 
że Righini całą książkę na ten temat na­
pisał. W tymże czasie odbyły się na pro­
wincji wykłady dra Salvaneschi o Chopi­
nie, R. Pollaka wcRawennie na temat: 
„Wiedza o Włoszech w Polsce“. (P)

SZKOLNICTWO
Kara cielesna w domu. Ciekawe badania 

przeprowadzi! p. Leon Romanowski, zwró­
ciwszy uwagę na bicie dzieci w domu przez 
rodziców, krewnych, nawet obcych. Ogó­
łem zbadał 209 dzieci chodzących do szko­
ły, oddalonej o 16 km od Warszawy. Wy­
niki badań są następujące: na 209 "zbada­
nych bito w domu 204, t. j. przeszło £8%
W 156 wypadkach bila matka, w 99 — oj­
ciec, w 62 — starsze rodzeństwo, w 22 — 
znajomi, obcy. Przyczyną bicia jest naj­
częściej nieposłuszeństwo, potem wyrzą­
dzenie szkody, odmowa niejedzenia itd. Po 
zebraniu i uporządkowaniu materjału zwo­
łał p. R. rodziców i podzielił się z nimi 
wynikami badań. Ze względu na to, że 
dziecko, bite stale w domu, nie reaguje w 
szkole na właściwe środki wychowawcze, 
postanowili rodzice unikać bicia dzieci 
przez pewien czas i obserwować ich zacho­
wanie się. Okazało się, iż 73 dzieci popra­
wiło swe zachowanie. — Jakkolwiek wy­
niki tych badań, ogłoszone w nr. 6 „Pracy 
Szkolnej“, mogą hyć przypadkowe i ściśle 
związane z danem środowiskiem, to jed­
nak zasługują na uwagę rodziców i nau­
czycieli. Jest to kwestja niezmiernie waż­
na z wychowawczego punktu widzenia.

(en).

Książki nadesłane
Jan Iwasiewicz: „Bezdroża Rosji ‘ło­

wieckiej“. Warszawa 1935 Skl. gl. w Ksimr 
Gebethnera i Wolffa.

Stanisław Pigoń: „Dramat dzjeiowv 
polsko-rosyjski w ujęciu Mickiewicza" 
Kraków 1935. Odb. z „Przęśl. Współczes­nego .
. i Ja.n „Amoe Komeński: „Wielka dydak- 
ioo-a 'wr5eł' dr' K- Rcmeruwa. \Varszava 
i?go. Wyd" Naukowe«° Tow- Pedagogicz-

Leonard Krupka: „Przykra prawda“ 
m N*kl tyuuodmka „W«ta“. ‘



Vladislaus Mauricius Niegolewski
POLONUS 
1885 — 1935

Motto: . .„Oto prawdziwie Polak, w któ­
rym nie masz zdrady.

X. Leonard Ostrowicz.

ki Napoleon ozdobił okrytego jedena­
stoma ranami, a strzegącego zdobytej 
przezeń armaty — krzyżem z własnej 
zdjętym piersi — „oraz kawalera zło­
tego krzyża Virtuti Militari cet. cet.“

W „vita scriptoris“ — życiorysie, — 
nie mając jeszcze wiele co o sobie do 
pisania, wychwala czyny uwielbianego 
przezeń ponad wszystko ojca, który 
jest dlań światłym wzorem wszelkich 
cnót rycerskich. Wspominając ojca, 
nie omija sposobności, aby z dumą wy­
znać, że jako syn jego rodzi się z pol­
skiej, w całem tego słowa znaczeniu 
szlachetnej rodziny, zwłaszcza z ojca 
Polaka, „który pod cesarzem Napoleo­
nem i w ostatniej wojnie — ma na 
myśli rok 1831 — wznieconej przez
Polaków dia uzyskania wolności — a 
Polonis vindicandae libertatis suscep- 
to — piastował wysoką godność puł 
kownika kawalerii Wojsk Polskich“.

Odebrawszy pierwsze nauki w do­
mu rodzicielskim, gdzie między inny 
mi uczył go także dr. Rymarkiewicz, 
kształcił się w dalszym ciągu w Sław­
nem gimnazjum Marji Magdaleny, a 
później, „na życzenie ojca, który nie 
widzi u niego spodziewanych po nim 
postępów“, w gimnazium Fryderykow- 
skiem w Poznaniu. Tam pod ązczęśli- 
wemi auspicjami znanego dyrektora 
Wendta, który zdołał w Władysławie 
wskrzesić miłość do wiedzy, zdał 'egza­
min, zyskuiac świadectwo dojrzałości 
w 1811 r. Krótki ten życiorys kończy 
podziękowaniem dla swych profesorów 
uniwersyteckich, których wylicza 
imiennie.

Na podstawie znakomitej tej pracy 
doktorskiej, z której czerpałem drobne 
te, a jednak tak nam drogie notatki 
autobiograficzne, otrzymał dr. Włady­
sław Niegolewski zarazem kwalifika­
cję na’ profesora uniwersytetu. 
Wkrótce praca ta taki mu zjednała 
rozgłos w świecie uczonym, że ofiaro­
wano mu profesurę prawa na uniwer­
sytecie w Zurychu.

Niegolewski jednak nie łaknął lau­
rów na obczyźnie, zagraniczne honory 
i triumfy nie nęciły go.

To też odmówił przyjęcia zaszczyt­
nego powołania do Szwajcarji i śpie­
szył na ojczyzny łono, aby zdolności 
swe i swoją wiedzę oddać w usługach 
umiłowanej tak przezeń ojczyźnie, stać 
się dla niej — jak Henryk Laube go 
apostrofuje: — „ADVOCATUS PA 
TRIAE“.

Mg. W. P.

W czwartek, dnia 19 marca 1885 r., 
w godzinach popołudniowych rozeszła 
się głuchem echem po Poznaniu 
nietylko dla grodu naszego, nietylko 
dla Wielkopolski, lecz dla całego naro­
du, jak Polska długa i szeroka, smut­
na wieść o zgonie Władysława Niego­
lewskiego, przejmując głębokim żalem 
wszystkich patrjotów.

„Wielkich rozmiarów i wielkiego 
serca mąż ubył nam w Polsce .

Temi słowy powitał ks. Leonard 
Ostrowicz nieprzeliczone tłumy żałob­
nych słuchaczy na pogrzebie 23 marca 
w Buku, gdzie śmiertelne szczątki od­
dano na’ wieczny spoczynek do grobów 
familijnych w sklepieniach kościoła 
parafjalnego.

Temu sercu, które biło tak ciepło 
dla narodu, tej głębokiej miłości oj­
czyzny poświęcam te wiersze.

“ Władysław Maurycy Grzymała- 
Niegolewski urodził się, według auto­
biografii, we wsi „Niegolew“, powiatu 
bukowskiego, — inne biografje podają 
jako miejsce urodzenia wieś Wło.ście- 
jewki, w powiecie śremskim — dnia 12 
września 1819 r. z ojca Andrzeja Nie­
golewskiego i matki Anny z Krzyża­
nowskich.

Ojciec jego, najgorętszy patrjota, 
sławny bohater, legjonista, wielki po­
lityk, wstąpił w 20 roku życia swego 
pod sztandary napoleońskie do two­
rzącej się armji polskiej, w której sze­
regach walczył pod Iławą, Frylan- 
dem, Gdańskiem. Jako młody porucz­
nik szwoleżerów polskich, pułku gwar- 
dji cesarskiej, uczestniczył pamiętnego 
30 listopada 1808 r. w słynnej szarży 
pod Somo-Sierrą, gdzie został ciężko 
ranny. Pomimo to brał następnie je­
szcze udział w kampanjach 1812 i 1813 
r. Po latach marsowych, opuściwszy 
wojsko w stopniu pułkownika kawale­
rii, osiadł na roli w Wielkopolsce, 
gdzie, będąc posłem do sejmu pruskie­
go, wsławił się jako gorliwy rzecznik 
ojczystych praw i języka ojczystego.

Z takiego sławnego pochodząc ro­
dzica, stał się Władysław zgoła jemu 
równy, zwłaszcza w szlachetnej rycer­
skości i bezgranicznej miłości do swej 
naonczas tak bardzo poniewieranej 
ojczyzny.

Miłość tę okazuje, gdzie tylko na­
darza mu się sposobność do tego. Przy 
każdej okoliczności podkreśla swoją 
polskość. Nawet dając do druku dyser­
tację doktorską, nie pomija okazj,i 
aby na stronie tytułowej „książeczki“ 
w dedykacji i wreszcie w życiorysie 
nie złożyć otwartego wyznania swej 
polskości.

Dlatego też nie baczę w poświęco­
nym pamięci jego dniu na to, co inni 
o nim pisali. Niech on dziś sam do nas 
przemówi, niech nam powie, kim był 
i jakim się czuł wtenczas, będąc zale­
dwie 26-letnim młodzieńcem.

Dysertacja napisana jest — pomi­
mo, że przed 100 laty w Prusach pisa­
no tego rodzaju prace naukowe już 
bardzo rzadko w językach obcych — 
w antenatów naszych języku nauko­
wym, po łacinie. „Commentatio“ ta u- 
kazała. się drukiem 1845 r. w Bononji. 
Tam to bowiem młody Władysław za­
pisał się na wydział prawno-ekono­
miczny, obfitujący natenczas w sław­
nych profesorów nauk tych, tam też 
zyskał po odbytem uniwersyteckiem 
trzechleciu dyplom doktora obojga 
praw po napisaniu i obronie rozprawy 
z dziedziny swojej naukowej specjal­
ności p. t. „De jure superficiario“ — o 
prawie dziedzicznej dzierżawy grun­
tów

Na tytułowej już stronie tego dzieła 
— tam, gdzie się od niego tego nie 
•wymaga, ani po nim spodziewa, tam, 
gdzieby to nam się może wydawało 
zbytecznem — składa on swe confiteor 
narodowe, woła głośno do swych pru­
skich, bardzo zresztą przezeń cenio­
nych, nauczycieli: „Polonus sum", kła­
dąc podpis autorski — niby prowoka­
cję — „Vladislaus Mauricius Niegolew­
ski — Polonus“.

Na karcie, gdzie „dziełko“ swe po­
święca. „najlepszemu ojcu swemu , 
przypomina czytelnikom. — nie zapo­
minajmy, że aczkolwiek młody, a juz 
tak pewny siebie Władysław, przed­
kładając swą dysertację, staje do egza­
minu przed pruskimi profesorami — 
że Polska jeszcze nie zginęła, dając oj­
cu w tekście dedykacji pełne przysłu­
gujące mu honory „pułkownika jazdy 
sandomierskiej i kawalera złotego 
krzyża legji honorowej“, którego Wiel­

Szklany milioner
W tych dniach zmarł w swej willi pry­

watnej wielokrotny milioner amerykański 
Szymon Kendal. W Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie mimo braku prosperity jest 
jeszcze mnóstwo bogaczy, był Szymon 
Kendal niewątpliwie najdziwaczniejszym 
miljonerem. Od młodych lat cierpiał on 
na marotę, że ciało jego jest łamliwe jak 
szkło i zastosował cały swój sposób życia 
do tegodziwactwa. Język ludu znalazł dla 
tego krezusa popularną nazwę: nazwano go 
poprostu „szklanym miljonerem“.

Ojciec Kendal przed 30 laty wyemi­
grował był z Irlandji do Stanów. Karjerę 
ewoją rozpoczął on jako nauczyciel. Mai- 
żeńśiwo z córką zamożnego farmera u- 
możłiwiło mu udział w przedsiębior­
stwach budowlanych, które odrzucały mu 
bardzo poważne zyski. Po niewielu latach 
Kendal stał się właścicielem majątku, na-

Numer 131 — Kurjer Poznański,» środa, marca 1935 Strona 11

wet w pojęciu amerykańekiem dość znacz­
nego i mógł dać synowi swemu, którego 
rozpieszczał pod każdym względem, zna­
komite wykształcenie. Szczególną wagę 
przykładał dawniejszy nauczyciel do ćwi­
czeń cielesnych swego 6yna, który w cza­
sie, kiedy to jeszcze nie byto w modzie, 
mu6lał uprawiać rozmaite sporty i brać 
udział w gimnastyce. Przy takiej okazji 
młody Kendal spadł razu pewnego z pręż- 
ni-ka i złamał sobie dwa żebra. Zaledwie 
opuścił sanatorjum doznał on drugiego 
wypadku, mianowicie spadł z konia i zła­
mał ramię. Od tej chwili zaczęła się do­
konywać w tym dotąd nawskroś zdrowym 
młodzieńcu dziwna zmiana. Zdawało mu 
się, że ciało jego jest z materiału, który 
łatwo się łamie i dla tego powinien spe­
cjalnie chronić się od tysiąca niebezpie­
czeństw, na niego czychających. Obawa 
ta stała się w duszy Kendala niebawem 
ideé fixe, a obawa, że może już przy sa­
mem zetknięciu się z jakim twardym 
przedmiotem połamać się, strachem pa­
nicznym. Nie znalazł się lekarz, któryby 
nieszczęśliwemu przyniósł ulgę.

Willa z sumy
W roku 1916 zmarł stary Kendal. Mło­

dy całe swe życie nastawił na to. by u- 
chronić się od grożących mu niebezpie­
czeństw. Kazał więc zbudować sobie prze- 
dewszystkiem zbytkowną willę na modłę 
sanatorium, w której ściany bvły z gumy 
Podobnie i wszystkie meble pokryte byty 
poduszkami, napełnionemi powietrzem. 
Gdy Kendal udawał się na spoczynek, od­
bywało ię to ze szczególną ostrożnością. 
Dwaj lokaje rozbierali g-o, owijali go na­
stępnie od stóp do głowy w watę, którą 
zdejmowali dopiero rano przv ubieraniu 
się swego pana, Do stołu podawano jedy­
nie nakrycia z kauczuku. Przechadzki swe 
podejmował Kendal zawsze w towarzy­
stwie dwóch sekretarzy, którzy dokładnie 
musieli uważać na to, żebv szk’any milio­
ner nie upadł. Jeźd"’ tylko karetą, wy­
łożoną poduszkami napełnionemi powie- 
trzcin.

Przed kilku miesiącami cierpienie 
Kendala przybrało ostre formy. Lekarze 
nalegali na niego, by poddał się operacji. 
Kendal jednakże, w przekonań i, że ciało 
jego składa się ze szkła, na operację zgo­
dzić się nie chciał. Nic więc dziwnego, że 
chorobą jego szybko się pogarszała, tak iż 
niebawem zakończył swój doczesny żywot. 
W testamencie zarządził, żeby go owinię­
to w watę i pochowano w trumnie wyło­
żonej poduszkami. W i P.

Powrót szwedzkiej 
ekspedycji z Birmy

Prof. Malaise z żoną powrócił z Birmy, 
wioząc ze sobą bogate zbiory. Napotkali 
tam plemiona, które nie widziały jeszcze 
nigdy białych. Zetknęli się też z dzi­
kimi, którzy przyjęli ich strzałami; kra­
jowcy ci polują na głowy śmiałków, od­
ważających się zapuścić w dżunglę dzie­
wiczą. Profesorowi i jego małżonce uda­
ło się jednak wydostać cało i zdrowo za- 
pomocą trick‘u z mechanicznym moty­
lem, na widok którego dzicy stanęli jak 
wryci. Zabawka ta wprawiła ich w taki 
zachwyt, że puścili wolno naszych po­
dróżników.

Ostatnia królowa Tahiti
Temi dniami umarła Po krótkiej cho­

robie królowa Marantaaroa. wdowa po 
ostatnim władcy Tahiti, królu Pomare V. 
Egzotyczna ta władczyni z czarownych 
wysp Polinezji, była w swoim czasie bo­
żyszczem salonów paryskich, przyjmowa­
na z najwyższemi honorami.

Paryż szalał za piękną królową, która 
nawet swemi oryginalnemi toaletami in­
spirowała modę paryską. Królowa Ma- 
rantaarowa odznaczona była Legją hono­
rową. Do końca życia była gorącą przy­
jaciółką Francji.

Wobec olbrzymiego powodzenia i nieustannych zapytań ze strony publiczności, udało sTk^eroSt^kŁ rewelacyjny Balet Parnella do/^^TamTYp St 
nów ieszcze na kilka dni Ta fantastycznie piękna impreza z Zizi Halamą i t. Karne 
lem ¿Yczetebudzi wśród publiczności nieopisany entuzjazm porywając mistrzo-

iodyjną ilustracją muzyczną

Projekt nowej pisowni

jest dziś na ustach wszystkich, wywo­
łując najróżniejsze komentarze i sprze­
ciwy. To też w porę przychodzi obecnie

odczyt Nowaczyóskiego,
który na swój satyryczny sposób o 
świetli ten palący temat.

Tytuł odczytu, podany według no­
wej pisowni, opiewa:
„Spowodn haosu w Żeczypospolltej“

Odczyt odbędzie się z inicjatywy re­
dakcji ,’,Głosu“ jutTO, w środę, o godz. 
20 w Sali Koncertowej Św. Marcina.

Bilety numerowane w cenie 99 gr 
oraz 49 gr z dodatkiem 10 gr na poda­
tek do nabycia przy wejściu na salę.

Najstarszy pług na świecie
W muzeum w Hanowerze znajduje się 

pług, który liczy zdaniem archeologów 
zgórą 5.000 lat. Odnaleziono go w torfowi­
sku w miejscowości Aurićh (Niemcy). Pług 

i ten, a właściwie drewnianą sochę, uważać 
należy za najstarsze narzędzie tego rodzaju 
na świecie. Pogrążony dość głęboko w tor­
fowisku, przechował się zupełnie dobrze 

j i dziś stanowi jeden z najcenniejszych oka­
zów muzeum hanowerskiego.

Nowaczyński w „I. K. S‘ie“
W najbliższy czwartek o godz. 10 

odbędzie się drugi z rzędu wieczór lo­
ży autorów „X“, na dochód Muzeum 

[ Narodowego w Krakowie. Wieczór 
ten zagai Adolf Nowaczyński. Program 
wieczoru składać się będzie całkowicie 
z satyr, które częściowo wygłosi p. 
Joanna Poraska, częściowo sami auto­
rzy, z Aleksandrem Jantą-Połczyn- 
skim, Szymonem Pigwą i Arturem
Marją Świnarskim na czele.

Recital fortepianowy 
Zygmunta Lisickiego

W najbliższy piątek, 22 hm. o godz. 
8 wieczorem w sali św. Marcina wystą­
pi świetny pianista, prof Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego, Zyg­
munt Lisicki. Występ Zygmunta 
Lisickiego zasługuje na szczególną 
uwagę, bowiem artysta ten należy do 
najlepszych naszych pianistów, a 
udział jego w koncercie symfonicznym 
orkiestry stół. m. Poznania w bieżą­
cym sezonie, zapisał się dobrze w pa­
mięci słuchaczy. Artysta odegra utwo­
ry Bacha, Schumanna, Schuberta, Li­
szta, Debuissyego i Szymanowskiego.

Koncert ten odbędzie się w ramach 
koncertów Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego. Przedsprzedaż biletów w 
firmie A. Szrejbrowski ul. Pierackie- 
go 20, w cenie 2 zł na wszystkie miej­
sca. Członkowie Poznańskiego Tow. 
Muzycznego maję wstęp wolny.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś we wtorek po raz drugi ..Nieszpo­
ry sycylijskie“ Verdi‘ego w poiskiem 
tłumaczeniu Stanisława Boya których 
ostatnia premjerą odbita się giośnem 
echem w poznańskiera środówi-ku kultu­
ra lnem.

Z Teatru Polskiego
Dziś po raz drugi arcydzieło kornedji 

polskiej „Dożywocie" Fredry w prenr aro­
wej obsadzie. Jutio wraca na afisz efek­
towna -znika głośne) na en y świat <z,tu­
ki Vieki Baum .Studentka'' z p. B. Lud- 
wiźanką w roli tytułowej. Najbliższą 
premjerą Teatru Polskiego będzie arcy- 
komiczna krotochwila w przeróbce K. 
Szuberta „Zmiana dam". Będzie to jedno 
z najweselszych widowisk bieżącego se­
zonu. Obsadę stanowią czołowe siły na­
szego zespołu z K. Szubertem na czele. 
Reżyserja R. Zawistowski. Nowa wy­
stawa Z. Szpingiera»
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Targi Wiedeńskie

{Od własnego koęesp. „Kurjera Pozn.)
W i e d e ń, 17. 3. 35.

Dziś ostatni już dzień Wiener Mes­
sę. Można więc podać w krótkim szki­
cu ioh bilans. Na otwarciu targów 
dnia 10. bm., min. Stockinger oświad­
czył w swem przemówieniu, że celem 
Wiener Messe jest podniesienie znajo­
mości krajowej produkcji ausbrjackiej. 
Cel ten targi bezwętpienia osięgnęły. 
Dały bardzo dobry przeględ produkcji 
austrjackiej. Nie ograniczyły się jed­
nakże tyłko do tego. Wiele krajów 
wykorzystało je także dla swej propa­
gandy, dla propagandy swej wytwór­
czości.

Dewizę ostatnich targów było 
„Wirtschaft im Aufbau“, gospodar­
stwo w rozbudowie. Również przy 
otwarciu targów stwierdził min. Neu- 
st&dter - Stiirmer, że Austrja wyszła 
już z ciężkiego położenia gospodarcze­
go. Postęp, według twierdzeń rzędu, 
dokonał się dzięki wprowadzeniu u- 
stroju państwa korporacyjnego.

Publiczności przewinęło się przez 
targi bardzo dużo, w czem wielu obco­
krajowców. Kupcy sę podobno, jak pi- 
szę gazety, zadowoleni z transakcyj. 
Zastanawiajęcem jest jednak to, że ca­
ła prasa wiedeńska poświęciła targom 
przez cały czas ich trwania wprost 
niesłychanie mało miejsca. Może dla­
tego, że Wiener Messe nie sę czemś 
jednorazowem, gdyż powtarzaję się 
porjodycznie, a w dniach ostatnich 
opinja publiczna, a za nię cała prasa 
była pochłonięta ostatnim etapem pro­
cesu Rintelena.

Targi mieściły się w trzech wspa­
niałych gmachach. Duża część ekspo­
natów znajdowała się ft Rotundzie, po­
łożonej w ogrodach Prateru. W śród­
mieściu targi mieściły się w Messe- 
palast i w Neue Burg. Przestrzenie 
targów i ilość eksponatów były na­
prawdę imponujęce.

Wytwórczość austriacka obejmuje 
w ostatnich czasach prawie wyłęcznie 
galanterję, a we wszystkich innych 
działach przedmioty zbytku. Piętno to 
zostało wyciśnięte na całych targach. 
Wspaniale przedstawiał się dział wy­
robów skórzanych. Ceny w porówna­
niu z polskiemi były bardzo niskie. To 
samo odnosi się do artykułów konfek­
cji męskiej i damskiej. Wszystkie na­
tomiast wystawione futra były bardzo 
ładne, ale równie drogie. Nie sposób 
pominąć pięknych wyrobów ze szkła, 
dalej z alpaki i chińskiego srebra, któ­
re stanowię specjalność austrjackę. 
Bardzo wiele miejsca zajmowały me­
ble, ale wszystko to były wyroby lu­
ksusowe, których ceny były odpowied­
nio wysokie. Maszyny i ‘ automobile 
zajmowały pokaźną część obszernej 
Rotundy. Najbardziej międzynarodo­
wa była wystawa samochodów. Wśród 
wszystkich modeli wyróżniał się 
„Peugeot Eclipse", luksusowy wóz, 
który za naciśnięciem tylko guzika 
nrzy kierownicy zamieniał się w kil­
kanaście sekund bardzo swobodnie, 
bez żadnych wstrząsów i zacięć, z o- 
twartego w zamknięty i odwrotnie. 
Bardzo ciekawę maszynę, robota alar- 
mujęcego przed włamywaczami i 
wszelkimi innymi nieproszonymi gość­
mi, przedstawiło austrjackie „Notruf- 
Gesellschaft“.

Był też osobny dział plakatów tury­
stycznych, który wszystkie państwa 
wykorzystały dla swej propagandy. 
Francja urządziła w osobnym pawilo­
nie ogromnę wystawę swych kolonij. 
Jeżeli chodzi o Polskę, „Orbis“ miał 
specjalne stoisko obok wystawy pol­
skiego przemysłu ludowego woje­
wództw południowo-wschodnich, którą 
urzędziła Izba Rolnicza we Lwowie. 
Urządzenie wystawy tej należy uznać 
za fakt bardzo dodatni, gdyż polski 
przemysł ludowy, posiadający odrębne 
cechy narodowe, świadczące o wyso­
kiej kulturze artystycznej ludu pol­
skiego, powinien być jaknajczęściej 
pokazywany zagranicy i uznany za 
ważny czynnik naszej propagandy.

____________ k.'t.

Krótkie Informacje gospodarcze
t— Po 3-mieeięczneJ przerwie .wznowio­

no rokowania handlowe między Litwę i 
Łotwą.

— Lizbona obniżyła opłaty portowe o 
50 procent.

— Na giełdzie nowojorskiej naetąpiła
ostatnio gwałtowna blisko 10-procentowa 
zniżka notowań bawełny.

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz i papiery wartościowe

Na światowych giełdach papierów war­
tościowych pajpowala w tygodniu ubie­
głym przeważnie tendencja słaba.

Giełda nowojorska wykazywa­
ła w związku z baissą bawełnianą tenden­
cję wybitnie zniżkową. W środku tygod­
nia nastąpiło pod wpływem pogłosek o 
zamierzonej jakoby dalszej oficjalnej de­
waluacji dolara lekkie wzmocnienie, jed­
nak zwyżka ta była krótkotrwałą. Ostat­
nie dni przyniosły naskutek wzmocnienia 
się notowań dolara oraz utrzymującej 
się słabej tendencji na rynkach towaro­
wych, ponowną zniżkę, która objęła 
wszystkie prawie papiery. Z pożyczek pol­
skich uległy zniżce Dillonow6ka i stabi­
lizacyjna, natomiast inne zwyżkowały. W 
dniu 15 bm. notowano (w nawiasach cyfry 
z 9 bm.): 8 proc, pożyczka Dillona 92.50 
(93.75), 7 proc. poż. stabilizacyjna 124.00 
(125.00), 6 proc. poż. dolarowa 78.25 (77.75). 
7 proc. noż. m. Warszawy 7°.00 (71.75), 
7 proc. noż. Śląska 78.00 (73.75).

Na giełdzie londyńskiej prze­
ważała tendencja słaba. Z papierów za­
granicznych zwyżkowały dość znacznie 
pożyczki greckie.

Giełda paryska znajdowała się 
w tygodniu ubiegłym pod wpływem pa­
niki na giełdach bawełnianych i depresji 
na nowojorskiei giełdzie pieniężnej. Pa­
piery greckie na giełdzie paryskiej — w 
przeciwieństwie do londyńskiej — w dal­
szym ciągu silnie zniżkowały.

Giełda amsterdamska miała 
również usposobienie słabe. Na gieł­
dzie beri i '.ski ej dało się zauważyć 
przejściowo pewne ożywienie, spowodowa­
ne nieco większemi zleceniami ze strony 
publiczności Zarówno akcje jak i renty 
osiągnęły lekkie zyski kursowe. Gieł­
da wiedeńska wykazywała w dal­
szym ciągu zastój. Obroty jej ograniczały 
się do transakcyj popuiarniejszemi tylko 
papierami.

Na giełdzie warszawskiej pa­
nował w dalszym ciągu nastrój ożywiony 
Interesowano 6ię przedewszystkiem Sta­
rachowicami w związku z wiadomością, 
że zakłady te wypłacą za rok ubiegły dy­
widendę w wysokości 2 proc. Zwyżka Sta­
rachowic pociągnęła za sobą zwyżkę 
wszystkich innych papierów z akcjami 
metalurgicznemi ria czele. Również po­
życzki państwowe cieszyły się dobrym po­
pytem.

Dolary w tygodniu ubiegłym dość sil­
nie zwyżkowały. Za dolary złote płacono 
8.88, za ruble złote 4.56, ruble srebrne 1.62 
do 1.65. za bilon srebrny 0.72 do 0.75 zł. Za 
czerwońce sowieckie, które cieszyły się 
zwłaszcza w środku tygodnia wzmożonym 
popytem, płacono 1,61 — 1,60 — 1,55 zł.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w ub. tygodniu następujące:

11.3. 12.3. 13.3. 14.3. 15.3. ¡16.3.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

18,50
16,25
16,00
18,00

18,50
16,25
16,00
18.00

18,50
16,25
16,00

18,50
16,25
16,00
18,00

18,50
16,25
16,00

16,25
16,00

W arszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź

15.00
15,50
15,50
14,00

15.00
15,50
15,50
14.00

15,00
15,50
15,50

15,00
15,50
15,50
14,25

15,00
15,50
15,50

15,50
15,50

Jęczmień
W arszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź

18.50 
18,75 
18,25
15.50

18.50 
18,75 
18,25
15.50

18,50
18,75
18,26

18.50 
18,75 
18,25
15.50

18,50
18,50
18,25

18,50
18,00

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

16,00
15,25
15,00
16,00

16,00
15,25
15,00
16,00

16,00
15,25
15,00

16,00
15.00
15,00
16.00

16,00
15,00
15,00

15,00
15,00

Ceny na światowych rynkach zbożo­
wych utrzymują się bez większych zmian 
naogół na niskim poziomie Jest to wyni­
kiem skrzyżowania się różnych sprzecz­
nych tendencyj i przejawów.

Gdyby bowiem oceniać sytuację jedy­
nie z uwzględnieniem stosunków w głów­
nych krajach produkcji i eksportu, t. j. 
w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Ar­
gentynie i Australji, doszlibyśmy do op­
tymistycznych wniosków na przyszłość.

W Stanach bowiem nietylko że zbiory 
wypadły katastrofalnie w ub. r., ale i ho­
roskopy na przyszłe żniwa przedstawiają 
się bardzo licho z powodu poważnych 
szkód, wywołanych brakiem wilgoci w 
ziemi. Według pierwszego szacunku sta­
nu ozimin oblicza się przyzsłe zbiory na 
72 proc, normalnych. Z tego wnosić moż­
na, iż U. S. A. i w przyszłym roku go­
spodarczym nie będą mogły wystąpić w 
roli sprzedawcy na rynkach światowych.

Kanada, jakkolwiek w mniejszym .stop, 
niu dotknięta nieurodzajem, prowadzi po­

litykę wysokich cen dla wartościowej 
swej pszenicy przez ograniczenie podaży, 
wskutek czego eksport jej został zdystan­
sowany przez eksport Argentyny. Kana­
dyjski minister rolnictwa otrzymał ostat­
nio nowe pełnomocnictwa w’ zakresie nad­
zoru i ograniczania produkcji zbożowej.

Obok Argentyny na pierwsze miejsce 
w eksporcie światowym pszenicy wysuwa 
się Australia. Obydwa te kraje zdołały 
pozbyć się znacznej ilości towaru. To też 
zapasy, przeznaczone na eksport, zmniej­
szyły sie w dn 1 marca rb. w porówna­
niu z dn. 1 marca 3934 r. w Argentynie 
z 19,5 na 13,5 milj. kwarterów, a. w Au­
stralji z 12,5 na 9 milionów kwarterów

Jak wynika z zestawień amerykań 
skich, zbiory na południowej półkuli wy­
padły zresztą gorzej, niż pierwotnie przy­
puszczano (o 14 proc, poniżej stanu z po­
przedniego roku).

Jeżeli mimo tych korzystnych dla 
kształtowania się cen zjawisk nie widzi­
my żadnej poprawy, tłumaczy to się 
zmniejszeniem zapotrzebowania na zboże 
w krajach europejskich które miały nao- 
gół dobre sprzęty przy powiekszon i po­
wierzchni uprawy (p 2 -’o 5 proc.) Rów­
nież przyszłe żniwa w Europie zapowia­
dają się naogól dobrze

Obszar uprawy pszenicy zwiększył się 
w Europie o 2 mil' ha w Dorównaniu z 
przeciętną 1930-34 (30 milj. ha).

KRONIKA GOSPODARCZA
PD!)«™ I PPŁITY

(r) Podatek komunalny od zapro*rsfo- 
wanych weksli. Ponieważ zdarzały się wy­
padki, że niektóre gminy odmawiały przy­
jęcia kwot, pobranych przez urzędy pocz­
towe tytułem dó! proc, podatku komunal­
nego od zaDrotestowanych weksli, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych okólnikiem 
z dnia 7. 1. 1935 r. S. F. 1-10-2 wyjaśniło, 
że z brzmienia art. 14 ustawy o finansach 
komunalnych wynika wyraźny obowiązek 
poboru przez gminy miejskie i wiejskie 
podatku od weksli, przedstawionych do 
protestu, i że zatem zrzeczenie się przez 
gminę prawa poboru tego podatku jest nie­
dopuszczalne. Jednocześnie ministerstwo 
spraw wewnętrznych stwierdziło, te prze­
pis par. 67 rozporządzenia wykonawczego 
ma na celu niedopuszczenie, aby organy, 
uprawnione do sporządzania protestów 
weksli, przetrzymywały wspomniane na­
leżności gmin dłużej niż 15 dni. Gminy 
więc nie powinny odmawiać przyjmowa­
nia od urzędów pocztowych należności z 
podatku od zaprotestowanych weksli, prze­
kazywanych im częściej niż co 15 dni i tem 
samem nie powinny utrudniać urzędom 
pocztowym prowadzenia ich rachunkowo­
ści. (k)

Z KRAJU
(k) Ponowny spadek funta. Wczoraj na 

europejskich giełdach pieniężnych nastą­
pił ponowny, dość poważny spadek funta. 
Na giełdzie londyńskiej wszystkie dewizy 
obce wykazywały odpowiednio do spadku 
funta zwyżkę. Pewną nieznaczną zwyżkę 
wykazała dewiza szwajcarska. Inne dewi­
zy nie wykazały poważniejszych zmian.

(k) Obrót kompensacyjny. Naskutek 
projektowanej nowelizacji przepisów, re­
gulujących obrót kompensacyjny z Bułga- 
rją, Jugosławją i Węgrami, Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych złożył mini­
sterstwu przemysłu i handlu szereg wnio­
sków, zmierzających do pewnego uela­
stycznienia istniejących przepisów. Jed­
nym z postulatów jest uwzględnienie w 
szerszej niż dotychczas mierze transakcyj 
kredytowych; dalsze wnioski Związku Izb 
dotyczą ograniczenia, a, nawet częściowego 
eliminowania nadmiernie stosowanego 
często przez niektórych eksporterów t. iw. 
„aufgeldu“. Ponadto wnioski samorządu 
gospodarczego zmierzają do zbliżenia cen 
szacunkowych, stosowanych przy transak­
cjach kompensacyjnych, do wartości rze­
czywistej towarów importowanych.

(k) Eksport towarów włókienniczych z 
okręgu łódzkiego. Według danych, uzy­
skanych w Delegaturze Łódzkiej Państwo­
wego Instytutu Eksportowego, eskport 
towarów włókienniczych z okręgu łódz­
kiego wyniósł w lutym br. ogółem 244 489 
kg wartości 1 752 430 zł, podczas gdy w 
styczniu br. wywieziono 219 901 kg warto­
ści 1674606 zł. Należy skonstatować po­
prawę w eksporcie towarów włókienni­
czych, a mianowicie wzrost wartości na 
jednostkę wywożonych towarów oraz 
znaczne zwiększenie się wywozu w lutym 
br. odzieży i konfekcji. I tak: w lutym 
br. ilość wyeksportowanej odzieży wzrosła 
o 25 150 kg wartości 187 097 zł, przyczem 
cena 1 kg zwiększyła się o 0,35 zł, a więc 
o 6 procent. Wywóz tkanin pod względem 
ilościowym zmniejszył się o 5 883 kg, na­
tomiast nod względem wartości zwiększył 
się o 33 727 zł, przyczem wartość jednego 
kg wywiezionych tkanin wzrosła o 1,10 
zł a więc o 18 procent. Natomiast ogólnie 
znane przyczyny spowodowały spadek 
eksportu przędzy, zarówno bawełnianej.

Temi przyczynami tłumaczy się fakt 
iż poprawa cen, która wyniknąć by mn- 
siata ze sytuacji na głównych rynkach 
produkcji pozaeuropejskiej, nie zdołała 
się wyrazić.

Na giełdach polskich w okresie spra­
wozdawczym poza dalszym niewielkim 
spadkiem cen jęczmienia i owsa — sytu­
acja bez zmian

Nabiał
Pod koniec tygodnia sprawozdawczego 

tendencja na krajowym rynku masła wy­
raźnie osiabła. Ceny okazały się za wyso­
kie z powodu konkurencyjnych cen innych 
tłuszczów jadalnych. W Poznaniu obniżo­
no cenę hurtową do 2.70 zł za kg. I gat. 
przy dalszej skłonności do obniżki. Na 
rynku warszawskim ceny drobnego hurtu 
spadły o 30 gr. i wynoszą od dnia 
2.80 zł za kg. masła wyborowego i “50 ®ł 
za kg. masła deserowego II gat. — Notowa­
nia cen na rynkach zagranicznych wyka­
zują tendencję zniżkową. Notowanie rozli­
czeniowe w Kopenhadze obniżono w ub. ty­
godniu do 175 kor. za 100 kg.

Ceny serów i mleka konsumcyjnego są 
nadal niezmienione.

Jaja
Przy zwiększającej się produkcji zapo­

trzebowanie naogół niezmienione. Ceny na­
dal zniżkują. W końcu tygodnia sprawo­
zdawczego płacono w Poznaniu do 75 zł 
za skrzynię jaj z Poznańskiego. W Warsza­
wie notuje się towar świeży od 65 — 68 zł 
za skrzynię.

jak i wełnianej. Spadku tego nie zdołał 
wyrównać wzrost eksportu tkanin i odzie­
ży. Na nierwszem miejscu pod względem 
wywiezionych towarów stoi na lal Angłja, 
do której wyeksportowano 107 733 kg to­
warów, wartości 508 962 zł. Na drugiem 
miejscu -r.ajdują się Stany Zjednoczone 
Ameryki P.

2 2A6RAWICY
(z) Powodzenie konwersji papierów pu­

blicznych w Niemczech. Propozycja rządu 
Rzeszy, uczyniona na zasadzie ustawy z 
dnia 27 lutego br., dotycząca obniżki opro­
centowania od szeregu wewnętrznych zo­
bowiązań publicznych, nie została przyjęta 
w przewidzianym terminie tylko przez zni­
komą ilość posiadaczy papierów wartościo­
wych, a mianowicie na sumę 12,3 milj. Pm., 
co stanowi zaledwie 0,6 proc, ogólnej su­
my zobowiązań publicznych, wynoszącej 
8,39 miljardów Rm.

(z) Handel złotem 1 dewizami w Belgjl 
został poddany ostrej kontroli. W belgij­
skim dzienniku urzędowym ogłoszony zo­
stał dekret królewski, postanawiający po­
wołanie do życia Narodowego Urzędu Wy­
miany. Dekret określa zasady organizacji 
i działalności tego urzędu, który będzie 
działał pod kontrolą państwa. Zadaniem u- 
rzędu nie będzie ograniczenie wolności 
operacyj handlu dewizami, niezbęclnemi do 
normalnego handlu, lecz położenie kresu 
spekulacji i tezauryzacji. Handel zlotem 
w sztabach i monetach zostaje poddany 
kontroli Banku Narodowego. Bank Naro­
dowy, banki i kantory wymiany zost.ają 
poddane w zakresie handlu dewizami kon­
troli utworzonego urzędu. Parytet zloty nie 
dozna żadnych zmian.

(z) Prezydent Roosevelt o aktualnyeh 
problemach gospodarczych St. ZJedn. Na 
konferencji prasowej, która ostatnio od­
była się w Waszyngtonie, prezydent Roose­
velt poruszył aktualne zagadnienia, gospo­
darcze St Zjednoczonych. Zaz.naczył on, że 
nio przyszedł jeszcze czas na zatrzymanie 
ruchu zwyżkowego cen podstawowych ar­
tykułów, gdyż dotychczas nie został jeszcze 
osiągnięty pożądany wystarczająco wyso­
ki poziom. Poziom ten musi być odpowied­
nio wysoki, aby ciężar długów dawał eię 
mniej odczuwać. W dalszym ciągu prezy­
dent odmówił dyskusji na temat dewalua- 

i cji dolara. Wreszcie Roosevelt poruszył za­
gadnienie międzynarodowej pomocy dla
Chin.

(z) Japoński syndykat wełniany ma być
w najbliższym czasie zorganizowany. Ini­
cjatywa ta stanowi odpowiedź na uchwałę 
międzynarodowej federacji wełnianej, pod­
jętej ostatnio w Paryżu w sprawie przeciw­
stawienia się ekspansji japońskiego eks­
portu wełnianego. Eksport japońskich to­
warów wełnianych wzrósł w ciągu r. ub. 
trzykrotnie, wyrażając się cyfrą 30 miljoi 
nów yen. Na r. 1935 projektowany jest wy­
wóz towarów wełnianych za 50 miljonów 
yen. Głównem zadaniem syndykatu będzie 
zwalczanie wszelkich prób redukowania 
importu japońskiego.

(z) Z Banka Wypłat Międzynarodowych. 
Dnia 11 bm. odbyło się posiedzenie rady 
nadzorczej Banku Wypłat Międzynarodo­
wych w Bazylei. Na posiedzeniu tem na 
mteisce ustępującego prezesa rady p. pra. 
zera został mianowany dr. Trip, dyrektor 
holenderskiego Banku Narodowego. Wice­
prezesem mianowany został p. M. Beyen 
dyrektor Banku Rotterdamekiego. Dr. 
Trip obejmie urzędowanie z dniem 8 ma­
ja br., wiceprezes Beyen natomiast t 
dniom 1 maja br
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Po międzynarodowym turnieju „SoHoła”
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Uczestnicy międzynarodowego turnieju Sokoła, od lewej u góry. Mistrz Europy Ze 
hetmayer (Austrja), Niemcy Stein i Murach, b. mistrz Polski p. Konarzewski, Chmie­
lewski trener P. Z. B. p. Smith, Rogowski, mistrz. Warszawy „Teddy“, „rekrut" Ml-

siurewicz, Gielnik, Janowczyk i Pela.

Z prawdziwa przyjemnością podkre­
ślamy tu — co jest zresztą wyrazem 
bm wyjątku całej prasy w Pol­
sce, oraz miarodajnych czynników 
sportowych — że turniej pięściarski 
„Sokoła“ był imprezą pod, każdym 
względem bez zarzutu. Urządzający 
dotrzymali słowa, sprowadzając na­
prawdę pierwszorzędne siły pięściar­
skie, to też publiczność miała moc wra­
żeń, a walk w rodzaju spotkań Chmie­
lewski i Stein, Chmielewski i Bernlóhr, 
Doroba i Zehetmayer (zwłaszcza dwie 
pierwsze) bodaj, że nie widzieliśmy je­
szcze u nas (jedynie wchodzi tylko w 
rachubę mecz Forlański i Enekes). Dłu­
go będzie nasza sportowa publiczność 
pamiętała te atrakcje sportowe najwyż­
szej klasy. Również nie sprawiła za­
wodu strona organizacyjna, a przewle­
kanie w drugim dniu wynikło z powo-

Mistrzostwa atletyczne
W Katowicach rozpoczęły się w piątek 

mistrzostwa Polski w podniesieniu cięża­
rów i zapasach. W sobotę zakończono kon­
kurencję w podnoszeniu ciężarów, przy- 
ezem mistrzostwa zdobyli następujący za­
wodnicy: waga kogucia: Himmel (Śląsk) 
217,5 kg, 2. Niedziela (Śl.), 3. Matuszewski 
Poznań); waga piórkowa: 1. Russel i Mank 
(Śl.) 233 kg: 3. Pa wińsk i (Poznań); waga 
lekka: 1. Witek (Śl) 265 kg 2. Sauber 
(Śl.), 3. Zagorzycki (Pomorze); waga śred­
nia: 1. Odrowąż (Śl.) 280 kg, 2. Kaszuba 
(Śl.), 3. Merker (Warszawa); waga półcięż­
ka: 1. Stylec (Śl.) 272(5 kg. 2. Einhorn, 
3. Szpagat (Warszawa); waga ciężka: 
1. Turek (Łódź) 300 kg, 2. Urgasz (Śl.) (c)

W zapasach, w których w przeciwień­
stwie do konkurencji w podnoszeniu cię­
żarów startowało znacznie więcej zawod­
ników, tytuły mistrzów zdobyli następu­
jący zawodnicy (podajemy od wagi kogu­
ciej do ciężkiej według ich kolejności): 
waga kogucia: Rokita (Warsz), 2. Stefan 
(Śląsk); waga piórkowa: Dworok (Śl), 2. 
Świętosławski (Łódź); waga lekka: Noj 
(Warsz), 2. Ślązak (Warsz); waga pół- 
średnia: Dębrzycki (Warsz), 2. Krajewski; 
waga średnia- Gałuszka (Śląsk) (po raz 
dziesiąty). 2. Łukaszewicz (Poznań): waga 
półciężka: Chrystmański. 2. Hebda
(Warsz): waga ciężka: Gwóźdź (Śl), 2. Tu­
rek (Łódź).

Chcesz mieć opinję fachowców o POLSKIM FIACIE, 
spytaj się tych, którzy przebyli na nim dziesiątki 

tysięcy kilometrów bez remontu.

łem przedstawicieli ambasady R. P- w Pa­
ryżu. Najciekawszym punktem byt wnio­
sek Czeskiego Związku Lawn - Tennisowe- 
go o przyznanie amatorom prawa udziału 
w filmach (oczywiście za pieniądze). Wnio­
sek został odrzucony jednym głosem więk­
szości (42 na 41). Najbardziej zaintereso­
waną w tej sprawie była Anglja. która też 
głosowała wraz z Australją za wnioskiem. 
O odrzuceniu wmiosku zadecydowały gło­
sy Stanów Zjednoczonych, Francji i Szwaj- 
carji. Walne zebranie zajmowało się rów­
nież kwestją podziału głosów. Niemcy, Au­
stralia. Amer; ka, Francja i Wielka Bryta­
nia otrzymały po 12 gło6Ów; Kanada, Wło­
chy, Japonja, Nowa Zelandja. Południowa 
Afryka i Czechosłowacja — po 9 głosów; 
Austrja, Belgja, Danja, Holandja. Polska 
i Szwajcarja — po 7 głosów; Argentyna, 
Egipt, Hiszpanja. Finlandja, Grecja, Węgry, 
Indie, Irlandja, Norwegja i Szwecja — po 
5 głosów; Brazylja, Bułgarja. Chile, Ko­
lumbia, Kuba, Rąuador, Estonja, Marokko, 
Monaco, Paragwaj, Peru, Portugalia, Ru- 
munja, Urugwaj, Venezuela, Jugosławja,
— po 3 głosy; Indje Holenderskie i Kenya
— otrzymały po 1 głosie. Wniosek Austrji 
o zmianę przepisów w sprawie błędu nóg 
został odrzucony. (PAT)

du transmisji, którą Polskie Radio nie­
opatrznie wyznaczyło zbyt późno.

Jedynym bodaj przykrym momen­
tem zawodów było przyznanie w pierw­
szym dniu zwycięstwa Taborkowi, gdy 
natomiast należało się ono i to zupeł­
nie wyraźnie Hrubeszowi. Po­
krzywdzono w taki sposób jednego z 
najsympatyczniejszych naszych gości, 
odbierając mu wywalczone na ringu 
prawo zrewanżowania się Murachowi 
za ponoć dósyć problematyczną poraż­
kę we Wrocławiu.

Na zawodach byli przedstawiciele 
państw, których pięściarze uczestni­
czyli w turnieju, a w drugim dniu za­
szczycił swą obecnością finałowe spot­
kania dowódca O. K. VII gen. Knoll- 
Kownacki, śledząc z dużem zaintereso­
waniem przebieg walk.

Lekka atletyka
Zimowe mistrzostwa w hall Pozn. O.

Z. L. A. odbyły się przy pięknej pogo­
dzie, w hali tylko dlatego, że tak wyma­
gała tego forma mistrzostw „zimowych". 
Faktycznie mogły one zainaugurować ra­
czej sezon wiosenny, niż kończyć zimowy. 
Zawody obesłane były dobrze. Nie sta­
nęli tylko zawodnicy leszczyńskiego „So­
koła", którzy przecież na tutejszym tere­
nie odgrywają poważną rolę. Miłą nie­
spodziankę zrobił „AZS", który nawet 
sięgnął po zwycięstwo w ogólnej punkta­
cji. Dwa rekordy Polski (w hali) jak i 
wyrównany rekord Polski (na 860 m: 
Jakubowski 2:12.9; w trójskoku: Hoff­
mann 13.03 m i w biegu na 50 m: Jasie­
wicz 5.9 s.) świadczą o poziomie zawo­
dów. Najwięcej emocyj dostarczyła szta­
feta 3V800 m, w której „Warta" zwycię­
żyła tylko po dużym wysiłku „Sokoła'^ 
choć coprawda skład drużyny ..Warty' 
nie był reprezentacyjny. Zapowiedziany 
sensacyjny start Turczyka w sprintach 
nie doszedł niestety do skutku, bowiem 
Turczyk „zasiedział się" w dołkach.

Tennis
W San Rem» w finale Rado pokonał 

Czecha Caskę 6:4, 4:6, 6:1 oraz Cilly Aus- 
sem Włoszkę Valerio 8:0. 6:3 (teł. wł.)

Obrady Międzynarodowej Federacji
Tennisowej odbyło się w Paryżu z udzia-

dg 1420

Brat Albert
W niedzielę, w sali kina „Metropolie 

dzięki inicjatywie Narodowej Organizacji 
Kobiet wygłosi! znakomity literat, publi 
cysta i dramaturg, Adolf Nowaczyński od­
czyt pod powyższym tytułem. Tytuł odczy­
tu był dla znawców i miłośników twórczo­
ści Nowaczyńekiego nader interesujący. I 
rzeczywiście, Nowaczyński, którego licznie 
zebrana publiczność powitała serdecznemi 
oklaskami, zrobił niespodziankę. Tym ra­
zem bowiem nie było zabójczego pamfletu, 
zjadliwej satyry lub jakiegoś essayu dow 
cipami naszpikowanego — jak się tego zgó- 
ry można było po Nowaczyńskim spodzie­
wać. lecz przepiękna opowieść o pięknym 
człowieku, bracie Albercie, jałmużniku 
Tercjarzu, fundatorze wielkiego dzieła Bo­
żego w Polsce — sierocińców, przytułków, 
schronisk, zakładów wychowawczych, gę­
sto u nas rozsianych, dla bezrobotnych 
bezdomnych, dla wszelkiego ścieku ludz 
kiego z wielkich miast

Mało kto dzisiaj pamięta, że brat Albert 
był to doskonale się zapowiadający arty 
sta-malarz, rówieśnik i przyjaciel braci 
Gierymskich i St. Witkiewicza — Adam 
Chmielowski. Cygan i „bohemien" jak inni 
człowiek zdawołby się najbardziej świecki 
przypomniał znów zasady pierwszego 
chrześcijaństwa.

Wywodził się z Podola, z kresowego ro­
du Chmielewskich-Jastrzębców. Powstanie 
63 roku zastało go w Puławach, gdzie prze­
bywał na etudjach rolniczych. 17-letni 
chłopak bierze udział w bataljach. aż wre­
szcie traci nogę i bez niej nasz Poverelio 
żyje lat 53 w ustawicznym ruchu od świtu 
do nocy,

Po licznych podróżach i tarapatach od­
krywa w sobie talent malarski, wyjetżdża 
więc do Monachjum, by w tern potężnem 
ognisku europejskiego życia artystycznego 
studiować żarliwie sztukę. Zdobywszy 
opinję jurora malarskiego, powraca do 
kraju, na krótko do Warszawy, na stale 
do Krakowa. Z krakowskiej jego pracowni 
wychodzą na świat obrazy, które się po­
tem gdzieś zawieruszyły.

Ale niepomiernie więcej niż problemy 
sztuki poczynają go interesować problemy 
socjalne. Nie było to bez wpływu Krako­
wa la 80-tych, który był miastem kontra­
stów, miastem familii j wielkopańskich, 
mirt i koron, jak i najskrajniejszej biedoty 
i żebractwa. Nie zadowalając się zwykłą 
akcją charytatywną, poczyna palić się ma­
larz Chmielowski do wielkiej idei „Chrze­
ścijańskiej Masonerii" tj. do III Zakonu Ś. 
Franciszka. Apostoł ze sztuczną nogą je- 
dzie do rodzinnego Podola, werbuje Ter- 
cjarzv, by, wróciwszy do Krakowa, przy­
wdziać śmiało szary habit tercjarski bia­
łym sznurem opasany. Ma już teraz do­
kładny plan bojowej akcji chrześcijańskiej. 
Kardynał Dunajewski zatwierdza surową, 
ciężką regułę nowego zgromadzenia. Teraz 
wszvetko rusza z miejsca. Miejskie przy­
tułki noclegowe przechodzą pod opiekę no­
wych braciszków, którzy zyskują macierzy­
sty dom na Kazimierzu, wśród Żydów. Z 
tego to miejsca poczyna daleko promienio­
wać Char i tas Magnánima.

Dużą rolę w rozwoju Ałhertyńskiej akcji 
odegrało Zakopane, gdzie przebywał jego

odkrywca a brata Alberta przyjaciel, Wit­
kiewicz. Tutaj, na Kalatówkach stanęła 
niebawem toku Alv»rnia. klasztorek, ka­
pliczka wra; ze schroniskiem dla chłop­
ców. I wnet się zaczęły odprawiać msze 
na najwyższem w Polsce miejscu a także 
rekolekcje, ściągające dużo osobistości. 
Chętnie jeździł tam nad Podhale brat 
Albert, wspinając się na konserwat sztucz­
ną. żelazną nogą.

Umarł w dzień wigilijny 1916 r. stera­
ny życiem nędzarskiem, ofiarnem heroicz- 
nem. aseetycznem — w wieku iat 70.

Kończąc swój wspaniały odczyt, Adolf 
Nowaczyński powiedział, że żywot brata 
Alberta godny jest pióra jakiegoś Bernan- 
sa, Chestertonn lub Sigridy ’Jndset. Tym­
czasem u nas niema ani jednej ballady o 
„żołnierzu Bożym" bracie Albercie. A tu 
trzeba naszej społeczności pokazać tego 
człowieka, który udowodnił, że i dziś jesz­
cze żyć można po chrześcijańsku. Zapom­
nieliśmy o tern, że tuż przed zmartwych­
wstaniem Polski żył wśród nas „in o-dore 
sancitalis" człowiek ewangeliczny — brat 
Albert.

Z wielką uwagą i zainteresowaniem 
wysłuchany odczyt spotkał eię z gorącym 
aplauzem audytorium. (Al- Roy)

Onóinopsiskie Targi Rzemio­
sła na Mtefizynarodowych 

Targach Poznańskich
Udział rzemiosła w tegorocznych 

Targach przedstawia się niezwykle o- 
kazale. Związek izb rzemieślniczych 
organizuje pod nazwą Ogólno-polskie 
Targi Rzemiosła na przestrzeni 4000 
mkw, udział rzemiosła, podzielonego na 
7 grup, a mianowicie, budowlaną, zło- 
żon$ z 14 sekcyj, drzewny, złożono- z 7 
sekcyj. włókienniczą, złożoną z 11 sek­
cyj. metalową, złożoną z 16 sekcyj, spo­
żywczą, złożoną 5 sekcyj, skórzaną, zło­
żoną z 8 sekcyj i usług osobistych, zło­
żoną w 4 sekcyj. Eksponaty będą roz­
mieszczone w stoisku według grup i 
rzemiosł i muszą być wykonane w 
warsztacie wystawcy.

Transakcje na specjalne zlecenie 
wystawcy może wykonywać biuro han­
dlowe Ogólnopolskich Targów Rzemio- 
sla

Związek izb rzemieślniczych R. P. 
postanowił wyróżnić eksponaty rzemio­
sła za piękno i prostotę względnie pio­
nierstwo (10 punktów), solidność wyko­
nania (20 punktów), sprawność użyt­
kowania (30 punktów) i taniość (40 
punktów). Będą dawane dyplomy na 
zloty, srebrny i bronzowy medal za naj­
tańsze, najpraktyczniejsze i najsolid­
niejsze wnętrza kuchenne, urządzenia 
pokoju mieszkalnego średnio zamożnej 
rodziny, wynalazki lub ulepszenia w u- 
rządzeniach i narzędziach rzemieślni­
czych, względnie w produkcji lub wy­
robach rzemieślniczych, wreszcie za 
najpraktyczniejsze i najtańsze wyroby 
wszystkich rzemiosł. Dyrektorem 
Ogólnopolskiego Targu Rzemiosła jest 
p. mjr. A. J. Prus-Kostecki, który urzę­
duje w izbie rzemieślniczej w Pozna­
niu, Wały Zygmunta Augusta 15.

Znalazł się w kropce—
Na pewnych kursach maturycznych 

miody profesor, zirytowany bezdenną głu­
potą jednej z uczennic, nazwał ją gęsią

Zaskarżony następnie przez nią do są­
du o obrazę czci, skazany został na zapła­
cenie 20 złotych grzywny Po odczytaniu 
wyroku, profesor zwrócił się do sędziego 
z zapytaniem:

— Wiec, panie sędzio, niema m prawa 
więcej mówić do żadnej pani, że jest gę­
sią?

— Nie, panie!
— Ale mogę chyba mówić „pani“ do

gęsi?
— No... tak! To panu wolno!
— Wtedy profesor ukłonił eię z kurtua­

zją swej przeciwniczce i rzeki wychodząc:
— Więc do widzenia „pani".

Z * o « łe • z «a I a t reklam» odpo­
wiada administrada w oeobie Antonies» 
Leśniewi-za w Poznaniu.

Jaką możemy, a jaką powinniśmy mieć Konstytucję
o tern mówi rozprawa prof. Dr. B. Winiarskiego

„My i oni w walce o Konstytucję“
Do nabyeia we wszystkich księgarniach w ceni© 1,60 zł.
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W poniedziałek, dnia 18 marca 1935 r. o go­
dzinie 4 rano, zasnął w Bogu, namaszczony Ole­
jami św., mój drogi mąż, ukochany tatuś, brat, 
szwagier, wuj i zięć, ś. p.

Józef Różycki
przeżywszy lat 50. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20 marca o godz. 1,30 z kostnicy św. Jana 
przy ul. Szpitalnej na cmentarz św. Piotra, o czem 
donoszą . ,w ciężkim smutku pogrążeni 
ng żona, córeczka i rodzina.

Msza św, za duszę drogiego Zmarłego odpra­
wi się w czwartek, o godz. 8 w kościele św. Trójcy.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Dnia 17 marca 1935 r. o godz. 5,30, zakończył 
swój cichy, bogobojny żywot, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i wujek, ś. p.

Jan Maćkowiak
emeryt kolejowy

przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
20. bm. o godz. 16 z domu żałoby przy ul.*St. Kar­
wowskiego 6 na św. Łazarzu.
-tr 1(1'’'”' W ciężkim smutku pogrążeni

żona z dziećmi 1 rodzina.
Zakład pogrzebowy Kępiński, M. Focha 65.

Jak usunąć
odciski
i zmiękczyć 
stwardnienia

’zi Dr. CATRIN

WALCZ? 5? ZACHOWAĆ 
M I t 0 Ś Ć M E 1 A

.Żaden mężczyzn* ni* wart, by • aieya wal- 
ezyr" mówi znana artystki filmowa. Ale tysiąae 
mężatek jest innego zdania. Patrzę ane z trwogę 
Ba pierwsze oznaki zainteresowania, jakie okazuje 
ich mąż innei kobiecie. Ale ezy spoglądają przy- 
tem w lustro, zapytując siebie, ezy nie jest to 
częściowo ich wiua? Zupełnie aaturalnem jest, 
fdy mężczyzna podziwia jasną, gładką skórę i 
świeżą, młodzieńczą cerę. Gdy kobieta widzi, że 
tworzą się jej zmarszczki i uroda jej zaczyna 
więdnąć, może z łatwośeia odzyskać dziewczęcy 
powab, który tak hardzo pociągał jej męża. Naj­
zwyczajniej należy stosować co wieczór znakomity 
Krem Tektlon, koloru różowego. Działa on na 
tkanki podczas snu—ściągając zwiotczałe mięśnie 
twarzy, wygładzając zmarszczki i odmładzając 
skórę. Spójrz w lustro rano, a zauważysz zmianę.
W dzień zaś należy używać Kremu Tokaloa, bia­
łego (nie tłustego). Jest wybielający, wzmacnia­
jący i śeiągajacy. Zwalcza rozszerzone pory, wągry 
■ inne wady cery. Ta .połączona* pielęgnacja od­
mładzająca ¡uż nieraz, gdy wszystko zawiodło, po-
mogia do odzyskania miłości męża. Szczęśliwy wynik gwarantowany, lub pieniądze zostają zs

POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA

„VISTULA“
Otwiera z dniem 20 marca 1935

Oddział to Poznaniu
ul. Tama Garbarska 2, tel. 33-60

Załatwia przewozy wszelkich ładunków z i do Poznania, Bydgoszczy, 
Warszawy, Gdańska 1 Gdyni oraz wszystkich miejscowości położonych nad 
Wisłą.

Przesyłki są przyjmowane pośpieszne, zwyczajne oraz zaliczeniowe.
Koszty przewozu są od 20—40% tańsze od przewozu kolejowego. Dalsze 

oddziały i agentury: Warszawa, Wyszogród, Płock, Dobrzyń, Włocławek, 
Nieszawa, Ciechocinek, Toruń, Solec Kujawski, Bydgoszcz, Fordon, Chełmno, 
Grudziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynia, Łódź, Puławy i Sandomierz. dg 1418
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Porty Kora tepioEioooy ü
poszukuje reprezentacyjnych i ustosunkowanych

Panów i Pań
dla objęcia samodzielnych stanowisk w asekuracji.
Po pewnym okresie próbnym możliwość otrzymania 
stałych poborów. Całkowite wyszkolenie zapewnione 
bezpłatnie. Oferty do Kurjera Poznańskiego dg 1428.
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb zz jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie n-e może przekraczać 100 stów, w tem 

5 nagłówkowych.

1. KAMIENICE

Parcelę
ulica Warszawska korzystnie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg CB 152
Kamienica

,000. wpłaty 15 000 dochód 4 000 
loch, Aleje Marę.nkowskiego 1-5. 

wla IXi 250

21___
Bloch

Willa
dochód 4 200. 2 morgi ogrodu. Ła­
zarz. cena 40 000, wp‘mv 20 000 
Jaśkiewicz. Pr-mań. Aleje Mar- 
eunkowskiego 27_— 13. zda 66 277

Willę
komfortowa dochodową 65 000. 
wpłaty 25 000, amortyzacja, — 

«Merty Kurjer Poznański
zdg 66 291

Gospodarstw
34 mórg, dobra gleba, z peł­
nym inwentarzem z powodu 
choroby do sprzedania. Infor­
macji udzieli Max Friedrich, 
Czarnków, ni. Wleleńska. 30. 

zg 10 727

Ekspedjent-
dekorator

bławatnik, A. B a n dcl, 
27 Grudnia 6, Fabryka 
Kołder, modnych firan i 

bielizny pościelowej.

Pg 3098-12,,8.

zz 8 024

Mały spiczasty korzeń odcisku, napierając na 
wralżiwe nerwy, powoduje okropny ból. Dlatego 
też napróżno traci się czas, wy.inając górną 
część odciska brzytwą lub wypalając ją gryzące- 
tni płynami czy też plastrami. Wycinanie odci­
sków jest zawsze niebezpieczne. Ryzykuje się 
groźną chorobą lub zakażeniem krwi. By po/być 
się na zawsze odcisków, należy zanurzyć nogi 
w gorącej wodzie, w klórej się rozpuściło tyle 
Saltrat Rodell, by nadać jej wygląd mleka. Ta 
kojąca tlenowa sól rozpuszcza łojowe i tłuste 
ciałka stwardniałej i pokrytej odciskami skóry. 
Czyni ją tak miękką, że można odjąć odciski 
w całości wraz z korzeniami bez bólu. Stwar­
dnienia zaś można zeskrobać tępym końcem 
noża. Kąpiel nożna z Saltrat wyciąga ból i za­
palenie ze spuchniętych, zmęczonych i palących 
nóg. Najgorsze nagniotki przestają kłóć i piec. 
Natarte miejsca są nkojooe. Saltrat Rodell 
wzmacnia obieg krwi, oraz słabe kostki, przy­
wraca zdrowie najbardziej zbolałym nogom. 
W aptekach, składach aptecznych i perfumerjach 
eprzedaje się Saltrat Rodell pod gwarancją. 
Skład główny: L. Nasierowski, Warszawa, 
Kaliska 9.

KAMIEŃ NAZE.BNV 
ZAGRAŻA ŻYCIU ZĘBÓW

RASTA DO ZĘBÓW I ELIKSIR
-■ EIY—

NISZCZĄ KAMIEŃ NAZEBNY

^niiniiiiiiiiinuiiiiKiiiiiiiiiniiiiiiiininnniiiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiHiiiHinniiiiiHin^
Za złożone nam z okazji otwarcia —

| Winiarni-Restauracji-Śniadalni
„Louvre”

5 liczne życzenia i dowody życzliwości składamy wszystkim 
= tym, którzy się do uświetnienia uroczystości w jakikolwiek 
5 sposób przyczynili, serdeczne

Bóg zapłać!
£= Prosimy zarazem o dalsze łaskawe poparcie naszego
| przedsiębiorstwa M R Tomaaek.

Poznań, Al. Marcinkowskiego 27. 1424 3
^IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlIllilllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllllllillllllllll^

S AIłBY - I.YIilEItY
zawsze najtaniej w znanym

Specjalnym Składzie Farb i Lakierów
FR. GOGU.Skl, ul. Wodna 6.
ng 7566 telefon 56-93, 37-93

• n
g 1

16
0

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozów 
Towarów Samochodami Ciężarowemi na linji 

Poznań - Bydgoszcz - Gdynia
wykonuje przewozy towarów wszelkiego rodzaju jak i przą- 
zg 10 738 wozy miejscowe szybko i tanio.

Poznań, ul. Wielkie Garbary 18. Tei. 28-59.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

---------------- -----
Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 181 

i t d, = 1 słowo.
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświa

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.
nMWBBnimiiniiiiaiairrimnnnrn'ianimnn«du.-/.ii™-~———

Kamienica
wolna od stempli, podatku, 8 lo­
katorów. Cena 23 000, amortyza­
cja 4 000. Rut kowski. Poznań, ui. 
Pól wiejska 5 — 7. zdg 66 359

Kamienicę
komfortem nowa mieszkania 
czteropokojowe — trzypokojowe 
ruchliwej ulicy dochód 12 600 — 
‘17 000 wpłaty 70 000. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 174

5000 zl
pożyczki szuka właściciel apteki 
na 1 kwietnia. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 65 -135

Dom
wille parcele procentująca Pozna­
niu kunie dobrym miejscu. Wpła­
cam 25 000. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 258

Tysiąc zł
pożyczki dam posadę. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 318

Bardzo
dochodowego przedsiębiorstwa w 
mieście powiatowem przyjme 
współpracowniczkę. 700 do 800 
złotych najchętniej pania wy­
mowna znajaca ksiażkowośó ce­
lem późniejszego ożenku. Oferty 
Kurjer Poznański ng 7548/9

Profesor
da 3 000 zl,.realność wartości SOI 
tysięcy zl i , prace przedsiebior- ‘ 
stwu, gdzie jest możliwy ożenek 
z panna religijna, wykształcona 
lat 3o—30. Oferty Kurjer Pozn. 
 zdg 66 ai3

Skład
spożywczy, zaprowadzony, mięsa 
kanię, tc-war sprzedam natveh 
miast za 1 400,— Oferty Kuria Poznański zdg 66 911 y U

Siano

OSOBISTE

Kamienica
centrum pierwszorzędna budowa, 
dochód usta,w. 24 628. Cena 180 
tysięcy, wpłaty 100—130 000, resz­
ta amortyzacja. Oferty Knrjor 
Poznańska ad« 66 230

Samotna
pani przystojna, wiek średni. 4 
pokojowe mieszkanie wyjdzie za- 
mąż. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 117

37 lat
inteligentny, zastępca poważnej 
tabryki szukam znajomości. Cel 
matrymonialny. Panie tylko dy­
styngowane proszone o zdanie. —, 
Oferty z fotograf ją. Dyskrecja 
zapewniona słowem honoru. Ofer­
ty Kurjer Poznański 

zdg 66133

tu 341 i «cu /IZ

ë£ïnicXclî ” w ' Kórííkm 
loco -stodoła po 7 zt za 1 
____________ dg 1412

nie unikniesz ale ja osłodzisz gdy
na podwieczorki

do Webera chodzisz!
BK 6 755

Blondynka
przystojna, lat 26. na posadizie 
wyjdzie za inteligenta na stano- 
wtefcu, Oferty Kurjer Poznański 

■dg 66118

Lrządzenia domowe 
jadalnie — sypialni«

oraz wszelkc meble użvw sprzędaje Woźna 16 No“ * 
Komisowy. nng

Meble
używane korzystnie sprzedam. — 
Kościelna 37. adg 86 367

nom
'rodem Wiśniowa 70 anrze-

w.:F8ttig «UVV

nóg 66138
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Sypialnie
Jtdalnie. kuchnie '1aj'catn,’ejni~ 
wprost Swerrelihifj Składnicy 
Mebli. Poznań W lelka lo.C ; co 1 W _______

Tokarka . Motocykl
1 metr, pila mechaniczna, tresor) marki F. N. 850 ccm, światło
do wmurowania sprzedam. Àdrea 
wskaże Kurjer Poznański 

zdg 60 323
elektryczne w bardzo dobrym
stanie sprzedam korzystnie. Ed. 
Tonn, Mosina. zd 65 978

Pokój
kuchnia. M. Focha 137. Zgłosze­
nia G. Wilda 30 gospodarz.

 zdg

Gramolony
lÎTty. ceny najniższe. F. Baloń 

ul. 27 Grudnia _3 /w JM;oznart.
Wrtrrii). 1 410-17

Okazyjny skład
Wielka 26 sprzedaje

Jadalnie, sypialnie, 
gabinety

meskie wszelkie inne meble użyt- 
ku domowej?') — biurowego.

n 67al

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych pińr 

wszelkich systemów 
Skład Papieru — 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowgki — Po­
znań. Ratajczaka 2 
„Asygnaty Kredyt"

nu 832

, DwnpokojowePianina eiektr. 800,— zwrot kosztów od
Arnolda Fibigera to wytwór no- zaraz, zgoda gospodarza. Rataj- 
woczesnej techniki fortepianowej czaka 9, front, m. 14, od 18. 
przedstawiciel Drygas, Podgórna zdg 66 326
10 a. zdg 66 221

4
pokojowe mieszkanie zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia do gospo­
darza Marsz. Focha 47. zdg 66 302

Motocykl
Wanderer 2 cyl. 4*7« K. M. dobry 
stan. Wirówka Maksyma ra 
sprzedaż. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 151

Pianino
dla znawcy tanio. Św. Józefa 2. 
m. 4. zdg 66 341

Skład
dobrze zaprowadzony mieszka­
niem zaraz na sprzedaż. Wyspiań­
skiego 36. zdg 66 155

Słowackiego
38, m. 1, — 1. 4- zrlg 66 204

Mały
pokoik. Nowinek 4, w. 17.

4 pokojedo wynajęcia. Wiadomość Gór­
na Wilda 28 stróżka, zdg 66 388

Pokój
panu klatki schodowej. ,
46a, patrer, prawo. zdg bb.?-»

Ratajczaka
lia 5—85. ___________z dg 60 246

Przyjezdnym
Ogrodowa 5 m. 6. zdg 66 244

Małżeństwo
urzędn. poszukuje czysto®» — 
skromnego centrum 35 zl. Dfer- 
ty Kurjer Poznański zdg 66 468

Urzędniczka
pokoju frontowego wygodami — 
śródmieściu ewentl. obiadami. 
Ofetry cena Kurjer Poznański

p. SC03 ■
Dwupokojowego

umeblowanego lub p-rńźowgo po­
szukuje mżoństwo. Oferty Ku­
rier PoznaAski »lg 66 24ß

Meble
najtanle.1 polecaBaranowski
Poznań Podgórna 13. r pe 2513 U4-48.1/2

Maszyny 
do pisania

biurowe 
i

kufereczkowe
„Continental"

Triumf techniki .Jakość niedo- 
ścigniona. Przedstawicielstwo: 
Przygodzki, Hamoel i S-k» 
Poznań Sew. Mielżyńskiegci 21
Tel. 21-24.______________ ng 6 27o

Meble
poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zar 64 961______ ___ _
Lampa kwarcowa

iHChnau) na prąd stały oraz lam- 
6y naświetlaniowe

„Vitalux"
„uniwersalne" korzystnie do 
sprzedania „Emka". — Wrocław­
ska 30. ng 7 4.)0

Parkietowe posadzki
dostarcza soli lnie i fachowo zna­
na firma
Koraszewski I Marweg
Poznań Plac Wolności 14a. 

dg 1156/7

Sportkę
dziecięca sprzedam. Kraszewskie- 

24. pracownia obuwia.
zdg 66 319 ____

10. MAJĄTKI

go

Fotograficzny
aparat ,,Zeiss-Ikon‘‘ tanio 
dam. Polna 9, m. 31.

Ca. 130 ctn. grochu 
Folgera

do siewu, także w mniejszych 
partjach po cenie giełdowej od­
da MajetnoSć Wlościeiewki. 
Książ 3. zdg 66 310

Skład
zaprowadzony towarem bez ta­
nio niska dzierżawa. Pńłwiejeka 
34 m. 3.__________ zdg 66 2fl9

300 — 400 zł
zft sprzedaż prosperującego 
przedsiębiorstwa z powadni sto­
sunków rodzionych. Oferty Ku­
rier Poznański zd g 60 233

Skład
spożywczy w cenit-rwm oddam bar­
dzo .korzystnie. Informacje &w. 
Marcin 32 m. 15. zdg 66 278

Drogerja
zaprowadzona w Toruniu za 6000 
sprzedam Oferty „Par“, Toruń. 
Drogerja. Pg 3100-64,37

Majątek
wy. 80 jeziora.480 morgowy- Sn jeziora. 60 łąki 

zabudowania dobrym Btanie m- 
sprze- wentarże kompletne. wpłaty 

zdg 65 134 50 CMkO z przyjęciem 50 000 amor­
tyzacji Rutkowski, Poznań — 
Póiwiejska 5 — 7. zdg 65 603

Maszyna
„Adler- z stolikiem korzystnie 
sprzedam. Kwiatowa 4, m. 9.

zdg 66 305
Pszczoły

z ulami sprzedam, ul. Grp-ięską
37.

Czt er opoko J owe
komfort. Wiadomość Szwajcarska 
14 ra. 4 od a-6. ®dg 66 228

Na biuro
diwa pokoje umeblowane z teifefe 
nom odnajme. Młyńska 4 m. 4.

zgd 66 2131

Urzędnik
szuka od kwietnia spokojtnego nie- 
krenujncoRO z wygodami bhs>ko 
centrum. Ofertv (cena) Kutw 
Poznański 2»d,s* 66 2q0

13. SZUKA MIESZK.a Frontowy
słoneczny, elektryczność, lazienlia 
utrzymaniem. Kreta 24 m. 4.

zdg 66 2«6

Nickrępujący
możliwie klatki, eleg.. centrum 
albo dobra dzielnica dla solidnft- 
go przyjezdnego. Oferty poda­
niem warunków Kurjer Poznan-

sz KUPNA

Słomy
żytniej, wiązanej lub prasowanej 

kuje zaraz. Ofe

Trzypokoj owego
łazienka centrum poszukuje pew­
ny ptatnik. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg «5 930
2—3

pokoje bezdzietne małżeństwo z 
wygodami, słoneczne Jeżyce, Ła­
zarzu. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 65 197
.... ....... Pokoju

poszukuje zaraź. Oferty ¡>0,1 a-' kuchni od gospodarza, parafin 
niein ceny Mikołaj Stachowski. — farna, poszukuje emerytka. — 
Włoszakowice. ng 7555/6 Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 116 

zd 66 1 67,n™

Złoto
srebro, kwity lombardowe kupu­
je najwyższe ceny płaci „Ła-

Strzejecka 1.
Pg 2923-53.450

Kolejarz
poszukuje pokoju, kuchnia, rok 
zgóry. Oferty K urjer Poznański 

zdg 66144

Pokoik
niekrepujący zaraz bez . pościeli

niem —.... 
ski zdg 66 3o8

Student
Skarbowa 14 — 7. Pg 3097-51.12 bezwzlgdnie cichego, czystego za-
----------- ------------------------------ i raz tanio. Oferty Kurjer Pozn.Lepszemu I zdg 66193
panu utrzymaniem. Orzeszkowej
7 m. 2. sdg 60 368. 17 LOKALE

Pokój
niekrepujący, dobrze umeblowa­
ny, elektryczność, wanna, tele­
fon 60-24. ul. Słowackiego 39/5 I. 
piętro 35 zl. obejrzeć do godziny 
trzeciej. zdg 66 366

Ubikacja
kiosk ui. PeMWii-oh. Win«j<t 

$.<• Szwajcarska 14 m.-4 o»d 6—ó
' ' zd'" 66 .

Ntsszynu j j, konie
damska z czółenkiem okrąglem I, . . - Ä , .korzystnie. Śniadeckich 6a - 7. t',/™,e.o®~ 0- 1 róKnel ma-!cI

zdg 66 395
Najtaniej

kupisz książki i nuty w Księgarni 
Antykwariacie Pieraekiego 20.

zd g 66 370
Skład

kolonialny mięsakami«». centrum 
sprzedam. Wekaże Kurjer Poœn. 

zgd 66 264
Maszyna

doi pisania „Stoevec“ tanio. — 
Szkolna 7/8 m. 8. zzig 66 289

Maszyny 
do pisania 
1 liczenia

najkorzystniej
Kochanowicz 1 Ska

Ratajczaka 14. 
Pg 2 033-11,58

Skład
kolonialny maglem wianem mie­
szkaniem. «powodu choroby wła­
ściciela natychmiast sprzedam. 
Patrona Jackowskiego 41 m. 5 
telefon 46 70. d-g 1 393

Pianino mahoniowe
Sommerfelda

jak wyjątkowo tanio. Po­
znański Dora Kominowy. Dorni-nikartska 3 Pg 3099-12,7 berlińskie nowe oszklone 768X170

Okna

kipie zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 103

Lisa
Małego lub jasno popielatego ku­
pie. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 66 192

Kunlę
w bardzo dobrym stanie maszynę 
do pisania, szafę żelazna, kom-

Skład cbecnie kino 
św. Marcin, -48 narożnik Rataj­
czaka po zupełnie n<;5v,oc.zesnej 
przebudowie z uwzględnieniem 
specjalnych życzeń poważnego 

'reflekl.ants. do wynajęcia. Zgto- Dwnosobowy I «żenią-u wlaścicmla 1 P- m. I. ,
Pólwiejska 6 — 18. zdg 68 298'- zdg 399

Jeden-
dwuosobowy panom, stanowisku, 
utrzymaniem bez. Piać Bernar­
dyński 3, I pra wo. zdg 66 335

Trzy
czteropokojowego. Marsz. Focha,
Wyspiańskiego. Matejki. Zgłoszę- - ,. ,nia Kurjer Poznański zdg 66 225 lub panią na wspólny pokój..Gen. Prądizycsk-wro 12, nj. i.

Państwowy
wyższy, solidny 3—4 czyste przy- 
należnośeiami zaraz, cztery zgó­
ry bliskocentrum. Spieszne ofer- p*. 
ty Kurjer Poznański

zdg 6« 119
wi.

Panienkę

zdg 66 295
Mickiewicza

8, oficerowi — lirzędniko- 
żdg 66291

Centrum
Cieszkowskiego 6, m. 5,. pokój__  Od maja

piety dziennika ustaw i ewentu- i czerwca 3 pokoje wygodami oa vnrvtnrzn
a'nie sprzęty biurowe. Zgłoszę-,gospodarza profesor. PośredmkóW ' '

ludny, czysty, utrzymanie, we.i bo fiel,, z Vorvtarzn. zdg 66 292
nia skierować do Kurjern Pozn. 
zdg 66 171 z podaniem ceny.

wykluczam Szczegółowe oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 158

Pokoju
od gospodarza. Oferty KurjerWa’lzę — neceser

ca 20 — 40 — 70 cm skóra dobrze,utrzymany kupie. Oferty Kurjer 7 oznaiWi zda (56 -46 
Poznański zdg 66 143

Złoto
srebro, brylanty, kwity lombar­
dowe kupuje ..Oecasion“, Fran- 
szcz^ński, Aleje Marcinkowskie­
go 23. zdg 60 199

Pianino
kupie zaraz. Cens urjer Pozn. 

zdg 66 222
Mctocykl

mało używany kumę gotówka 
R. Tomaszewski. Wągrowiec Kla­
sztorna. zdg 66154

Stajnia
plac od gospodarza. Poznań, O- 
strówek 12. zdg 66 347

Skład
kolonjałńy. wieś kościelna 4 polko- 
ie w’y dzierż a. wie. ob.iecse 800 ». 
Sowiński. Camenn'ka 2.

Kolejarz
pokoju luli dwóch ku -hnin ?-ó 
ry. Oferty Kurjer Poznański 

aiłg (Mi 241

Jednopokojowego
krichnia najchętniej od gospoda­
rza, Domina, pi. Nowomiejski 4. 

zdg 6*0 287

zdg 66 266
__brWsesoBBiW

21. LICYTACJE

Jadalnia
brzosa? krzesła brokat

Jadalnia
dębowa, _

pokó} męski
skrzydło, pojedyńcze JT?
gar Bekera maszyna do pisania 
„Ideał" długi waJekExpressaparat 

wentylatory, 
wirówki, lampy, lustra, obrsjff, 
różne inne przedmioty z hlwt 

pokój na biuro ew‘l. nmeblowa- fiacii Lokal Licytacji, Stary Ryl 
ny wolny. Plac Wolności Ma. ™kJ «;/4l. 1 ot., telefon 21-26

Jeden
lub 2 pokoje umeblowane fron 
towe dla poważnego flana lub 
pani. Prusa 20 — 8. zdg 66 345?

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 24. m. IX« 

zdg 66 322
Kraszewskiego

19 — 10. __ __zdg. 66 321
Pokój

Marcina 64. ITI. front., zdg 66 304
Duży

Etatowy
szatka 2 pokoi. Oferty Kurier Po­
znański zdg 66 364.

Urzędnik
Państwowy poszukuje mieszkania 
2 do 3 pokojowego wprost od uo-

m. 7., prawo. ,n0tw¿rtyp8gd3O918l.24/2

Dwuosobowy
u(rzyrnaTuera 3 Ma‘a 3a, ra. 17 

zdg 06 169... ...... , , Zgrublarkę .
cm za potowe ci?ny. Hetmańska 2Ï ? za gotówkę. Jan Skorupski^Do; spodarzk Ofęrty^do^^Knrjera Po- 

78zdg 66 078Sprzedam spowodn 
likwidacji mieszkania

jadalnie, sypialnie i inne meble.
Inowrocław, ul. Solankowa 56 ¿„raz ’do sprsêdania/ Zgłoszenia
P« 1»__________________ng do Kurjera Poznańskiego

Spcwodu ïdg86112
likwidacji mieszkania

sprzedam okazyjnie: obraz wło­
skiego malarza Giereiniego XVII 
w. „Genjusz Mîtzyk“, oraz inne 
obrazy olejne, akwarele i grafiki:
Wiewiórskiego, Skoczylasa. Au­
gustynowicza, Bratkowskiego,
Przesiańskiego, Graczyńskiego. —- 
Inowrocław, ul. Solankowa 56 
m. 1. ng 7561

J bieżyn, Buk.

Mleczarnia warowa , „Łelcę",
większy objekt blisko Poznania'S^rat do oow:errżeń__j„----------a--,:- -„i. Hotel ?,at:ona;. noi-ój 26.

zdg 66173

Sypialnię
dobry stan sprzedam. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 66 111 _____

Kawiarenka
sk'adem pieczywa do sprzedania. 
Adres Kurjer Poznański 

zdg 66 107

zdg 66 382 znańskiego zdg 66 324

Dwupokoj owego
ku-chiwa pwtl. jM-r-'

Frontowy
łazienka, telefon 
m. 8.

Pokój

Kuplę
kocioł pai-cw-y. o’a»zoz. ogrze­
walna 5—8 m‘. 6- 8 atm.. uży­
wany stojący. Cforty Kurjer Po­
znański zd? 66 185

«ki zdg 66 265
-ïZy?-SZ ««raz komfortowy korzystnie. Rraszew

J3ierty Kurjer Poznań- skiego 11 — 16. zdg 66 268

Zgubiono
Skarbo^vn 7. ,]n?o 17 3 35, w eczorem w 

zdg (16 387 Uuiwers; Iecikej , (wzM.
nortfel z dowodami osobistemi. 
Znalazca zocheę oddać za nagro­
da: Karszewskiego 19. Dr. tar 
deusz Budzyński. zdg 66388

Spowodn
likwidacji mieszkania

sprzedam okazyjnie: salonik, sta­
ry prawdziwy Biedermayeg. lu­
stro weneckie i gabinet flamandz­
ki Inowrocław, ul. Solankowa 56 
o. 1. ng 7560

Ogródek działkowy
(im. Karola Marcinkowskiego! z 
altana, drzewkami owoeowemi ! 
krzewami sprzedam. Wiadomość 
tel. 19-51 od 8—»0 i od 3-5.

zdg 65 749/50

Półciężarówka
w dohry/m stanie natychmiast po­
żądana.. Ofertv Kurier Poznańsiki 

z l" 66 275
Książki

1 mit- kupuje, plącąc najwięcej. 
Ks’egaamfa - Amtyikwarjaf. P’e- 
rackiago 20. ad,g 66 269

Łóżka
żMume. bîaîe iktrn'e e°na. O.fert.y 
Kuirjer Pcnnańwkl zd ? 66 2A7

ladalnle — sypialnie
tamusny kanapy leżanki, klubo- 

rarnitury alabastry, biurka 
najtaniej Dom Komisowy. Wro- 
mecka 6/8 ng 5929

Jadalnia
. Kroplre4* jadalnia 500.— Stoi ar
nia. Bukowska 9. gdg 66106 > eczkł

Zakład o nojeminoAci ca* 50 H.r An;
fryzjerski mieszkaniem z powodu • jjnd Pibńsik/. Fahryika 
wyjazdu tanio sprzedam. Adres Musztardy. Bydgoszcz. ng 7 o57 
Kurjer Poznański zdg 66 141

Maszyny do pisania
matę 1 duże nowe i uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra

S-ka. Poznań Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23

ngr 8 689
Okazyjny

skład Wielka 20. sp'zedaje ku 
puje wszelkie urządzenia domowe 
— biurowp ng6747

Dużo
anto kompletnie odremontowane 
marki Berliet osobowe nadaje 
sie i dla rzeźnlka zaraz korzyst­
nie na sprzedaż. Pelagia .Tanl- 
szewska, Swarzędz, zdg 66145

Urządzenie 150,—
do kolonjniki stół białym mar­
murem. Wielka 20, Okazyjny 
Skład.

12. DO WYNAJĘCIA

Również Pan
winien sie Drzekonać że materia­
ły na ubrania płaszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji 
meskiej Edmund Grześkowiak, 
Stary Rynek 83, Pg 2072-13.81

Regały
do kolonjalki. kawiarni z marmu 
rami, kape’uszy damskich '•* 
rzystnie. Wielka 20, ~
Skład.

Mniejsza
satanca. Przemysława 29 m. 2. 
_____ z<lg 66 358

Skład
spożywczy, centrum, mieszkanie 
meblami tanio. Masztalarska 5a 
— »•_______ zdg 66 378

Radjo
Telęfunken Junior prąd zmienny 
Waty Jadwigi 11, m. 12. od eodz. 
19;_________ zdg 66 297

Rower
pó'wyśęieowy. Bóżnicza 10/11. — 
Kujawiak.___________ z,jg 66 290

Skład galanterji
z mieszkaniem

? PKk"3,e„ ulica 1 200 zło­
tych i h?war. dzierżawa miesięcz­na Zt 49.50. Oforty Kurier Po­znański zdg 60 308 łv',rMr

3—4 pokoi
s’onecznych komfortowych, naj­
chętniej centralne ogrzewanie nie 
wytżei. Il ot.r. za,r"z MS nô-t-'-'r-i 
szuka pewny p'atnik. Pośrednicy 
wykluczeń!. Oferty z pedantem 
ceny Kurjer Poznański ng 7 553

E .veninii«liii,,
15. P0K0J3 UMEBL.

Przyjezdnym
1,50, Wrocławska 73 — 71. 

zdg 65 286
Panience

pokój. Pocztowa 27. m.
zdg 66 213

2.
Matejki

Jedno-
diwuosubowy dodwem utrzyma­
niem. Ratajczaka 15 m. 3.

zdg 66 200
«mw""l» »awicn,
16, SZUKA POKOJU

Eleganckiego
śródmieściu podaniem ceny urzęd­
niczka Oferty Knrjpr Poznański 

zdg 65 931

Nlekrępującego
pokoju łazienka, centrum dla 
paltu. Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 187
Pokoju

iobipćamł poszukuję centrum od 
11 kwietnia. Znoszenia Kurjer

zdg 66 206 Poznański zdg 66 191
Dwuosobowy

.pokoik. Ratajczaka 9 — 11. 
zdg 66 203

2 pokoje
z kuchnia ITI piętro centrum 
miesięcznie 65.— rok zgóry. pew­
nemu płatnikowi wprost od go­
spodarza. Ofprty Kurjer Poznań­
ski zdg 66 102 

7, f, 5, i 1 3
zdg 66 209 pokojowe mieszkania, biura, sk’a
------------ dy w każdej dzielnicy wskaże

. Iłomus". Plac Wolności 14 ą. 
Informacje bezpłatne, zdg 56169

ko- 
Okazvjny

Rowery
meskie 105,— halon 115.— 5 lat 
gwarancji tylko firmie Nowa­
czyk. G. Wilda 30. dg 1401/2

Pokoju
z pianinem poseukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66181

Dog
suka żóTa pr.yze zwrócić,wyn«r 
<zradżeróein Jeżycka oJ« «!- 1

Baczność Jarocin
zakład artystycznych fotogrnnj 
pod F . ..Foto-Matejko" w aścl- 
ciel Teodor Klar Rynek 18.

ng 7442/3 .
Grafolog

charakter - zdolności. CzemplA, 
skrvtka pocztowa 13. zng on Igo

Rutynowany
masarzysta poleca sie w dom. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 074 .
Wizytówki

setka złote?' - J;®??Mielżyńskiego 22. Wszelkie .tuki 
najtaniej, najspieszniej. nr Mó(

WARSZAWA
éroda, dn. 20. marca. 

6.38 audycja poranna: 8.00 au 
„jeja dla szkól: 12.05 koncert ze- 
spo.u Kwiecińskiego: 12.50 chwil

chopinowski w wyk. Wiktora Ła- 
buńskiego: 21.30 pogadanka w je­
żyku niemieckim. (Tr. ze Lwowa): 
21.40 pieśni polskie w wyk. Jó­
zefa Wolińskiego (Tr. z Pozna­
nia); 22.15 muzyka taneczna.

zdg 66 208 mieszkanie do wynajęcia od 1-go ka dla kobiet: 12.55 dziennik po- 
kwietnia. Wały Zygmunta Augu- łudmiowy: 13.00 muzyka popular

Radioodbiorniki 
sieciowe

już od
zł 135,—

Cala Europa! polecą .f-mą „Ża­
rówka", Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 16. przv kościele.

dg 1390

Podłogi
kilkaset metrów kwadratowych 
tanio sprzedam. Strusia 11. Sto­
larnia. zdg 66 215

Fotel
skórzany — leniwiec.

Zegar
stojący precyzyjny.

Żyrandol
mosiężny. Matejki^ -

zdg 66 255sta 3, m. 4._________

Mieszkanie
3 pokiÿowe, kuchnia i łazienka

(płyty): 15.45 koncert zespołu 
W. Tychowskiego z udziałem Ta­
deusza Faliszewskiego (śpiew): 
16.30 „Pani domu i jej pomocni­
ca". — Odczyt - wyg). Ma.r.ia 

16.45 i eodor50 zl. 4 ptr„ z wszeikiemi wygo-;<r • bergowa* iv.iu »t*vuui ionn w ■<< «»
darni; świeżo odrestaurowane l gaahapjn (płyty): 17-60 „Polityka °®,lr- z War?ia'vł: u-,57 ~ tr- 
przy św. Majrcmie od zaraz „innństw europejskich po wojnie" 2 Warszawy: 13.00 wesoła muzy­

ka na płytach: 13.50 tr. z Warsza 
wy: 13.55 przegląd giełd.: 15.45 — 
tr. z Warszawy: 16.45 Józef 
Schmidt śpiewa. Płyty: 17.09 tr. z 
Krakowa i Warszawy; 18.30 pro­
gram czwartku lit.-art. w pałacu 
Działyńskieh (wyg!, p. T. Mar­
kowski): 18.40 życie kult. art. i 
spoi. Poznania: 18.45 tr.. z War­
szawy: 19.07 program na dz. nast. 
19.45 pogadanka rolnicza: „Czy­
stość dzieci- na wsi" (wygi, p, 
Wojciechowska-Kozłowska): 19.25 
wiadom. sport.: 19.30 tr. z War­
szawy: 20.00 fragment operowy: 
20.15 tr. ze Lwowa i Warszawy: 
21.30 wieczór literacki. 21.43 pie­
śni polskie w wyk. J. Wolińskie­
go (tenor): 22.00 koncert reklamo-

przy św. Marcinie od zaraz no, państw europejskich po wojnie 
wynajęcia. Warunek częściowy. ? j { Jan Dąbrowski. (Tr. 
zwrot renowacji. ¿«Prl»"?®Krakowa): 17.15 koncert z cykli
fon 18-85.

2 pokoje
kuchnia Łazarz przy u *’sana. Ozynwz zgńry. Oferty J\u- 
fjer Paznafteki zdg 66 122______

Czteropokojowe
komfort, czynsz 75, 1% roku
zgóry. dwupokojowe. świętokrzy­
ski. Informacje Zielona 3 m. 21. 
Metelski. ____ zdg 66 375

z
»d^RR954 tvraaowaj; ji.j» rwuwu î cyklu lugonz-j. „Tanjec w literaturze skrzypco­

wej i fortepianowej". Wykonaw­
cy: Lucyna Robow&ka (fort, i 
Eu. " "

pokoje kuchnia, ogród 
jęcia, najchętniej emerytom. Łu- 
kasiewicza 28. ’Y,sM<ne*' zdg 66 318

Środa. dn. 20. marca. 
Londyn — 20.30 muzyka lekka: 

21.30 koncert symfoniczny. Koe- 
nigswusterhausen — 12.C0 muz.y- 
ka !ek'-a: 16.00 muzyka wiedeń­
ska; 17.45 fińska muzyka forte­
pianowa: 19.00 audycja wesoła: — 
49.39 referaty: 20.45 koncert or­
kiestry detej: 23.00 niemieckie 

■pieśni ludowe. Kopenhaga — 29.00

środa, dn. 20. marca.
Poznań — 6.30 audycja poranne 

z Warszawy: 7.45 program na dz.
bież.: 7.50 wskazówki praktyczne: z operetek Lehara; 20.40 referat:

21.10 wesa’a niemiecka muzyka

.-ugenia Umińska (skrz.): 17.50 
„Książką i wiedzą“ — wygi. Ka­
rol Koźmińska: 18.00 piosenki w 
wyk. Witolda Elektorowicza: —
18.15 wesoły sketch: 18.30 —
„Skrzynka techniczna"; 18.45 z 
oper Ryszarda Strau»s‘a (płyty):
19.15 „O czem pamiętać należy
przy sadzeniu drzew owocowych" 
wygi. Edmund "Blaszczyk: 10.25 
wiadomości sportowe: 19.50 poga 
damka aktualna: 20-00 fragmenty 
operowe: 20.15 audycją literacka 
ze Lwowa: 20.45 dziennik wie­
czorny: 20.55 ..Jak Pracujemy i , ____ ____  ______
łyjemy w Polsce ; 21.00 koncert wy: 22.15 tr. a Warszawy.

operowa; 22.35 koncert kameral­
ny; 23.00 muzyka t-a-necana. Oslo
— 21.00 koncert symfoniczny. - 
Budapeszt — 17.25 pieśni opero­
we; 18.40 koncert skrzypcowy : 
18.15 odczyt: 19.59 koncert; 21 
sport.: 21.20 muzyka cygańska. 
Beromnenstcr — 19.59 koncert u 
tworów Bacha i ilendbi.
— 79.30 nrzeboje muzyczne 7fŚ5 
roku: 20.30 shiehawi&ke: 22.05 tn:V 
ce z oper; 23.35 muzyka z p’yt. 
Praga — 77.09 koncoi-t orkiestry 
dętej: 12.35 koncert orkiestry; -- 
75.55 muzyka tan^cTu:;- 19.30 . Fi­
del jo“, opera Bethovena. Sztok­
holm— 20.00 koncert symfonicz­
ny Monachium — 22.55 OtełP to­
nera Verdiego. transmisja z Me 
djalanu. Rzym — 20.45 kari cer* 
symfcmczny. Mediolan — 29.55 
.Otello opera Verdie«o»



Sirena 16 ss Kurjer Poznański, środa, 20 marca 1935 — Numer 13# ,

Odciski
radykalnie usuwa tylko pasta łub 
płyn „EGO . Do nabycia w dro- 

■ ng 6364

Tłumaczenia
przepisywanie maszyna, lekcje. 
Bpandowska, Marcinkowskiego 24, mieszkańi e_21, ng 6004

Magistra farm.
zamień! dobrze płatna posadę r.a 
prowincji na posadę w Poznaniu 
¿«•OSKejua Kurjer Poznański
 zdg 66 190

Koncesji
na ^sprzedaz wódek poszukuje. — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­skiego zdg 6« 162

Jazzbandzista
z bocznym instrumentem najchęt­
niej czeio — śpiew potrzebny od 
1 4 1935. Kawiarnia Centralna, 
Leszno.________________ nr 7541

Pianista
pierwszorzędny aceordeom, -eper- 
tiiar salonowo-dancmgowy wolny 
Zgios-zenia Kurjer Pozn.
_________£d 66 135________

Strojenia
naprawy fortepianów uskutecz­
nia fachowo mistrz budowy for­
tepianów Drygas. Podgórna 10 a.

____ zdg 66 219

Ć*ł iarmuckie, holenderskie i szko-
OLj Ł L/jŁ IMS ckie w 1/2 i 1/1 beczkach
Islandzkie w 1/2 b. 1/8 i 1/16 sądkach w wielkim 

wyborze stale na składzie.
ST. BAREŁKOWSKI

Hurt. kol. Pg 3 368-11,42
Poznań, ul. Woźna 18. Tel. 39-00 — 56-56

Praczka
pranie. Za

Krawcowa
tanio akuratnle. Mickiewicza 13, 
m- 8. ______________zdg 66 29(j

Przeprowadzki
uekuteczmia solidnie,

Meble
przechowuje tanio, wszelkie

Zwózki
wykonuje tanio. Rocławsk! 1 
Ska, Nowy Rynek 13, teł. 25-CO,

*24. ' NAUKA

Kursy
stenografji, pisania maszyna. 
Poznań, Kantaka 1. m. &.

zdg 66 15Ś/9

Pianina
transportuje 8 zł. Drygas, Pod górna 10 a._____  zdg 66 220

Knchmistrz
pierwszorzędny, znający dobrze 
cukiernictwo poszukuje posady, 
może być na wyjazd. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 66 053

Ekspedjentka
z branży rzeżnickiej poszczuje 
posady od 1. 4. lub zaraz. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 66 175

Saksofonista
czeio, wolny od pierwszego. Zgło­
szenia Gold. WrzeSnia, Rynek, 
Hotel. ng 7568

Pianista
rutynowany z akordeonem, wol­
ny od pierwszego. Zgłoszenia 
Glombi/k, Września, Rynek. Ho- 

ng 7567

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, dobrem go­
towaniem poszukuje posady. — 
Oferty Kurje- Poznański
 zdg 66 131

Pokojowa
zwinna z dobrą obsługą, praso­
waniem i szyciem poszukuje po­
sady w majątku od 1. 4. Łaska­
we oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdg 66 104

Kierowniczka
przedszkola

« kilkunastoł-tnią praktyką za­
wodowo wykw lUfikowana szu­
ka podobnej lub prywatnej po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 66183
Dziewczyna

starsza z dobrem gotowaniem 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Pozamński zdg 66 381.

. Panna
z dobrem szyciem 
nieco robótkami

Młoda
Inteligentna, matura, francnsklem. 
memieekicm, przyjmi-e jakąkol­
wiek posadę biurowa, udzieli kon- 
wersaeyj lub korepetycyj zakres 
gimnazjum. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 65 397

Kwartetu poszukuję
podać gaże, instrumenty, utrzy- nieco robótkami włada biegle je 
manie, bez pokoju. KawiarniaW«em polskim i niemieckim - 
Rawicz, Rynek 8. ng 7559 szuka posady wyreczycieiki łub

' ' —-------- ■---------- inńej. Zgłoszenia do KuirjeraKwartet Poznańskiego zdg 66 246
pierwszorzędny, skrzypaczka
pierwszorzędna, solistka, olbrzymi 
repertuar, śpiew, woiny. Oferty 
uprasza „Kapelmistrzyni“. Gnie­
zno, Kawiarnia „Bristol“.

Zdg 66 373

prasowaniem
je-

Poszukuję
posady służącej z cośkolwiek go­
towaniem w polskim, religijnym 
domu. Oferty Kurier Poizn.

zdg 66 386

Korepetytor
^M^SZUKAPOSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla noszu
języki, polecenia obejmie za ży- kujących posady w tej rubryce 
Cle jakąkolwiek pracę. Zgłoszę- obliczamy oo jednej trzeciej ceni 
żerna p. Bojanowo Stare „oka-Sieni

gK/^.-^wodu osob- Ser- A. Nr. 898 0-19 ’. zdg 66 077
d rębnych.

Gospodyni- 
kuchmistrzyni

w śre-doiini wieku siła pimrwis®o- 
rzedna energiczina sumienna sau- 
ka samodzielnej posady do dwo­
ru, zaik-ładni na sezon do pensjo­
natu. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 66 238______

Praczka
szuka prania 2,50. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 285

Sierota
poszukuje posługi w śródmieściu. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 66 288
Dziewczyna

uczciwa poszukuje posady 
wszelkiej pracy domowej

do Gdyni zaraz.
Oferty Kurjer Pozn. zdig 66 316

dc

Cukiernik
młodszy lub jako samodzielny — 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zd>? 66 »615

Kursy Handlowe 
Preissa

Skarbowa 11. Nowy kurs
1 kwietnia

zdg 60 223

Początkujący
szafer - mechanik lat* 32. żonaty 
bezdzietny, z dłuższą praktyką 
warsztatowy, z prawem jazdy na 
Wszelkie pojazdy mechaniczne po­
szukuje jakiejkolwiek posady z 
dobrem! referencjami. Łfcskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poznań 
skiego zdg 65 227

Szukani
posługi z praniem i z gotowaniem. 
Zgłosizemia Kurjer Poznański

zdg C6 2&2

Gospodyni
samodzielna z gotow śmiem poszu­
kuje nasady od 1. 4. 35. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 63 281

Inteligentna
młoda panna, muzykalna poszu­
kuje posady damy do towa­
rzystwa. wzgl. towarzyszki 
starszej dziewczynki w kultural­
nym domu Polski. niemiecki 
ieizyk Także na wyjazd. Oferty 
Kurjeł Poznański zdg 66 394

Nauka kroju
{est najlepszym systemem prof, 
jewańskiego. Tomaszewski, uli­

ca Pocztowa 1. dg 914

Ekspedjentka
rzeźniicka poszukuje ""*adv miej 
scowość obojętna. Oferty Kurier 
Poznański zdg 65 94-5

Dziewczyna
szuka posady dobrem: świadec­
twami. Ofe*rtv Kurier Poznański 

zdg 66 279

Uczciwa
szuka posługi. Dąbrowskiego 27 
m. 16. zdg 66 027

TEATRY
łat 15 ż

Dziewczę Kelner

Poznań, wtorek, 19. 3.
TEATR POLSKI: — 

„Dożywocie“.
Środa, 20. 3. „Studentka“.

TEATR WIELKI (Operat: 
Dziś: „Nieszpory sycy­
lijskie“.
Środa, 20. 3. „Hrabina“ 
Moniuszki. Uroczyste 
przedstawienie..
Czwartek, 21. 3. „Kraina 
uśmiechu“.

TEATR NOWY: Dziś: — 
Balet Parnella.

Dziś

ng 5484

KINA
Poznań, wtorek, 19. 3.

APOLLO: „Antek Polic­
majster“.

CORSO: „BestjS Morska“. 
GWIAZDA: „Wiosenna Pa­

rada“.
METROPOLIS: „Antek Po­

licmajster’.
MO.IE: „Tysiącdruga noc“. 
OŚWIATOWE T. C; L: —

1) „80 minut naokoło
świata“. 2) „Brat djabła“.

ORZEŁ: „Postrach Meksy­
ku“ i „Walka o szyb“.

RENAISSANCE: „Viva - 
Villa“.

SFINKS: „Dziesiąty kocha 
nek“ — Anny Óndra.

SŁONCE: Wesoła wdówka 
TĘCZA-Łazarz: „Czarna

Perła“.
TĘCZA-Wilda: „Czarna 

Perła”.
WILSONA: „Kłub Dżentel­

menów".

i,ś w i a d ect wem ¡ ruty no wa ny. trzeźwy, sumienny, 
co- . kaucja, poszukuje posady. Zgło- mnego. Zg.oszema^Kurjer Pozn. szenia Agentura Kurjera Poznań- 

skiego. Rawicz. ng 7558_____ zdg 66 086 ______
580,— ~

kaucji, szofer rhuż^zą praktyka, 
lub inne zaję >;e. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 137

Służąca
lat 33, uczciwa, czysta, szuka po­
sady, skromnym domu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 369.

,=. _ =....... Gosn.csFa - Kucharka
niem od zaraz." Oferty "Kurjer Poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 163 I Poznański zdg 66 380.

Starsza
osoba poszukuje pes-’ugi z godowa-

Sierota | Posada
uczciwa, prąc-wita szuka posługi.' samodzielna do składu gotówką. 
Oferty Kurjer Poznański Oferty Kurjer Pozo, zdg 96379.

zdg 66 164
Osoba

starsza uczciwa z mała emerytu­
ra przyjmie posadę u bezdzietne­
go państwa lub u samotnej oso­
by za ma'ęm wynagrodzeniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 186

Dziewczyna

Dziewczyna
uczciwa z diUgolotniemi świadec­
twami dobrze polecona szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 023
Dziewczyna

uczciwa z gotowaniem do wszel­
kich nrac domowych szuka posa­
dy od 1. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 66 067

Dziewczyna
z gotowaniem, praniem i Świa­
dectwami poszukuje posady 1. 4. 

i Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 377.
Włodarz

Dziewczyna
poszukuje posady lub posługi 
przed póbidniem zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 059

Panienka
znająca szycie haft szuka posa- 
sady do dzieci. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 082 ________

Panienka
7, prowincji chcąca sie wyuczyć 
fryzjerstwa szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 66 075

Podręczna
poszukuje posady na majątku 3 do krawca «żuka prsey. Oferty 
zacieżnikami. świadectwa posia-1 Kurjer Poznański zdg 65 967 
da bardzo dobre. Andrzej Frąt-'

■_. . . , . . czak. Głogowiec. poczta Janiko-z gotowaniem, dobremi wo, powiat Mogilno. zdg 68 372

nowoczesne
7—20 Bramki

Posługi
pół dnia za-a lub 1. Oferty Ku­
rjer Poznatrtki zdg 64 812

Kucharz
samotny w sile wieku, z długoi-t- 
niemi pierwszorzędnych domów 
świadectwami poszukuje od 1 4 
1935 ewtl. zaraz posady Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 64 90S

Prośbal
krawcowa szyje damską, dziecię­
ca garderobę, szuka posady, — 
Oferty Kurjer Poznański

zog 64 850
1 000 złotych

kaucji złoży celem osiągnięcia po­
sady dzielny kupiec żelaźniak — 
orjentująey sie w każdej branży. 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn

zdg 64 802
Ogrodnik - bartnik

długoiętniem doświadczeniem po­szukuje posady za samotnego za­
raz lub 1. 4. 35. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 64 899
BSf 27 WOLNE MIEJSCA ~BIB

Potrzebna
od zaraz dzielna krawcowa na 
prowincję piata stała. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 65 903

Młodszy
solidny pomocnik oraz uczeń kra­
wiecki, uczciwy zaraz potrzebny. 
Feliksiak. Obo-niki. Rynek.

ng 7554
Elew gospodarczy

z ukończona szkołą rolniczą z 
praktyką gospodarczą, trzeźwy, 
sumienny i obowiązkowy z skro- 
mnemi wymaganiami potrzebny 
od zaraz na większy majątek na 
Pomorzu. Zgłoszenia z podaniem 
warunków Kurjer Poznański

zdg 65 434
Lekarkę

dentystkę chrzpśc;.nnke o^Tni- 
kuje. Zgłoszenia do Knrjera 
Poznański ego zdg 65 536

Skromna
polecona, wszystkiego (2 osoby 
ogródek). Małeckiego 25 — '7.

zdrg 65 885
Potrzebna

od 1 kwietnia pekojowa oraz do 
wszelkiej pracy domowej. Dobre 
świadec’wa konieczne. Z-rlostze- 
nia Kurjer Pozn. zd.«? 66 139

Dzielna
sumienna ekspedjenrka do skłidu 
kawy nie niżej lat 28, z kaucja 
lub pewną gwarancją. Zgłoszenia 
Fr. Ratajczaka 34. godz. 3—4.

zdg 66 134
Ogrodnik

polrzebny zaraz, ni. Dąbrowskie­
go 8, telefon 63-82. zdp 66 1Q8

Poszukujemy
w większych miastach Poznań­
skiego i Pomorza przedstawicieli 
celem zaprowadzenia opatento­
wanego artykułu do rozpalania 
węgla zastępującego drzewo ona- 
ówe. Spieszne oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 106

Przyjmę
dziewczynę młodsza świadectwa­
mi. Umińska. Asnvka 3.

zdg 66 146
Posługaczka

świadectwami. Grochowe Łąki 
3 — 16 ' zd,.g 66 124

Uczeń
potrzebny. R. Matuszewski i Pka 
Przemysłowa 22. zdg 68123

Niańka
wychowawczyni do niemowlecli

Posługaczka
cały dzień gotowaniem. <^odow» 
3 m. o. _____________ — u i ■
— Bieliźniarki

Rekord'. Szewska 
zd g 68 23«potrzebne.

20a.
Dziewczyna

młodsza, czysta do wszystkie« 
dobrem gotowaniem od 1. .4.

U’ziáno i) Rk'1„„ _______
adig 66 232

z dobrem srotowaiuern —łub zaraz. Woźna 9 skład panie- 
ru. 

Młodszy
pomocnik k r a w i doreM może
się zgłosić. rei^ryzjdłg 66 283_________ _
Gospodyni . kucharka

doświadczona do wszelkich prac 
domowych z praniem i prasowa- 
niem itp. do samodzielnego pro- 
wadzenia gospodarstwa domowe­
go dla dwojga osób potrzebna od 
1 wz'd 15 kwietnia. Zgioszema 
osohisdć z przedłożeniem Swia- 
dectw w. Makowska. Poznań. 
Marszałka ng 7o«5 __________

Dziewczyna
gotowaniem do restauracji po­
trzebna. Półwiojska 16 — restan- 
racja.________ ^fg 66 355

Posługaczka
czysta, pranie, prasowanie zaraz. 
Matejki 51 — 11- 66 34}

Służąca
od zaraz może sie Zgłosić. Bu­
kowska 17 I p. m. 8. zdg 66 37fl

Pomocnik
fryzjerski młodszy potrzebny. — 
Główna 38. zdg 68 293

Służąca
zdrowa ł czysta do ■wszystkie?« 
potrzebna od zaraz lub 1 kwiet­
nia. Wojciechowski.’ Stawna 13.

zdg 66 344
Marszantkę

zdolną i biegłą. Adres wskaż« 
Kurjer Poznański zdg 66 342

asystentka 
Grudnia 7,

Uczennica
dentystyczna, 
godz. 2—3. 

zdg 66 325
27-g«

Posada
wolna za tysiąc z’otych pożyczki 
gwarancja. Oferty Kurjer Pozn. 
_________ zdg 66 317_________ _

Dwóch
pomocników malarskich przyj- 
inie od zaraz. Zgłoszenia Patrona 
Jackowskiego 31. m. 15.

zdg 66 352

Księgowy - magazynier
snmotny z kaucja 1 000 potrzeb­
ny 1 kwietnia. Majątek Sułica, 
poczta Staszyno. pow. Morski.

zdg 66 311 , .

Akwizytora
za prowizje «zukuje* mtych* 
miast firma węglowa. Zgłoi&fłflia 
do Knrjera Pozn. zdg 66 165 .

Dziewczyna
z dobremi świadectwami zaraz 
potrzebna. Rynek śródecki 15 m. 
5. zdg 66 26?

28. ROZRYWKA

UCZCIWP ...______ ______ _______ ...
świnoretwarni poszukuje posady 
żą"az lub od 1. Zgłoszenia Ku­
rioPoznański zdg 66 189

Dziewczyna ,iuu 4
szuka, posady lub pos-'ugi. Oferty ty” Kiiri Kurjer Poznański zdg 66 172 ¡A—-Ii—i

Dziewczyna
______ starsza, którą pracowała, przy

kucharzu, znająca u-rowanie po- I dziewczyna bzukaje posady d!ugolern:emi
uczciwa, czysta, prędka z do- świadectwami prywatnie lub "e- 

ibrem gotowaniem szujtą zaraz stauracji Łaskawe oferty Ku- 
'lub Ł 4.. posługi — posady. Ofer- rjer Poznański zdg 65 959 

Poznański zdg 66 333

Mec, Maszynistka , Igwarancji poszukuję posady po-
oli,Re^^Arfeiię0n!łent-k‘’.-goszoknję dróżującego. Oferty 142 772 .Taro- posady. Oferty u 'urier Poznański cin. poste restante. zdg 65 765 
__________ £ 66 J 47 I---------- -•-------------— - ------ —

Dziewczyna , Dziewczyna
do wszystkiego, uczciwa, sumień- . wszystkiego z dobrem goto-, 
na szuka posady. Łaskawe zgło-* ^a,n 9łń,'. językiem, polskim i

Poszukuję
pracy do póm cv kriwcowej lub 
składu. Oferty Kurjer Pozn.

zd j 6" 9?0

Podróżujący

szenia Kurjer Poznański 
zdg 68 148

Momieckim poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 66 397

Polecam
gospodyn;e ogrodu Rów. kuchar­
ki. Lewandowski Aleje Marcin­
kowskiego 16 zdg 96 620

Krawcowa Posługi
dobrym, kro jem szyciem dziennie'z praniem poszukuje. Oferty Ku- 
Ł50 szuka posady. Oferty Kurjer rjer Poznański zdg 66 303 Poznański zdg 66 224

Gospodyni - kucharka
starszr. zaufana doświadczona 
poszukuje samodzielnej posady. 
Zna wszelkie Diace domowe, do­
bra kuchnie prasowanie, świa­
dectwa dlugole^n e Łaskawe 
oferty Kurje- Pozn zdg 66 P16

Dziewczyna
do wszelkich prac z gotowaniem 
poszukuje posady. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 66 256

Posługi
z praniem lub prania w domu po- 
saukuje. Ofer y Kurjer Po»*i.

. 7>dg 66 119
Prośba!

Inteligentna osoba, lat 24. do­
brem wychowaniem, z poważnej 
rodiainy,. zna wszelkie prace biu­
rowe, nis-anie na maszynnie. go­
spodarstwo domowe i gotowanie, 
w bardzo krytycznem położeniu. 
4 jata bez pracy szuka jakiejkol­
wiek uczciwej pracy w biurze, do 
dzieci lub towarzystwa starszej 
pani, ewęntl. zarządczym domu. 
Miejscowość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zd g 64 808

Chłopiec Młftrtcga
sierota do posyłek, szuka pracy. , ,Oferty Kurjer Poznański , posługaczka poszukuje posługi,

zdg 66 301 Oferty K urje- Poznański.
------------------- -—    znp on 01)6

Młodszy j Krawcowa
Urzędnik gospodarczy I dzielna prędao szyje, szuka po- 

kawaler, lat 30, średnie wyksztal-!sady ", domaęb. Oferty do Ku­
canie, 5 lat praktyki poszukuje 
od 1. 4. względnie 1. 5. posady 
pod dyspozycję. Łaskawe zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 66 312
„Związek

Uczni i Absolwentów" 
Szkoły Rolniczej

w Lublińcu (dawniej Tarnowskie 
Góry, Górny Śląsk) poszukuje 
praktyk i posad dla swych człon­
ków. Zgłoszenia kierować do Dy­
rekcji Szkoły Rolniczej w Łu-
blińcu.

rjera Poznańskiego z1g 66 094
Krawcowa

domowa postukuje posady. 
Ofertj Kurjer Poznański

zd z 66 092

Uwaga właściciele kinl
Doświadczony operator z doss. 
Swiad.. który ma prawo do wy­
świetlania filmu szuka posady. 
Jest zarazem elektrotechnikiem i 
posiada jednoroczną, praktykę ślu­
sarska oraz zna in ności aparitnry

Kino Oświatowe T. C. L.
dziś podwójny program „80 minut 
naokolc świat-.“ film naukowy — 
oraz komedja „Brat. djabła“.

dg. 1425/6
Rozśmiesza do łez

czarująca
Anny Ondrarutynowany na Poznań i poszcze­

gólne Województwa na artr'-u'vceluloidowe dodatkowo. Oferty 'en!”ńC9ąlna kreacja
referencje Kurier Poznański 

zdg 66 153
Dziesiąty kochanek

Kino ..Sfinks“. zdg 65 891
Dziewczyna Londyńska

do wszystkiego z gotowaniem za- Masztalarska poleca swym by* 
raz. Cnwaliszewo 3/4, m. 8. ¡walcom sympatyczny wieczór. 
__________Zfłg 66 170 _________Ceny zniżone. zdg 66 339

zagraniczny

Czy twój' mąż mówi czasem we śnie? 
Tak — i to bardzo przykra spra<arsKa ornz ¿'¡h m iiusui. i nury y. ,

dźwiękowej Zg’oszenia Kurjer baie Biuro podobno śmiało się z niego.
zdg 66 309 Poznański zdg 64 419

Go tutro — to Edmund Rychter — co paito - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rycbter,
Przedpłata w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,_50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania aią niedoetarczonjrch numerów lub odszkodowania.

wa-. Parę dni temu
(„Trib. J11.“ __ Rzym), s. F.

Poznań. Ostrów Wiełkop

Ogłoszenia ?eadakcyjneJl;'ln,owej 25 gr- na stronie daniowej p,.7v k . , ,
----®---------------------  drugief (b^0,60 gr'.na. stron:a czwartej (lub-piątej) fo,) //^Cu tekstuod l-łamowego milimetra. 8g?osienia skomnlibc0 £r przed «•‘a'lomo?cia.uii potoczn— »l-ron’e 
wyżki.. Ogłoszenia do, wydaniFa^orakn^^^te^

iża do wydaniaPgMwneg0 e^mujemy do godz. 78.30 \v naÄCa 2U%
11 15 wlÄ‘H.f'A'r^.'w'eczornegoj „drobne” do g. 11.36, j1' ."’i’Pa.tkach

Słowo naglówfe AiU.e»liU?sDrobne ogłoszenia naiw
do godz. 22 u stróża 
teczne do godz. 11
w tera 5 naglówk.): słowo nagłówkritłusJerfy^r“^!1' y',ul’Ile ,UK,uaf«,lla najwyżei'nwi“'’D"/‘’' zestawem a wysokością ogłoszenia. Powstałe ^a^SZ€ e ?r- różirc* •Sl(i ’v

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogloszpnfsmi ,matrxC' Wy awn'ctw° nie’ odpOwi«dny
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24ii 40-72 materJai poświęcony danej uroczystości 
_____---------- ----------- :---------------------------- ------------- --------------- -------------------------------------------------------------- * p. ł. u. P°znań nr ¿óous'
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